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w  z ap ad an iu  na 
zag adn ien ia  inne

B ad an ia  nad g ru p am i se ro lo g iczn em i k rw i  u g ruź lików .

I. G ru p y  k rw i  a u sposob ien ie  o so b n ic ze  do g ruź licy .

2 O d c + i t h i  c f iS łó n  w e w n ę t r z n y c h  , ( B ‘‘ S z p i t a l a  s w .  Ł a z a r z a  w  W a r J L w i  

O r d y n a t o r :  D o c .  D r .  M .  S  e  iii e  r  a  u - S  i s  ni  i a  n o w  s  k i.

S p r a w a  u sposob ien ia  osobn iczeg o  do gruź li tw  jes t  d o ­
tychczas  z agadn ien iem  spornem .

Je d n i  a u to r z y  tw ie rd z ą ,  że usposob ien ie  tak ie  w c a l 3  nife' 
■strieje, i że  fak t  c z ę s t s z e g o  z a p a d an ia  na  g ruź l icę  cztonk.aw r o ­
dziny chor j ich  p ie r s io w o  jest  w y n ik iem  jedynie  b l i s k ie g o K t y k a -  
nia się z d ro w y c h  z p rą tk u ją c y m i  ch o ry m i.  Inni n a to m ias t  p o d k r e ­
ślają don iosłą  ro lę  w ra ż l iw o śc i  osobniczjej . ,na gruźlicę .  Ale i tu 
zdariia są  ro zb ie żn e  co do o k re ś len ia  ro d za ju  tego  u sposob ien ia :  
albowiem z n o w u ż  jedni u w a ża ją ,  01 m a m y  tu do czyn ien ia  z u sp o ­
sobieniem n iekonieczn ie  odz iedz icza lnem  po ro d z ic ac h  —  gruźli  
kach, inni n a to m ias t  sąd zą ,  'Ze uspo5óbienic  do g ruź licy  jes t  odzie-  
dziczalnc, jako  s w o i s t e  usposob ien ie  spec ja ln ie  do tej c h o ro b y  
zakaźnej, g d y  w r e s z c i e  inni są  zdan ia ,  że  usposobieniejlgKpbiiieźh, 
do g ru /h -e y l  je s t  w y r a z e m  o d z ied z iczo n eg o  po rod z icach -g + iź l i -  
kach n i e s w o i s t e j g o  usposob ien ie  do c h o ró b  z a k a ź n y c h  w  o-, 
Spjl e.

S p ó r  to cz y  się więc jjf tsadniczo o to, c zy
Kmźiicę o d g r y w a  ro ję :  exp o s itio  c zy  disp o sitio ;
do ty czą  jedynie  Rodzaju t eg o  usposobien ia .

W  p r a c y  niniejszej nie z a m ie r z a m y  b y n a jm n ie j  p o ru sz y ć  
1'Westj i d z iedz iczen ia  u sposob ien ia  d o ’- g ru ź l icy :  chodzi n am  je- 

J-jfe o zbadan ie ,  w  zw iązk u  z g ru p am i k rw i ,  u sposob ien ia  oso- 
‘'n iązegó  w  śc is tem  R a c z e n i u  tego  s ło w a .  W y n ik a  w ię c  s tąd ,  &S 
Jesteśmy zdania ,  i ż . u s p S o b ic n i e  o ^ ib n ic z e  do srTrżlię*^ "niewątpli­
wie istnieje. Z a  s łu szn o śc ią  b o w ie m  tego  pog lądu  p rz e m a w ia ją
takie sp o s t r z e ż e n ia  kliniczne, jak  w y s tę p o w a n ie  g rjfclicy  u po ­
to m s tw a  ludzi z u p e fn ic L ź d rb w y c h  o ra z  ciężki p rz eb ieg  tej ęłjjo- 

'■nby p o m imo d o sk o n a ły c h  w a r u n k ó w  m a te r ia ln y c h  i b ra k u  innych  
chorób  w sp ó t i s tn ie jący c l i :  dale j  sp o s trz e że n ia ,  że  w  ro d z in ach  
Kjjpżlików nie w sz y s tk ie  dzieci z ap a d a ją  S a J t ę  c h o ro b ę  pomimo,
2e w s z y s tk ie  zna jd u ją  się w  je d n a k o w o  n ie k o rz y s tn y c h  w a r u n -
kdcii. T ak ie  o b se rw a c je ,  p o czy n io n e  nad  rodz inam i gruź lików .

W iadcza+w ięc  d o w o d n ie  o tem , —  że  w a ru n k iem  za ch o ro w a n ia  
g ru źlicę  je s t  n ie ty lk o  o b ecność  źró d ła  za k a że n ia , ale*jże m usi 

'sin ieć  je ś za ze  usposob ien ie  oso b n icze  do te jw io r o b & t  ł
P o jęc ie  usposob ien ia  o sobn iczego  p o k r y + ą  się  zupełnie

2 Pojęciem konsty tucj i .
B a u e r  p o d k re ś la ,  że  zb adan ie ,  c z y  i o ile p ew ria jn iechy  

l’sobnicze w p ły w a ją  na  p o w s ta n ie  jak iegoś  ^ c h o rz e n ia ,  c z y  tfez 
sprzy ja ją  ro z w o jo w i  c ie rp ien ia  —  n a le ż y  z a ró w n o  do nauki o k o n ­
stytucji,  jak i do b a d ań  nad  u sposob ien iem  (d isp o s itio ). K o n s ty ­
tucję o k re ś la ją  jednak  różni  a u to ro w ie  w  sposób  odm ienny ,  

a u ę r np. o k re ś la - ,k o n s ty tu c ję ,  podobn ież  iak T  a 11 d 1 c r, jako 
| 2eSpói w ro d z o n y c h  cccii o sobn iczyc li ;  c e c h y  liabjAe'. ,określają  jako 

kondycję .  Z a u to r ó w  polskich  np. H i r s z f e l d  daje  p odobne  
' 'k reś len ie  k o n s ty tu c j i :  „K ons ty tuc jonal izm  o p ie ra  się na  cech ach  

V*.ta}ych i d z ied z iczn y ch " .  — O sob iśc ie  sk!aniam> się za  M a r- 
’ ' u s ‘e m i L u b a r s c  h ‘e m, do ogó lnego  ujęcia  konsty tuc j i ,  jako 
CCchłJiff lganizm u, „od k tó re j  z a je ż y  jego  sw o is ta  re a k c ja  (spg-sób 
o d d z ia ły w an ia )  na  b o d ź ce  z e w n ę t r z n e " .

Do cech  o so b n iczy ch ,  w r o d z o n y c h  i o t lz icdz iczalnych ,  na- 
'ifcn*1 se ro lo g ic zn e  k rw i :  są  tA zat.em cec liy  k o n s t i tm ś o n a ln e  

H i r s z f e l d a .  B a d an ia  H i r s z f e l d  (?\v’ i Bi Po  k m a  n a  
W ykazały ,  że usposob ien ie  do z a k a że n ia  błoniczego,, t. j. w r a ż l i ­
w ość  na jad  b łon iczy ,  zna jdu jąca  sw ó j  w y r a z  w  doda tn im  od- 
C2ynie ‘S h i c k ‘a, d z ied z iczy  się w r a z  z ^ g n m ą  k rw i.  W  t$b spo-  
s °h u d o w odnfoho  p o t a ż  p ie rw sz y ,  że u sposob ien ie  danej  j e d ­
nostki do p e w n e j  c h o r o b y  d z ied z iczy ć  m ożna  z w ła sn o śc iam i  
°s 'obniczemi. zw iąza i iem i z g ru p am i k rw i .  B a d a n ia ' . a u to r ó w  ty ch  
W ykazały  jed n ak  z a ta z e m ,  że  to odz iedz icza lne  usposob ien ie  nic 
z a leży  od  jakie jś spec ja lne j  g r u p y ’ k rw i :  że  dzieci , pos iada jąpe  
Krupę i<rwj ro d z ica  z d o da tn im  S c h i c k i ‘e m,  są  speeja ju ie  Wra­
żliwe na  jad b łon iczy  j  g ru p a  trf jed n ak  jes t  ró ż n a  w  r ó ż i ly ih  r o ­
dzinach, a p rz e to  m o w y  tu n iem a o ^ p r z ę ż e n i t i  u s p o ^ b ie n i a  o so ­
bniczego z p e w n ą  s t a l i  c ec h ą  k rw i .

Ró.wnież F ii r s t w  n ie d a w n o  og ło szo n e j  p ra c y  w y p o w ja d a  
pogląd,  ;że , 'badan ić(  z w iąz k u  m ię d z y  g ru p a m i  k rw i ,  a  u sp o so b ie ­
niem do p e w n y c h  c h o ró b  na lezy ioprow adz ić  w y łą c z n ie  w  k ie ru n ­
ku b a d ań  nad  jed n o c ze sn e m  d z iedziczen iem  tego  usposobien ia  
z g ru p ą  k rw i .  n a to m ias t  n a le ż y  u w a ż a ć  za  b e zw z g lęd n ie  c h y ­
b iane  d o szu k iw an ie  się  jakie jś w z a je m n e j  zależnośc i  m ię d z y  u sp o ­
sob ien iem  o s B b i i k z e i n  (se n su  s tr ic to ) do danej choroby ,  
a jedną  z 4 g rup  krwi.

2 ;t d a leko  by»i to nas  z a p ro w a d z i ło ,  g d y b y ś m y  chcieli tu 
poddać  d ro b iaz g o w e j  analizie  z a p a t r y w a n ia  F u r  s t a :  w y s t a r c z y  
jedynie ,  g d y  z az n a c z y m y 3 [ż e  zag adn ien ie  z w iąz k u  m ię d z y  sk ło n ­
nością  o so b n iczą  do‘ jak ie jś j jch o ro b y  g ru p ą  k r w i  —  jes t  n i e- 
s P y  c h a n i e  z ł o ż o n e .  P o m ija m y  już c ie k a w e  sp o ś trz tS e i i ia  
ró żn y ch  a u to r ó w  o istnieniu n ieo d z ied z icza ln eg o  usposobic i t ia  do 
p e w n y c h  sch o rzeń ,  a w ię c :  sp o s tr z e ż e n ia  H a l  b e  r ó w n y
i A m s c l ó w n y  o raz  S t r ®  z y  n s k i i: ®  n a d  t rudn ię jszem  
u s tę p o w a n ie m  o d czy n u  W tff iserm anua  poci w p ł y w e m  leczenia  
s p o i s t e g o  u o so b n ik ó w  z g ru p ą  AB; dale j  sp o s t r z e ż e n ia  
W t 1 c  z k  o \V s  k  i e g 9 o czę s fśz e m  w y s tę p o w a n iu  p o ra że n ia  p o ­
stępu jącego?  u ludzi ró w n ie ż  z g ru p ą  AB, co 'św ia d c z y ło b y  o tem, 
że 11'zo sp b n ik ó w  z  tą  g ru p ą  k rw i  sc h o rz e n ia  p o k i to w e  w y s tę p u ją ,  
c z t ś c ie j  w s k u te k  w z m o ż o n e j  o d p o r n p c i  osob is te jj  na  leczenie  
sw o is te ;  w r e s z c i e  b a d a n ia  G tm dela  c&Husposobieniu , ''o so b n ik o w  
z g ru p ą  rB do c h o ró b  n e rw o w y c l i .  Tu n a m  c h o d z i ło  podkreśleni.- ,  
że  b a d a n i a  S ta ty s ty c z n e  g rup  k rw i ,  np. u g ruź l ików ,  i póuów nan ie  
o t r z y m a n y c h  w y n ik ó w  z l iczbami, l is ta lonem i dla ludzi z d ro w y c h ,  
n a w e t  w  raz ie  o t r z y m a n ia  w y n ik ó w  z g o d n i  cli, nie ro z s j r z y g y ę -  
łolfś s t a p o w c a o  in te re su jąc eg o  n a s  zag ad n ien ia  w  sensie  n e g a ­
ty w n y m .  BoWiem ewentua ln i®  b r a k  z w iąz k u  m ię d z y  g ru p ą  k rw i.  
a  jak icm ś c ie rp ien iem , u ś fa lo n y  na  p o d s ta w ie  b a d ań  n a  pewnymi, ,  
d o l e  n iew ie lk im  te re n ie  d a n eg o  kra ju ,  n ie  św iadcajJ-  byjntjmnK] 
6 n iem o ż liw o śc i  is tn ienia  tej z a leżnośc i  n ie ty lko  u ludności m negpj 
k ra ju  (czynniki  r a s o w e ) ,  ale  i u ludności  innego te ren u  w  tem  
sa m em  p tO c tw ie  (®»fiii iki  selekcwjnę).

C zy te ln ik a  ,in te re su jąc eg o  się  bliże j '  tenii zagadnien iam i,  
( 'd sy la m y  do n asze j  p r a c y  w  A rc h iw u m  M edyc .  W ew n ę t rz n e j .  
P o d a l i ś m y  tam  d o k ład n y  plan badań ,  k tó re  n a le ż y  p rz e p ro w a d z ić  
w  celu ro z s t r z y g n ię c ia  zag ad n ien ia  o p rz y p u s z c z a ln y m  zw iązk u  
m ied zy  usposobien iom  o so b n iczem  do g ruź licy ,  a  jedną  'z  s e r o ­
log icznych  g rup  krw i.

T o  też  p ra c a  n in ie jsza  jes t  jedynie  z a p o c z ą tk o w a n ie m  n a ­
sz y c h  b a d ań  w  tym  k ierunku .  O g ra n icz y l i śm y  się  tu n a ra z ić  t y l ­
ko  do p rz e p ro w a d z e n ia  u g ru ź l ik ó w  b a d a ń  s t a ty s ty c z n y c h  w  celu 

-orjentacji  ogólnej.
B a d a n ia  n a tS e  n a d  g ru p a m i  se ro lo g iczn em i k rw i  u g ru ź li ­

k ó w  p r z e p r o w a d z i l i ś m y  na  bl isko 400 c h o ry ch ,  p o c h o d z ą c y c h  
z W o je w ó d z tw a  W a r s z a w s k i e g o :  na  3(10 P ó fa k a c h  i 85 Ż ydach .  
Gęi się  t y c z J i  ty c h  os ta tn ich ,  to, zc w zg lęd u  na  n iew ie lką  l iczbę 
p rz y p a d k ó w ,  w s t r z y in u jc m y  się  ria raz ie  od z u ż y tk o w a n ia  t c g i l  
m a te r ja lu  do naszyc l i  ce lów . U w a ż a m ,  jed n ak  za  kon ieczn e  n a d ­
mienić, (że s to sunk i  p r o c e n to w e  p o sz c ze g ó ln y c h  g ru p  k rw i  różpią  
s’ie; tu od w y n ik ó w ,  o t r z y m a n y c h  u P y la k ó w .  C z v  m a m y  tu d ; l  
c zyn ien ia  jedyn ie  z czynn ikam i p rz y p a d k o w e m i ,  t z y  też  z Sic-
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meritami r a s o w e m i  —  t ru d n o  n a m  n a raz ie  p o w ied z ieć  o tcm  coś 
s t a n o w c z e g o  ze w zg lęd u  na  szczu p ło ść  m a te r ia łu .

N a to m ia s t  o w ie le  w y ra ź n ie j  p r z e d s ta w ia ją  się s to sunk i  
g ru p  k rw i  u P o la k ó w .  S to su n k i  te  są  u w idoczn ione  w  za łąc z o n e j  
tablicy .

Z tab l icy  tej w i d z im y B ż e  g r u p y  O i AB w y k a z u ją  w a r ­
tośc i  p ro c e n to w e ,  zbliżone do n o rm a ln y c h  (s tosunki  p ro c e n to w e  
p o sz c ze g ó ln y c h  g rup  k r w i  u ludności  z d r o w e j  W oj.  W a rsz .  
p o d a n e  są  w e d łu g  H a l b e r ó w n y  i M y d l a r s k i e g o ) .  N a ­
to m ias t  g ru p a  B w y k a z u je  zm nie jszen ie  na  k o r z y ś ć  g r u p y  A. G r u ­
pa B na  n a sz y m  m a te r ja le  g ru ź l iczy m  je$t o 9,2n/n m nie jsza  od 
g r u p y  B u ludzi z d r o w y c h .  G ru p a  z aś  A u g ru ź l ik ó w  jes t  o 12,4"/.i 
w ię k sz a  od g ru p y  A u z d ro w y c h .

D la teg o  też ,  g d y  u ludzi z d r o w y c h  g ru p a  A jes t  jakie l 1'; 
r a z y  l iczebnie  w ię k sz a  od g r u p y  B (34/22), to  u n a sz y c h  g ru ź lik ó w  
A jes t  p ra w je  r a z y  w ię k sz e  od B (47/13)

T a  p r z e w a g a  g r u p y  A nad  B znajdu je  w y r a z  ró w n ie ż  
w  b io ch em iczn y m  w sp ó łc z y n n ik u  r a s o w y m  H i r s z f e l d ó w .  
W s p ó łc z y n n ik  ten, o k re ś la ją c y  s to su n e k  wssśJsrk ich  A do w s z y s t -

A + A B
kich B, w y r a ż a  się u łam k iem : B + A B  

=  1,6

i w y n o s i  d l ą ł  ludności

04 Q_1_Q 9
1 polskiej  (W pj.  W a r s z . )  y ag - j - t /a

N a to m ia s t  dla  g ruź lików ,  z z a s t r z e ż e n ie m  p e w n em  ze 
w zg lęd u  n a  l iczbę z b a d a n y c h  p rz y p a d k ó w ,  w y n o s i  on:

17,3 + 8,3 _
13,7 +  8,3

Ja k k o lw ie k  z d a jem y  sob ie  d o sk o n a le  s p r a w ę  z tego, że 300 
p r z y p a d k ó w  nie m o że  je szcze  s t a n o w c z o  ro s t r z y g n ą ć  tego  z a ­
gadnienia,  jed n ak  czu jem y  się z ró ż n y c h  w z g lę d ó w  za  u p ra w n io ­
n y c h  do o g ło sz en ia  n a sz y c h  w y n ik ó w .  C z y n im y  to po  p ie rw szy  
d la tego ,  że  już po  zb ad an iu  p i e r w s z y c h  50 p r z y p a d k ó w  poczy n i  
l iśm y  sp o s trz e że n ie ,  że  g ru p a  A p r z e w a ż a  nad  g ru p ą  B 11 P o la -  
k ó w -g ru ż l ik ó w  w  stopniu  o w ie le  w ię k sz y m ,  niż u ludzi z d r o w y c h  
tej n a ro d o w o śc i .  P r z e w a g a  ta  g r u p y  A z a c h o w a ła  się  ró w n ie ż  
po  zb adan iu  osób  t r z y s tu .  W y d a je  się  w ię c  p r a w d o p o d o b n e m ,  że 
p r z y p a d e k  o d g y y w a  tu już m nie jszą  rolę.  Dalej,  chodziło  n a m  o to, 
a b y  zac h ęc ić  l e k a r z y  p o rad n i  i u z d ro w isk  p rz e c iw g ru ź l icz y ch ,  
r o z p o rz ą d z a ją c y c h  d u ż y m  m a te r ja łe m  klin icznym , a  w ię c  zn a jd u ­
jący ch  się  w  k o r z y s tn ie j s z y c h  od n a s  w a r u n k a c h ,  do p r z e p r o w a ­
d zenia  b a d a ń  a n a lo g iczn y ch .  T y lk o  z b io r o w y  w y s i ł e k  w ie lu  a u to ­
r ó w  um ożliw i o s ta te c z n e  r o z s t r z y g n ię c ie  z agadn ien ia ,  c z y  f a k ty c z ­
nie is tnie je  z w ią z e k  m ię d z y  u sposob ien iem  osobn iczem  do gru-  

E l i c y  a jed n ą  z 4 g rup  k r w i  —  i c z y  g r u p i a t a  b ędzie  j e d n a k o w a  
w  ró ż n y c h  w o je w ó d z tw a c h  Polsk i .

U w a ż a m y  za  m iły  o b o w ią ze k ,  jak  to u czy n i l iśm y  już 
obsze rn ie j  w  sw ej  p r a c y  a rch iw a ln e j ,  p o d z ię k o w a ć  ró w n ie ż  na 
tcm  m ie jscu :  P .  Dr. W ilc z k o w s k ie m u  za  d o k ład n e  zap o zn an ie  
jed n eg o  z n a s  (Ś w id e r )  z m e to d y k ą  o k re ś lan ia  g ru p  k rw i  —  o raz  
P a n o m  K ie ro w n ik o m  i O r d y n a to ro m  szp i ta l i ,  o r a z  u z d ro w isk  
i p rz y ch o d n i  p rz e c iw g ru ź l icz y ch ,  k t ó r z y  umożliwili  nam  p rz e p ro  
w a d ze n ie  b a d a ń  na  s w y c h  c h o ry ch .

P iśm ie n n ic tw o  sz c z e g ó ło w e  p o d an e  będzie  w  odnośne j  p ra c y  
nasze j  w  Po isk .  Arcli.  Med. W e w n ę t r z n e j .

P r a c a  n in ie jsza  b y ł a  już ukoń czo n a ,  g d y  P. D y r .  H i r s S J  
f e I d z\\ rócił  n a sz ą  u w ą g ę  na  b a d a n ia  A 1 p e r i 11 a. A u to r  ten 
ró w n ie ż  s tw ie rd z i ł ,  że  g ru p a  A u sp o sab ia  d o  g ru ż h cy ,  zn a laz ł  b o ­
w iem ,  że w  3-im o k re s ie  w g.  T  u r b a n a  g ru p a  A p rz ew a ż a  
o QjS“/o nad  tą  g ru p ą  w  o k re s ie  1-ym. Dalej p rz e k o n a ł  się A l p  e- 
r i 11 o tern, że w  p o s ta c iac h  z ło ś l iw y ch  g ru ź l icy  g ru p a  A w y s t ę ­
p o w a ła  liczniej, bo  o 14,6°/n więce j,  niż w  p o s tac iach  d o b ro t l iw y ch .

Z z e s ta w ie n ia  w y n ik ó w  b a d a ń  n a sz y c h  z b ad an iam i  A 1 p e- 
r i 11 a morżnaby w n io sk o w ać ,  że ludzie z g ru p ą  k rw i^A  n ie ty lko  '■ą 
b a rdz ie j  od innych  usposobien i  do g ruź licy ,  — ale ró w n ie ż  i to, że 

• g ruź l ica  u nich p rz e b ie g a  w  sp o só b  b a rd z ie j  z łoś l iw y ,  niż u ludzi 
z innemi g rupam i.

S PR A W O Z D A N IA  PO G L Ą D O W E .

Dr. W ito ld  M ITK U S. W a r s z a w a .

P s y c h o z y  p o p o ro d o w e .
7. kliniki psychiatrycznej Uniw. Warszawskiego.

Dyr.: Prof. Dr. J a n  M a z u r k i e w i c z .

Dokończenie .

P r z e c h o d z ą c  d o i ś z c z e g ó ło w s z e g o  r o z p a t r z e n ia  m ate r ja tu  kli­
niki P s y c h ia t ry c z n e j ,  t y c z ą c e g o  się p r z y p a d k ó w  r o z p o z n a n y c h  jako 
p s y c h o z y  p o ło g o w e  lub lak ta cy jn e ,  m u sz ę  z a z n a c z y ć ,  że  zgodnie

z l icznymi au to ra m i ,  za  p sy c h o z ę  p o ło g o w ą  u w a ż a l i ś m y  psy ch o zę  
p o w s ta ł ą  p rz e d  u p ły w e m  fi ty godn i  od chwili  p o rodu ,  to znaczy  
do te rm inu  z w h ń ę c ia ' l s i ę  m ac icy ,  p rz y ję te g o  p rzez  ginckologów- 
Dla p sy c h o z  lak ta c y jn y c h  p rz y jm u jem y  te rm in  od 6 ty g o d m  z r ó ­
w n o c z e s n y m  w a ru n k ie m ,  że  c h o ra  p rzed  w y b u c h e m  p s y c h o z y  k a r ­
miła.  P r z y p a d k ó w  sp lą tan ia  p o ło g o w e g o  (50) m ie l iśm y p ra w ie  d w a  
r a z y  w ięce j,  aniżeli  l a k ta cy jn eg o  (28).

W ś r ó d  p r z y p a d k ó \y  sp lą tan ia  p o ło g o w e g o  p r z e w a ż a ł  tyP 
c z y s to  m a ja c z e n io w y  —  30 p r z y p a d k ó w ,  typ  z z ah a m o w a n ie m  był 
n ieco r z a d s z y  —  20 p rz y p a d k ó w .  N a to m ia s t  w ś r ó d  p r z e p a d k ó w  
sp lą ta n ia  l a k ta c y jn e g o  s to su n e k  jes t  w p r o s t  o d w r o tn y :  typ  m aja ­
c z e n io w y  w  12 p r z y p a d k a c h ,  zaś  ty p  z z a h a m o w a n ie m  w  16 p rz j  
pad k ach .  C z y  ten  o d w r o tn y  s to su n e k  ma jakieś t rw a ls z e  u z as a d n ie ­
nie, c z f i  też  jes t  ty lk o  r z e c z ą  p rz y p a d k o w ą ,  tego  nie po traf im y 
dziś s tw ie rd z ić .

S t a ty s ty k a  50 c h o ry c h  na  sp lą tan ie  p o ło g o w e  pod w z g lę ­
dem  ze jśc ia  w y k a z u je :  z d r o w y c h  —  22, w y  p i a n y c h  7. p o lep sze ­
niem 21, o r a z  3 p rz y p a d k i  o zejśc iu  n ieznanem , g d y ż  ch o re  zo s ta ły  
w y p is a n e  po k ró tk im  pobyc ie  w  klinice, w  s tan ie  o s t r e g o  t rw an ia  
p sy c h o z y ,  p r z y c z e m  w ia d o m o śc i  o d a ls zy m  losie ty ch  c h o ry ch  nie 
uda ło  się o t r z y m a ć .

Z g o n ó w  b y ło  4, (czyli  p rz e sz ło  5‘/o). z tego  3 z  p o w o d u  
pa len ia  płuc,  k tó r e  w y s tą p i ło  w  o s t r y m  o k re s ie  ch o ro b y ,  Br a z 
1 p r z y p a d e k  zejścia  śm ie r te ln eg o  z p o w o d u  z ak a że n ia  k rw i  p o ło ­
g o w eg o .

28 p r z y p a d k ó w  p sy c h o z  l a k ta c y jn y c h  da ło  n a s tęp u jąc e  zej­
śc ie :  z d r o w y c h  —  12, w y p isa n y c h  z po lepszen iem  — 8, p r z e d w c z e ­
śnie w y p is a n y c h  — 7 (b rak  w iad o m o śc i) ,  1 zejśc ie  śm ie r te ln e  z p o ­
w o d u  zap a le n ia  płuc.

K o m eu tu jąc  tę  s t a ty s ty k ę  m u szę  z a z n ac zy ć ,  Ą t  ok reś len ie  
z d ro w a ,  d a w a n o  takie j  chorej ,  k tó re j  św ia d o m o ść  p rz e b y te j  c h o r o ­
b y  u m y s ło w e j  b y ła  już w  chwili  w y p i s y w a n ia  z kliniki jasna ,  lub 
chorej ,  k tó rą  w y p i s y w a n o  jeszcze  w  o k re s ie  mniej lub więce j  
o s t ry m ,  ale późnie jsze  in form acje  p o tw ie rd z a ły ,  że c h o ra  jest  
w  s tan ic  z u p e łn eg o  zd ro w ia .

O k reś len ie  „ w y p is a n a  z p o p r a w ą "  d a w a n o  w te d y ,  k iedy  
jeszcze  nie m o żn a  b y ło  d a ć  bez  ż ad n y c h  z a s t r z e ż e ń  w  chwili  w y ­
p i sy w a n ia  o k re ś len ia  „ z d r o w a " ,  cho c iaż  p o p r a w a  b y ła  no rm aln ie  -i 
p rz eb ieg a jąc em  zd ro w ien iem ,  po leg a jącem  na u s tę p o w a n iu  o b ja ­
w ó w  p sy c h o z y ,  b ez  ż a d n y c h  d o łą c z a ją c y c h  się lub p rz e d łu ż a ją ­
cy ch  się  e le m e n tó w  p a to lo g iczn y ch  innych, k t ó r e b y  m o g ły  w s k a ­
z y w a ć  na ro zw i jan ie  się  innej p sy c h o z y .

D u ż a  lukę  w  t e j ^ s ta t y s t y c e  s ta n o w i  r u b r y k a  „ b ra k  w ia d o ­
m o śc i" ;  p o m im o s ta ra ń ,  in fo rm acy j  o . -c h o ry c h  z tej r u b r y k i  nie 
udało  się o t r z y m a ć .

M a m  jed n ak  g łębok ie  p rzek o n an ie ,  że  w s z y s tk ie  cho re ,  w y p i ­
sa n e  z p o p ra w ą ,  w  dom u p o w r ó c i ły  do z d ro w ia ,  g d y ż  w s z y s tk a  
o t r z y m a n e  o dpow iedzi  od c h o ry ch ,  w y p is a n y c h  w  o k re s ie  jeszcze  
t r w a n ia  o s t r y c h  o b ja w ó w ,  d o n o s i ły  z a w s z e  o p o w ro c ie  do  z u p e ł ­
nego  z d ro w ia ;  m o żn a  z r e s z t ą  p rz y p u sz c z a ć ,  że  g d y b y  w y z d r o w i e ­
nie w  dom u nie nas tąp i ło ,  w ie le  z ty ch  c h o ry ch ,  p o w r ó c i ło b y  do 
kliniki, jak to n ie ra z  z d a rz a ło  się z chorem i,  k tó re  z a c h o ro w a ły  
p o w tó rn ie  po n o w y m  po ro d z ie  lub n o w e j  laktacji.

P o d  w z g lęd e m  o b a rc z e n ia  dz ied z iczn eg o  s tw ie r d z o n o :  u 1? 
ch o ry c h  a lkoholizm  ojca, u '1 2  c h o ry c h  o b a rcz en ie  p sy c h o z a m i  ze 
s t r o n y  m atk i  lub jego  r o d z e ń s tw a ,  i 11 8 c h o ry c h  —  ze s t r o n y  ojc: 
lub jego  ro d z e ń s tw a .  W ś r ó d  os ta tn ich  20 p r z y p a d k ó w  s tw ie rd zo n o  
w  4 p r z y p a d k a c h  a lkoholizm  w  linji m ęsk ie j  i p s y c h o z y  w  linj 
żeńskiej,  w  2 p rz y p a d k a c h  p s y c h o z y  w  o b y d w u  linjach, o r a z  w  2 
p rz y p a d k a c h p ś tw ie rd z o n o  p a d a c z k ę  11 ro d z e ń s tw a .  W  jed n y m  p r z y ­
p ad k u  s tw ie rd zo n o ,  że  m a tk a  ch o re j  p rz ec h o d z i ła  p s y c h o z ę  p o ło ­
g o w ą  po  4- tem  dz iecku,  c ó rk a  z aś  jej p rz ec h o d z i ła  j ró w n ie ż  p s y ­
ch o zę  p o ło g o w ą  r ó w n ie ż  po 4-em  dziecku.

R o z p a t ru ją c  m a te r ja ł  na sz  pod w z g lęd e m  k o n s ty tu c j i  p s y ­
chicznej,  n a o g ó ł  nie z n a jd u jem y  jakie jś w y b i tn ie jsze j  k o n s ty tu c j '  

B c h iz o id a ln e j  lub syn ton iczne j .  N a w e t  ta  c zę ść  c h o ry c h  z os ta tn ich  
lat , k ied y  na k o n s ty tu c ję  p sy c h icz n ą  p r z y  zb ie ran iu  w y w ia d ó w  
b a cz n ie jsz ą  z w r a c a n o  u w a g ę ,  m e daje  w y ra ź n ie js z y c h  sy lw e te k  
pod  w z g lę d e m  k o n s ty tu c jo n a ln y m .  Dla  s c h a r a k t e r y z o w a n ia  u sp o s o ­
bien ia  p s y c h ic z n e g o  c h o r y c h  p rz e d  w y b u c h e m  c h o r o b y  uży ję  o k r e ­
śleń rodz in ,  p o d a ją c y c h  w y w ia d y ,  g d y ż  o k re ś len ia  t e  p o w t a r z a j ń - ł  
się. A w ę c  z o k re ś len iem  „ d o b ra ,  łag o d n a ,  p r a c o w i t a "  b y ła  14 cho 
ry c h ;  „ w e s o ła ,  t o w a r z y s k a "  —  6, „p ręd k a ,  n e r w o w a "  — 8, „ ru ­
ch liw a ,  p rz ed s ię b io rc z a ,  g o s p o d a r n a "  —  4, p o d e jrz l iw a ,  n ie to w a -  
r z y s k a "  —  3. W  5 p r z y p a d k a c h  o k re ś lo n o  usposobien ie  ja k o  „ n o r ­
m alne" .  G d y b y ś m y  z t y c h  n i e d o s ta te c z n y c h  o k re ś leń  koniecznie r I 
chcieli  w y c ią g n ą ć  jak ie ś  w n iosk i ,  to w ię k sz o ść  c h o ry ch ,  p o d p a d a ­
ł a b y  p o d  ko n s ty tu c ję ,  k tó r a  o d p o w ia d a  - ra c z e j  m o że  k o n s ty tu c j i  
sy n to n iczn e j  P r z y  ty m  punkc ie  m u szę  s tw ie rd z ić ,  że  n asz e  o b sc r  
w a c je  ty lk o  w  b a rd z o  n iew ie lu  p r z y p a d k a c h  p o tw ie rd z a ją  w niosk i  
n ie k tó ry c h  a u to ró w ,  k t ó r z y  m ów ią ,  że o k re s  lak tac j i  u sp o sab ia
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do w y b u c h u  R ch izo f ren j i ,  lub p sy c h o z y  m a .-d ep re s .  u o so b n ik ó w  
z o d pow iedn ią  k o n s ty tu c ją  p s y c h o p a ty c z n ą .  J a k  w id z ie l iśm y  p o ­
wyżej,  o lb rzy m ia  w ię k sz o ść  n a sz y c h  c h o ry c h  ż a d n y c h  dalej  posu -  
n iętych w y b u ja ło śc i  k o n s ty tu c y jn y c h  nie w y k a z y w a ła .

Na sp ec ja ln ą  u w a s ę  zas łu g u je  z e b r a n a  w ś r ó d  n a sz y c h  c h o ­
rych  s t a ty s ty k a  s c h o rz e ń  f i zy czn y ch  w  p rz eb ieg u  p sy c h o z  p o p o ro ­
dowych .  Ogólnie  wy.injsi ona 50'Vn c h o ry c h .  S z c ze g ó ło w ie j  p r z e d ­
s taw iona  w y k a z u je :  11 p r z y p a d k ó w  z w y s o k ie m i  c iep ło tam i 
i k rw o to k a m i  po p o ro d z ie ;  13 p r z y p a d k ó w  ze s c h o rze n iem  se rc a  
1 n e rek :  5 — ze s p r a w a m i  ropnem i z e w n ę t r z n e m i ;  4 — ze s c h o ­
rzeniem w ą t r o b y  ( c u k ro m o c z) ,  2 — ze sp ra w a m i  gruź liczem i:  2 — 
Po in fekcy jnych  ch o ro b ac h ,  p rz e b y ty c h  b ezp o ś re d n io  p rzed  p o r o ­
dem, 2 — z w y b i tn ie jszem  w y n isz c ze n ie m  ogólnem . S tw ie rd ze n ie  
schorzen ia  f izy czn eg o  po  p o ro d z ie  u w a ża m  za m o m en t  w a ż n y  
Przy p o w s ta w a n iu  p s y c h o z y  p o p o ro d o w e j ,  i w  da lsze j  częśc i  
Pracy  tej p o w ró c ę  do niego.

P o d n o s z o n e  p rz e z  n iek tó ry ch  d a w n y c h  a u to r ó w  tw ie rd zen ie ,  
ze p s y c h o z y  p o p o ro d o w e  częśc ie j  z d a rz a ją  się u „ p ie r w o r ó d e k 11, 
w naszej  s t a ty s ty c e  nie s p r a w d z a  się,  g d y ż  ilość p ie rw o ró d e k ,  w y ­
l e s i ł a  24°/n.

Ogólnie o m aw ia jąc  m a te r j a ł  p o p o r o d o w y  kliniki, m u sźę  z a ­
znaczyć ,  żc  d o s ta ją  się  do nas  ty lk o  c ięższe  p rz y p a d k i  w  Stanią; 
°s trę j ,  t rw a ją c e j  już jakiś cza s  p sy c h o z y ,  w s k u te k  tego  już z a z n a ­
czyłem, nie m ie l iśm y m ożności  o b s e r w o w a n ia  p iT y p a d k ó w  o k r ó t ­
kim, k i lkodn iow ym  przebiegu, o k tó ry c h  w iemy, że n ie rzad k o  zdn- 
r zają się.

P r z e c h o d z ą c  do etjologji  p sy c h o z  p o p o r o d o w y c h ;  w  p i e r w ­
szym  rz ęd z ie  n a s u w a  się p y tan ie ,  d lac ze g o  jedne  po łożn ice  z a p a ­
dają  na  p s y c h o z y  po porodzie ,  a inne nie. O dpow iedzieć  na  po p y ­
tanie w  sp o só b  d e f in i ty w n y  nie m ożem y.]  J e d n a k o w o ż  s tw ie rd z ić  
należy, ż e ;  w  p o w s ta w a n iu  o s t ry c h  sp lą ta ń  p o p o r o d o w y c h  zdają  
s*e g ra ć  d u ż ą  ro lę  te s a m e  czynniki,  k tó re  i p oza  s p r a w a m i  p o p o ­
rodowemu n a jczęśc ie j  w y w o łu j ą  o s t r e  sp lą tan ie ,  a  w ięc ,  z jednej  
s t ro n y  zak a że n ia ,  za t ruc ia ,  w y c z e r p a n ie ,  czyli  s zk o d l iw o śc i  z e ­
w n ę trzne ,  z a ś  z d rug ie j  s t r o n y  m nie jsza  o d p o rn o ść  u k ładu  n e r w o ­
w ego  ś r o d k o w e g o  z p o w o d u  o b a rcz en ia  dz iedzicznego .  Ł a p i ń s k i  
We w n io sk a c h  sw e j  p r a c y  „XJ z ab u rz e n ia c h  p sy c h icz n y ch  w  c h o r o ­
bach z a k a ź n y c h "  m ó w i:  „Z a b u rze n ia  p sy c h icz n e  n a le ż y  t r a k t o w a ć  
łącznie z funkc jam i c a łeg o  o rg a n iz m u " ,  g d y ż  „dz ia ła lność  n a r z ą ­
dów  w e w n ę t r z n y c h  odbija  się  w  ten  lub o w  sp o só b  na p sy c h ice " .

B o n h o e f f e r  mówi, że  am en c je  p o w s ta ją  w p rzew lek łych  
k acheksjach  i s ta n ac h  a n em icz n y ch  a  w idz ie l iśm y ,  że  i daw niejs i  
a u to ro w ie  za  p r z y c z y n ę  p o w s ta w a n ia  p s y c h o z  l a k ta c y jn y c h  u w a -  
zalj w y n isz c ze n ie  ch o re j  w  o k re s ie  k a rm ien ia  i j a k o  d o w ó d  p r z y t a ­
czali fakt,  że  p s y c h o z a  lak ta c y jn a  s p o ty k a  się z w y k le  w ś r ó d  ludzi 
n iezam ożnych .  P o g lą d  ten p o tw ie r d z a  się w  n a sz y m  m ate r ja le ,  n a ­
sze ch o re  poch o d z i ły  z w a r s t w  n iez am o żn y ch .

N a s z a  s t a ty s ty k a  s tw ie rd za ,  j a k  w idzie l iśm y w  50°/o p r z y p a d ­
ków  o b e cn o ść  szk o d l iw o śc i  f izy c zn y c h  i w  45°/o w p ł y w  szk o d l iw y  
zc s t ro n y  ro d z ic ó w  na  o d p o rn o ść  p sy c h icz n ą  n a sz y c h  c h o ry ch .

C z y  w  p o w s ta w a n iu  sp lą ta ń  p o p o r o d o w y c h  d użą  ro le  g ra  
k o n s ty tu c ja  p sy c h o p a ty c z n a ?  O dp o w ied z i  s tw ie rd z a ją c e j  na  to  p y ­
tanie m a te r ja ł  na sz  nie daje, g d y ż  k o n s ty tu c ję ,  m o g ą c ą  uchodzić  za 
W yraźnie  sch izo ida lną  s tw ie rd z i l iś m y  za led w ie  w  3 p rz y p a d k a c h ,  
k o n s ty tu c ja  p o z o s ta ły c h  c h o ry c h  nie daje  p r a w a  do  w y c iąg n ięc ia  
dalej id ący ch  w n io sk ó w .  T en  n iew ie lk i  w p ł y w  c zy n n ik a  k o n s ty tu ­
cy jnego  w  znaczen iu  sy n to n icz n em  lub sch izo ida lnem  m a sw o je  
znaczenie  r ó ż n ic z k o w e  w  p sy c h o z a c h  p o p o ro d o w y c h ,  g d y ż  p r z e ­
j a w i a  ró w n ie ż  za  w y o d rę b n ie n ie m  ich w  odm ienną  j ed n o s tk ę  cho- 
robow ą ,  w  k tó re j  z e w n ę t r z y  c zy n n ik  c h o r o b o tw ó r c z y  g r a  w y b i tn ą  
rolę w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  sch izofren ji  i p s y c h o z y  m an. depr.,  
W k tó ry c h  p r z e w a ż a  c zy n n ik  k o n s ty tu c jo n a ln y .  R z e c z  p ro s ta ,  że 
fakt p o w y ż s z y  b y na jm nie j  nie w y ł ą c z a  uznan ia  ko n s ty tu c jo n a ln ie  
s łabszej  o d p o rn o śc i  o ś r o d k o w e g o  u k ład u  n e r w o w e g o  w  p r z y p a d ­
kach sp lą ta ń  p o p o ro d o w y c h ,  k tó r e  p rz ec ie ż  nie u w s z y s tk i c h  k o ­
biet  r o d z ą c y c h  w y s tę p u ją .

O d r ę b n o ść  o b ra z u  k lin icznego  i p rz e b ie g u  p sy c h o z  p o p o ro ­
d o w y c h  od z w y k ły c h  sch izofren ji  s t a r a ł e m  się w y k a z a ć  p o p r z e d ­
nio. P o z o s ta je  jeszcze  ró ż n ic z k o w a n ie  p s y c h o z  p o p o r o d o w y c h  od 
aktua ln itęh  dzis ia j  sch izofren ji  o b ja w o w y c h .  Jeże l i  s ięgn iem y  
^  dz iedzinę  o b a rc z e n ia  dz iedz icznego ,  to  m u s ie l ib y śm y  p rz y n a j -  
niniej w  n ie k tó ry ch  n a sz y c h  p r z y p a d k a c h  sp lą tań  p o p o ro d o w y ch ,  
k d y b y  one b y ły  p sy c h o z am i  sch izo fren icznem i,  s tw ie rd z ić  ro d z in ­
ne o b a rcz en ie  hom olog iczne ,  a  w ię c  p r z y p a d k i  sch izofren ji  lub 
'-lężkich sch izo p a ty j .  W  n a sz y m  p r z y p a d k u  sp lą tań  p o p o ro d o w y c h  
nie z na leź l iśm y  ani jednej tak ie j  rod z in y ,  chociaż  m u s im y  p rz y z n a ć ,  

ten  m a te r ja ł  m a ło  się n a d a w a ł  do  tego  ro d za ju  b a d a ń  ro d z in ­
nych, g d y ż  w  p r z y p a d k a c h  i s tn ie jącego  o b a rc z e n ia  nie m ożna  
by ło  bl iżej ok reś l ić  p sy ch o z ,  sp o ty k a n y c h  w  ro d z in a ch  n a sz y c h  
chorych .  D o w o d em  iednak ,  że  p s y c h o z y  p o p o ro d o w e  rz a d k o  w y ­
stępu ją  w c iężko o b a rcz o n y ch  rodz inach ,  o l icznych  p r z y p a d k a c h

sch izofren ji  lub p sy c h o z y  m an. depr.. są  3 rodz iny ,  op isane  p rz e z  
prof. B o r o w i e c k i e g o ’  a tak ż e  10 rodzin ,  o p isan y ch  przez  
B r  u n  o w  ą, w  k tó ry c h  zna jd u je  się zaledw ie  jeden p r z y p a d e k  
p s y c h o z y ,  m o g ące j  uchodzić  za  p o p o ro d o w ą  p r z y c z e m  d iagnoza  
teg o  p rz y p a d k u  nie jes t  zupełnie  p e w n a ,  g d y ż  a u to r k a  za l iczy ła  go 
do p s y c h o z y  n ieznanej .

P o ró w n an ie  o b razu  zw y k łeg o  sp lą tan ia  p o p o ro d o w eg o  
z o b r a z e m  schizofrenji  o b ja w o w e j  s tw ie rd z a ,  że  w  tej osta tn ie j  

i s tn ie je  w y r a ź n a  p r z e w a g a  e le m e n tó w  sc h izo fren iczn y ch  nad  inne 
mi. D o w o d e m  te g o  są  p rz y p a d k i  B y e h o w sk ie g o  i nasze .

N asze  p rz y p ad k i  schizofrenji ,  p o w s ta łe j  po porodzie ,  chociaż  
n iek tó re  z a c z y n a ły  się od s ta n u  m ajacz en io w e g o ,  lub m ia ły  m o ­
m en ty  m ajaczen io w e ,  je d n a k o w o ż  n a le ży  ro z p a t r y w a ć ’ z t eg o  s t a ­
n o w isk a ,  że  s zk o d l iw o ść  „ to k sy czn o - in fek cy jn a  w y w o ły w a ł a  schi- 
zaf ren ję  ty lko  dzięki  i s tn ie jącem u p rz e d te m  pod łożu  n iedom ogi k o n ­
s ty tu c jo n a ln e j" ,  m ó w iąc  s ło w a m i  prof. M a z u rk ie w icz a .  P rz y p a d k i  
ta w  n a s z y m  m a te r ja le  p rz ec h o d z i ły  w  z w y k ły  o b r a z  p rz ew le k łe j  
schizofrenji .

P o ró w n an ie  obrazu  klinicznego sp lą tań  p o p o ro d o w y c h  z o b ra ­
zem  sp lą tań ,  p o w s ta ją c y c h  j e d n o ra zo w o ,  lip. po g w a ł to w n y c h  
w s t r z ą s a c h ,  jak t rzęs ien ie  ziemi,  am cn c je  w o je n n e  i t. p., w y k a z u ję  
n iem ożliwość  ich z ró żn iczk o w an ia .  O pa togenez ie  ty ch  dw óch  ka te-  
g o r y j r s p l ą t a ń  M-lle P a s c a l  i M.  D a y e s n e  w y r a j a j ą  p r z y p u ­
szczenie ,  że p sy c h o z y  p o p o ro d o w e  są  ob jaw em  szoku  pro te inow ego 
i anafi laksj i  psych icznej ,  z a ś  p sy c h o z y  u ra zo w e ,  w ojenne,  w s t r z ą ­
sowe, są  zespo łam i p sychoko l lo idok lazy jnem i,  w y w o la n em i  p rzez  
szok  p o s tac io w y

T ru d n o  jes t  dzisiaj  powiedzieć ,  c zy  to p rz y p u szc z en ie  P. P a s ­
cal i D a v e s n e ‘a jes t  uzasadn ione .  S ta n y  o s t reg o  sp lą tan ia  o b a rd zo  
zbliżonej sy m p to m a to lo g i i  w y s tę p u ją  w tak  b a rd zo  ró ż n o ro d n y c h  
p o d s ta w o w y c h  sp ra w a ch  c h orobow ych ,  że z g ó r y ,m o ż n a  p rz y p u s z ­
czać,  że  i m echan izm  ich p o w s ta w a n ia  rów nież  nie jes t  z aw sze  
jed n a k o w y ,  że  n. p. m echan izm  p o w s ta w a n ia  o s t reg o  sp lą tan ia  po 
w s trz ą s ie  p sy c h icz n y m  jes t  inny, aniżeli p rz y  ostre j  sp raw ie  z a ­
kaźne j,  albo p rz y  o s t ry m  sp lą ta n icz n y m  p o czą tk u  i io rażen ia  pos tę ­
pującego.

T a k  więc pojęcie amencji  czyli  sp lą tan ia ,  u ż y te  bez  żadnego  
p rzy m io tn ik a ,  m u s im y  już  dzis iaj u w a ż a ć  oczyw iśc ie  nie M  od ręb ­
ną jed n o s tk ę  chorobow ą,  jak  z a  c z a só w  M a y n e r ta ,  ale  za  s tan,  
m o g ą c y  w y s tę p o w a ć  w ró żn y ch  j ed n o s tk ach  k l in icznych,  a  więc 
analog iczn ie  do  p o ję c ią jn p .  p adaczk i ,  s tanu  m an iaka lnego ,  k a ta to -  
n icznego,  d e m e n ty w n e g o  i t. d. m u s im y  ta k  sam o , jak w  ty ch  
os ta tn ich  d ą ż y ć  do po zn an ia  ich lokalizacji  i ich pa to g en ezy .

Um iejscow ien ie  z a b u rz e ń  sp lą ta n io w y c h  w  k o rz e  m ó zg o w e j  
nie u leg a  w ą tp l iw o śc i .  J.  L ep inc  m ów i,  że  „ o s t re  sp lą tan ie  oga rn ia  
ca ło ść  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h ,  z w ią z a n y c h  z o s t r ą  i p rz e jśc io w ą  
n ied o m o g ą  o ś ro d k ó w  k o ro w y c h ,  n iedom ogą ,  o g ra n ic za jąc ą  się t y l ­
ko  do n a jsu b te ln ie jszy ch  częśc i  c zy n n o śc i  p sy c h icz n y ch  i nie n a ­
r u sz a ją c ą  w c a le  tego  m echan izm u ,  k t ó r y  w  b r a k u  l ep sze g o  o k r e ­
ślen ia  n a b y w a m y  „ n ie w iad o m y m " .  T en  sa m  a u to r  m ów i w  innem 
miejscu,  że  „ k a ż d y  s ta n  sp lą tan ia  o s t r e g o  jes t  z ap a len iem  m ózgu.  
W  p r z y p a d k a c h  n a j ła g o d n ie js zy c h  c ierp i  ty lk o  o d ży w ian ie  k o m ó ­
re k  m ó z g o w y c h ,  zaś  z punKtu w id z en ia  f izjo logicznego i p sy c h o lo ­
g iczn eg o  sp lą tan ie  p rz e s ła n ia  n ied o m o g ę  m ó zg o w ą ,  b o  m ózg  m oże  
ta k  sa m o  w y k a z y w a ć  o s t rą  n iedom ogę ,  jak  i inne n a r z ą d y " .  P o m i­
jając  t ru d n e  boda j  do  uzasadn ien ia  tw ie rd z en ie  I jćp ine ‘a że  „ k a ż d y  
s ta n  o s t r e g o  sp lą ta n ia  je s t  z apa len iem  m ózgu" ,  n a le ż y  u z n a ć  za  
t r a fn y  jego p og ląd  na sp lą tan ie  jako  na  o s t r ą  n ied o m o g ę  o ś ro d k ó w  
k o ro w y c h .  W p r a w d z ie  se k c ja  znajduje  n a jczęśc ie j  w  sp la tan iu  po- 
z a k a ź n e m  ty lk o  p rz e k rw ie n ie  opon lub m ózgu ,  a lbo  ich anem izac ję ,  
z aś  O este r l in  ( c y to w a n y  p rz e z  Ł ap iń sk ieg o  w  jego  s t re sz cz en iu  
z b io ro w em )  na  11 p r z y p a d k ó w  z a b u rz e ń  p sy c h icz n y ch  w  p r z e ­
b iegu  in f luenzy  ty lk o  w  6 z n a laz ł  ró w n o le g ło ś ć  nap ięc ia  zm ian  kli­
n icz n y ch  do an a to m ic zn y c h ,  w  dwucli  p r z y  s ł a b y c h  o b ja w a c h  kli­
n iczn y ch  w y s t ę p o w a ł y  w y b i tn e  z m ia n y  a n a to m iczn e ,  z aś  w  3 in­
n y c h  nie z n a laz ł  O este r l in  w o g ó le  ż a d n y c h  zmian a n a to m iczn y ch ,  
ale  jed n ak  z a r ó w n o  te  p rz y p ad k i ,  jak  i p rz y p a d k i  t y p o w y c h  sp lą ­
tań  p r z y  zapa len iu  opon  m iękk ich  o etjologji  k i łow ej  lub innej, 
ś w ia d c z ą  n a o g ó ł  w  sp o só b  n iew ą tp l iw y ,  że  w  c ię ż s z y c h  p r z y p a d ­
k a c h  sp lą ta ń  m a m y  isto tn ie  d o  czy n ien ia  z ro z la n y m  p r o c e s e m  z a ­
p a ln y m  w  k o rz e  m ó zg o w ej ,  lub w  o p o n a ch  i w  ko rze ,  z aś  w  lże j­
sz y c h  p rz y n a jm n ie j  z ich p rz e k rw ie n ie m  lub a nem izac ją ,  a c z a ­
sem  i z w y b i tn em i  zm ianam i an a tom icznem i.  Z d a je  się za tem ,  że 
nap ięcie  o b j a w ó w  k l in icznych  z a le ż y  m e  ty lk o  od  s to p n ia  zmian 
a n a to m ic zn y c h ,  ale  j e szcze  od j a k ie g o ś !  c z y  jak ichś  in nych  c z y n ­
ników, k tó re  i tu m o ż n a b y  okreś l ić  d o ść  z re sz tą  m glis tem  p o j ę ­
ciem „o d p o rn o śc i  c z y n n o śc io w e j  m ózgu".

R ó ż n o ro d n o ść  zmian an a to m ic zn y c h ,  s tw ie rd z a n y c h  w  sp lą ­
taniu  n a w e t  po infekcyjnem , u ła tw ia  n a m  do p e w n e g o ^ s to p n ia  z r o ­
zumienie  faktu  k lin icznego  p o leg a jąc eg o  na  w y s tę p o w a n iu  podob  
n y c h  o b ra z ó w  sp lą tan ia  nie ty lk o  p r z y  za t ru c iach  lub sa in o za tru -
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ciach, ale  tak ż e  w  p r z y p a d k a c h ,  w  k to r y ę h  n iem a  żad n e g o  ząk a -  
żenirf. i ż a d n e g o  z a t ru c ia ,  —  Ja, w ię c  w  p r z y p a d k a c h  c h a r ła c tw a ,  
w s t r z ą s u  fiz.trcznegjs i p sy c h icz n eg o ,  na sz czy c ie  p o dn iecen ia  m a ­
n iak a ln eg o  i t. d. N ie d o s ta tec z n e  o d ży w ian ie ,  w s t r z ą s  f izyczne 
a n a w e t  w s t r z ą s  p sy c h icz n y  i n a d m ie rn y  n a w a ł  d o p ły w a ją c y c h  
w r a ż e ń  p sy c h o r g a m c z n y c h  mogą,, tak  sam o , jak z ak a że n ie  i z a t r u ­
cie, d o p ro w a d z ić  do  „ o s tre j  n iedom ogi o ś r o d k ó w  k o ro w y c h " ,
0 k tó re j  m ów i Lepine, jeżeli istniej<3l.konstytiicjonalna n in ie jsza  ich 
odpo rn o ść .  M o ż n a  p o w i e d z i e ^  że  c h o r o b o w y  stan  sp lą tan ia  ma 
sw ó j  an a lo g o n  w  psycho log ii  fizjologicznej,  m ianow ic ie  g w a ł t o w ­
n y c h  w zrusz iiń ,  k tó r y c h  silna i d a lek o  id ąca  i r rad jad ja  w  [o ś ro d k o ­
w y m  układizie n e r w o w y m  p o w o d u je  zab u rz en ie  spoko jnego  biegu 
m yśl i  i W je n ta c j i ,  p r z y ćm ie n ie  i z w ę ż e n ie  pola ^ w ia d o m o ś c i ,  n ie ­
do k ład n o ść  lub n a w e t  z a fa łs zo w an ie  sp o s t r z e g a n ia  i z a p a m ię ty ­
w a n ia ,  a w ię c  w  lekk im  stopniu  w s z y s tk i e  te sa m e  p o d s t a w o w e  
o b jaw y ,  k tó re  w  s ih i ie jszcm  napięciu ,  w  p r z y p a d k a c h  p a to lo g ic z ­
n ych ,  sk ła d a ją  się na  zesp ó ł  sp lą tan ia  o s t reg o .  J e s t  r z e c z ą  z u p e ł ­
nie p r a w d o p o d o b n ą ,  o ile m o żn a  w nioskow ać ,  ze z n an y c h  o b ja w ó w  
w e g e ta ty w n y c h ,  a w  sz czeg ó ln o śc i  n aczy n io ru c l io w y c l i ,  że  n a ­
w e t  p rz y  na j lże jszych ,  o w y c h  fizjologicznie w z ru s z e n io w y c h  p o ­
s ta c iac h  t eg o  zespo łu  ( s t rach ,  gn iew ),  m a m y  do c zyn ien ia  z p rz e j ­
śc io w y m , k r ó t k o t r w a ł y m  s ta n em  te^ęL ,sam e^o p rz e k rw ie n ia  i arie- 
mizacji  m ózgu ,  k tó re  jako  stany ba rdz ie j  t r w a łe  z n a jd o w a n e  b y ły

H ia jc z ę ś c ie j  n a w e t  p r z y  sp lą tan iach  po infckcyjnych .
I  T a k  w ięc .  zdaję  się  że  m o żn a  z a r y z y k o w a ć  tw ie rd zen ie ,

l. tófe na  p i e r w s z y  r z u t  o k a  m q ze  się  w y d a w a ć  p a ra d o k sa ln e m :  że 
zespół o s t re g o  sp lą tan ia  jes t  o b jaw ow o i g ene tyczn ie  b liższy  do 
f izjo log icznego  si lnego  w z ru sz en ia .  np. g n iew u  lub s t ra ch u ,  aniżeli 
do schizofrenii  lub p sy c h o z y  m an iak .-d ep re sy jn e j ,  w  k tó ry c h  
z r e s z tą  m o że  ró w n ie ż  w y s t ę p o w a ć  ep izodyczn ie ,  jako  o b jaw  z a ­
os trzen ie  s tanu ,  d o p ro w a d z a ją c e g o  do z-tonroczenia św ia d o m o śc i
1 innych  o b ja w ó w  m spc  lu splą taniowego> w s k a z u ją c e g o  is to tn ie  
na  ogólną,  ro z lan ą-  castrą n ied o m o g ę  o ś ro d k ó w  k o ro w y c h .  Z tego  
punktu  w id z en ia  s t a je ,  się. b a rd z o  z ro zu m ia łem  czem u o b ra z  sp lą ­
tania w y s tę p u je  w  tak  b a rd z o  pod. W zględem  e tio log icznym , ,aną=fl 
to m o -p a to lo g icz n y m  i k l in icznym  r ó n o r o d n y c l i . s p r a w a c h  c h o ­
r o b o w y c h ,  a takż-e czem u  w y s tę p u je  ty lk o  w  p o c z ą tk o w y m ,  
o s t r z e j s z y m  o k re s ie  lwektórycli  p rz e w le k ły c h ,  ro z la n y ch  s p r a w  
m f o i h S S S i  i m ó z g o w y c h  ( lep io m en in g itis  luotica c o n w y i ta tis ,  p o ­
ra ż e n ie  p o s tę p u ją ce )  a lbo n iek ied y  i tak ich  sp ra w ,  jak  schizofrenia ' 
p rz e w le k ła ,  w  k tó re j  d a ls ży m  p rz eb ieg u  sp l ą ta n i e ' . b e z  p r z y c z y n  
z e w n ę t r z n y c h  nic w y s tę p u je .

J e s t  r z e c z ą  c iek aw a ,  !że o s t r e  sp lą tan ie ,  k tó re  w  s ła b sz em  
lub s ilniejszym nap ięciu  n ie rz ad k o  inicjuje p r z e w le k ły  p ro c e s  sclń- 

K óf iren iczn y ,  n ig d y  w  a n c jo g ic a iy  sp o só b  nie inicjuje e n d o g en n eg o  
a ta k u  m an ia k a ln eg o  bib m ela i ic l io h o zn eg ą  (pom ija jąc  n iek tó re  ataki,  
w y w o ła n e  p r z e l ”iśihi.\ w s trz ą s ,  lub pow ik łan ie  jak iem ś zak a że n iem  
lub za t ru c ie m ) ,  w  p rzeb ieg u  K tórych  na sz c z y c ie  icli nap ięc ia  m o ­
że o w s z e m  w y s tę p o w a ću J Ł

N a p o p a rc ie  s t a n o w is k a  B leu le ra  l i ie is tn ienuj  sp lą tan ia  p o p o ­
ro d o w e g o  ja k o J o d rę b n e j  jednos tk i  i z a l iczen ia  go tło g r u p y  sc h izo ­

f r e n i c z n e j  lub m an iak .-d ep re sy jn e j ,  m o g l ib y śm y  is to tn ie  po d ać  
p r z y k ła d y  z n a sz e g o  m a te r ja iu  k l in icznego,  z a c z y n a ją c e  się. od 

■•splatania i k o ń c z ą c e  na  sch izofren ii  p rz ew le k łe j ;  moglibyśm y' 
je s zc ze  n a  u p a r te g o  n a w e t  u z n ać  ,że p r z y p a d e k  6, z a l iczo n y  p rz ez  
n as  do  p e r io d y c zn ie  p o w ta r z a ją c e g o  się  sp lą tan ia ,  m ó g łb y  b y ć  
k w e s t io n o w a n y  p rz e z  k o g o ś  innego  i z a l icz o n y  do p e r io d y c zn e j  
schizo-frenji. J e d n a k ż e  w  o g ro m n ej  w ię k sz o śc i  n a sz y c h  ,-splątań p o ­
p o ro d o w y c h  nie b y ło  l i teraln ie  ż a d n y c h  c ec h  sc h izo fren iczn y ch ;  
p o z o s t a w a ła b y  z a te m  ty lk o  d ru g a  a l t e rn a ty w a ,  zal iczen ia  ich do 
psy c h o z y  m an iak .-d u p reśy jn e j .  Ale tu ta j ,  pom ija jąc  już pop rzed n io  
o m ó w io n e  stosunk i  dz iedziczen ia ,  p rz e m a w ia ją c e  k a te g o ry c z n ie  
p r z e c iw k o  tak iem u  przy puszczen iu ,  pom ija jąc  z d ru g ie j  s t r o n y  o d ­
r ę b n o ś ć  z e s p o łó w  o b ja w o w y c h ,  g d y ż  m u s im y  uznać ,  ż e  w  dcm ? 
rz ad k ich  p r z y p a d k a c h  p s y c h o z a  m an iak .-dep resy  jna m a  p o s j a q  e n ­
dogennie  w y s tę p u ją c y c h  a t a k ó w  m a n ia k a ln o -sp lą ta n io w y ch ,  że 
w  ż a d n y m  z n a sz y c h  p r z y p a d k ó w  sp lą tan ie  p o p o ro d o w e  nie p r z e ­
chodzi ło  w  t y p o w y  o b ra z  manji  a lbo  w  typow y '  o b ra z  m elancholii ,  
jak n iek iedy  p rz ec h o d z i ło  w  ty p o w ą  sch izofren ię ,  a  t a k ż e  n a jc z ę ­
ściej  nie, w y k r y w a ł o  l ia w c A ż a d n e g o  t r w a ls z e g o  z a b u rz en ia  m a n ia ­
ka lnego  lub m elancho l icznego .  Jeże l i  do t eg o  dodać ,  że  w  o grom nej  
w ię k sz o śc i  nastee p rz y p a d k i  sp lą tan ia iu p o p o ro d o w eg o  w y s tę p o w a ł y  
p o jed y n czo ,  a  nie w ie lo k ro tn ie  i ż-e W'5Qj/ci p r z y p a d k ó w  s tw ie rd z i -  
t iśm yT śzkodliw ośc i  f izy czn e  m o g ą c e  w y w o ła ć  sp lą tan ie ,  to d o jdz ie ­
m y  do w n io sk u ,  ż e  sp lą tan ie  p o p o ro d o w e  nie ty lk o  pod  w z g lęd e m  
s y m p to m a to lo g ic z n y m  i p rzeb ieg u ,  ale  pod w z g lę d e m  e tio log icz ­
n y m  stoi b a r d z o  b l izko sp lą ta n ia  p o in fekcy jnego ,  a n a to m ia s t  d a le ­
ko od psy ch o zy '  m an iakalno-depresw jne j .

W z a je m n y  s to su n e k  ty c h  s p r a w  c h o ro b o w y c h  zda je  się  wv- 
ja śn iać  n ieco  dokładn ie j,  jeśli s t a n ie m y  na  g ru n c ie  n o w s z y c h  hi­
p o tez ,  d ą ż ą c y c h  do  uzn an ia  p sy c h o z y  m a n ia k . -d e p re sy jn e j  za  c ie r ­

pienie  u k ład u  n c u ro g la n d u la rn e g o ,  zas j  sch izo fren ię  za  c ierp ienie  
neencefa l icznego  u k ładu  róśynne&p (J.  M az u rk ie w icz ) .  M ianow ic ie  
z tegb  p u n k tu  w id z en ia  s ta je  się  z ro zu m ia ły m  fakt,  że w  p r z y ­
p a d k ac h  po in fekcy ji iych  a lbo  p o p o ro d o w y c h  z t y p o w e m  ostren i  
sp lą tan iem ,  to os ta tn ie ,  jako  s p r a w a  roz lana ,  ale  u lecza ln a ,  może 
u s tę p o w a ć  z w y ją tk ie m  teg o  j e d y n e g o  uk ładu  p s y c h o - m ó z g o w e g o j  
k tó r y  je s t  z z a ło że n ia  sw e g o  mniej o d p o rn y  i k tó re g o  t r w a łe  
z m iany  da ją  p r z e w le k ły  o b ra z  schizofrenii ,  zupełn ie  tak  sam o , jak 
w  p r z y p a d k a c h  p o ra ż e n ia  p o s tę p u ją ce g o  lub iiiem n goencephah lis  
lueiica , z a c z y n a ją c y c h  się  od  sp lą tan ia ,  po zo s ta je  w s k u te k  nie 
u k ła d o w y c h  ale ro z la n y ch  i t r w a ły c h  zmian o b ra z  o tęp ien ia  p s y ­
ch icznego .  I o d w ro tn ie  —  jes t  r z e c z ą  zupełn ie  .n iezroaum ia lą ,  że 
w  p r z y p a d k a c h  p o in fek cy jn y ch  i p o p o r o d o w y c h  o s t r e  sp lą tan ie  nie 
p rz ec h o d z i  n ig d y  w  t y p o w y  obraz,  manji a lbo melancholii ,  a to 
m ian o w ięK  d la tego ,  że  s iedlisk iem  o ś t r e g o  sp lą tan ia  jes t  k o ra  
m ó zg o w a ,  z aś  siedlisk iem  p s y c h o z y  m an iak .-d e p re sy jn e j  — układ  
nc i i ro g lan d u la rn y .

W niosk i:
1. O M re  sp lą tan ie  czyli  a m H c j H K s t  s tanem  z d a r z a ją c y m  (ii>5j 

w  b a rd z o  r ó ż n o ro d n y c h  jed n o s tk a ch  k l in icznych.
2. W  o k re s ie  p o p o r o d o w y m  o g ro m n ą  w ię k sz o ść  p s y c h o z  s t a ­

nc,wią d s t r e j s p l ą t a n i a  (am encje )  tw o r z ą c e  tu f o d rę b n ą  jed n o s tk ę  
c h o r o b o w ą ;  z n ac zn ie  rzadz ie j  z d a rz a  tuę p s y c h o z a  m an iaka lńo -  
d e p ie s y jn a  i schizofrenia .

3. S p la tan ie  p o p o ro d o w e  pod w z g lęd e m  etjologji ,  s y m p to m a ­
tologii i p rz eb ieg u  stoi b a r d z o  bl isko sp lą ta ń  po zak ażen iach .

Z a t r u c i a c h ,  s a m o ^ a t ru c ia c h  i w  ciężkich  s ta n a c h  c h a r ła c tw a .
4. W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  p sy c h o z y  m am a k a ln o -d cp re sL jn e i  

i do schizofrenii ,  w  sp lą tan iu  p o p o r o d o w e m  szkod l iw ośc i  z e w n ę t r z ­
ne g ra ją  z n ac zn ie  w ię k s z ą  rolę,  aniżeli c zynnik i  e n d o ^ m i c .  
W  sp la tan iu  p o p o ro d o w e m  rz a d k o  daf t i  się s tw ie rd z ić  w y r a ź n ą  
k o n s ty tu c ję  sch izo ida lną  lub sy n to n iczn ą .

5. W  p r z e c iw ie ń s tw ie  do  p s y c h o z y  m an iakalno-dcpresy jne. i  
i schizofrenii ,  k tó re  zda ją  się  b y ć  s p r a w a m i  u k ład o w cn i i ,  o s t re  
sp lą tan ie  je s t  p r z e ja w e m  ogólnej  o s t re j  n iedom ogi  o ś r o d k ó w  k o ­

p iow ych ,  w y w o ła n e j  roz lan em i zm ianam i w  k o rz e  m ózgów ej .
Piśm iennictwo:

H. H  a  r  t  ni a  n u. P . S e h i l d c r :  Kur K lin ik  nnd P sy c h o lo g ie  de r
A m en tia . M o n a tsch rif t f. P sy c h , nnd  N eu ro l, 1924. — O s  t a n k  o w : Z u r K li­
n ik  d e r  A m en tia . Z e its c h r . f. g e s . N eu ro l. u. P sy c h . 1925. —  K r a e p e l i n :  
L ch rbuch  d e r  P s y c h ia t r ie . 1910 r .  —  B l c u l e r :  L e lirbuch  d e r  P s y c h ia t r ie  1920 
r. — J . M a z u r k i e w i c z :  S y n to n ja  i s ch iz o id . R oczn ik  p s y c h ia try c z n y  1926. 
— M. B r  u n o w  a :  O b a rc z e n ie  d z ied z ic zn e  3 -ro d z in  —  ta m że . — O . B y  c li o w - 
s k i :  Z e sp o ły  sch iz o fre n icz n e  i p a ra frc n ic z n e  — ta m że . — J . Z d a  n o  w : P s y -  
ch o ses  p u e rp e ra le s . M o sk w a 1896. — P . K o w a l e w s k i  j: P u erp era ln y .ie  psi - 
ch o z y . C h a rk ó w  1894 r . —  K. I i o n h o e f i e r :  In fck tio n sp sy c h o sen . H andbnch  J . 
P s y c h ia t r ie  1915 r. — J .  L e p i n e :  T ro u b lc s  n ie n tau x  dc g u e r re . 1917 r. — 
M -Ilc P a s c a l  et  J.  D a v e s n e :  „A n a p h y la x ie  m e n ta le  s p o n tan e e  p sy ch o co llo - 
id o c la s ie s , c o n s titu tio n  p sy c h o p a tią u e s  e t  p henom enes  de se n tib ilis a tio n “ . P rc s se  
M ćd icale  1925. — S  t r a  c k e r-E  b a u g h :  P sy c h o se s  in P u e rp e riu m . A rch iv es  of 
N eu ro lo g y  an d  P s y c h ia t ry  1926. —  T . Ł a p i ń s k i :  Z a b u rz e n ia  p sy ch ic zn e
w  ch o ro b ac h  z a k a ź n y c h . N ow iny  L e k a rsk ie  1925. —  J . M a z u r k i e w i c z :  
O a b iio tro f iczn y m  p o g lą d z ie  n a  sc h iz o fre n ię . R oczn ik  P sy c h ia try c z n y . Z e sz y t V.

S PR A W O Z D A N IA  Z KAZUISTYKI I S P O S O B Ó W  
LECZENIA.

Dr. J a n  JA N K O W S K I.  St. a s y s t e n t  kliniki. L w ó w .

O e fed ry n ie  i efetoninie  w  leczen iu  d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j .

Z II K liniki c h o ró b  w ew n ę trz n y c h  U niw . J . K. w e L w o w ie .
D y re k to r :  P ro f . D r. R . R o n c k  i.

E f e d r y n a  je s t  to a lka lo id  z ro ś l in y  E p h ed ra  y u lg a r is rh e ly e -  
tica, pod w zg lęd em  ch em iczn y m  N. m e th y l-p h en y l-p ro p u n o la m iti,  
a więc '(o  w z o r z e  c h em icz n y m  b a r d z o  p o d o b n y m  do  Ladrenaliny. 
Alkalo id  ten  z n a n y m  b y ł  od  d a w n a ,  lecz  w  leczn ic tw ie  do p r a ­
wie os ta tn ich  c z a s ó w  n ieu w zg lęd n ian y .  C hou  w  osta tn ich  czasach  
k om uniku je ,  że  uda ło  s'ię m u  w y o s o b n ić  z ro ś l in y  chińskie j 
M a  +  H u a n g  za sad ę ,  d z ia ła jąc ą  w  p o d o b n y  sp o só b  do a d rena liny .  
R oś l ina  ta  jed n ak  o k a z a ła  się  id en ty c z n ą  z E phedra  vu lgaris h e lee-. 
tica  w zg lędn ie  z E p h ed ra  eciuisetina.

Ja k  b a d a n ia  f a rm a k o lo g ic zn e  p r z e p r o w a d z o n e  na  z w i e r z ę ­
tach  d o w io d ły ,  dz ia łan ie  e f e d r y n y  jes t  pod w z g lę d e m  jak o ś c io ­
w y m  (ana log iczn ie  do p o d o b ie ń s tw a  ch em iczn eg o )  b a rd z o  podobno?  
do  dz ia łan ia  a d ren a l in y .  (Nagel) .  J e s t  to  lek  tak ,  jak  a d ren a lin a  
w y b i tn ie  s y m p a t ik o m im e ty c z n y  z t y m  s a m y m  p u n k tem  z ac z e p ie ­
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nia (m y o n e n ra l ju n c iio n )  a  więc  ta k  sam o  ja k  ad ren a l in a :  podnosi  
ciśnienie k rw i ,  podnosi  poz iom  cu k ru  w c  k rw i ,  p rz y śp ie s z a  akc ję  
se rca ,  w z m a c n ia  s k u r c z e  m ac icy ,  r o z s z e r z a  ź ren icę ,  p o w o d u je  
z w io tczen ie  m ięśni oskrzeli ,  znosi  s k u r c z  ty c h  m ięśni (n. p. w y ­
w o ła n y  p rz e z  m u sk a ry n ę ) .  O d d e ch a n ie  p o d n iec a  cen tra ln ie .  
io K sy c z n e  d a w k i  p o w o d u ją  w p r o s t  p rz e c iw n ie :  p o ra ż e n ie  odde-  
etuuiia, n a  sercu  z a ś  a ry tm ię .  T o k sy c z n o ś ć  uaogó!  nie wielka;  
w  odróżn ien iu  od ad ren a l in y ,  c l i a ra k te ry s ty c z i i e m  dla e fe d ry n y  
Jest to, żc  d z ia ła  ona w  p o d a w an iu  d o u s tn e m  po w ch ło n ięc iu  się 
z p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o .  P r ó b o w a n o  sw o je g o  czasu  um ożl iw ię  
W emonięcie się a d re n a l in y  z p rz e w o d u  p o k a r m o w e g o  i w  ten 
sp eso b  um ożl iw ić  jej dz ia łan ie  p rz e z  d o d a te k  sap o n in  (Kolfer, 
Uasch, B e r g e r ) ,  lecz  m e to d a  ta  jako  z a w o d n a  nie z n a laz ła  s z e r ­
szego  z a s to s o w a n ia .  E f e d r y n a  n a to m ia s t  j a k k o lw ie k  m o że  tu nie 
rozw ija  pełn i  dz ia łania ,  to jed n a k  w y w ie r a  b a rd z o  w y b i tn y  c h a ­
r a k te r y s t y c z n y  i z b a w ie n n y  w p ły w .  J lo jes t  jej  p i e r w s z ą  zale tą .  
A dalej a d ren a l in a  dz ia ła  o d ra z u  g w a ł to w n ie ,  lecz  dz ia łan ie  to 
s zy p k o  ró w n ie ż  g w a ł to w n ie  o p a d a  w y w o łu ją c  n ie ra z  f azę  u jem ną 
o w p r o s t  p r z e c iw n y c h  sk u tk a ch ,  o c e c h a c h  p a r a s y m p a t ik o to -  
u icznych. W p r z e c iw ie ń s tw ie  do  tego  e f e d r y n a  dz ia ła  co  p r a w d a  
znaczn ie  s łabie j ,  jed n a k  ro z w i ja  to  dz ia łan ie  łagodnie ,  a co  w a ­
żniejsze  t r w a  ono .zn aczn ie  d łuże j  i p rz ec h o d z i  ró w n ie ż  b a rd z o  
howoli,  a  tern s a m e m  m o żl iw o ść  w y s tą p ie n ia  fa z y  u jem nej je s t  
znacznie  m nie jsza .  T o  d łuższe  t rw an ie  i ł ag o d n o ś ć  d z ia łan ia  je s t  
d ru g ą  w a ż n ą  z a le tą  e f e d r y n y  i s t a n o w i  w  leczn ic tw ie  jej 
Względną w y ż s z o ś ć  n ad  ad ren a l in ą

J a k  już w y ż e j  w sp o m n ia łe m ,  a lka lo id  z ep h ed ra  \nilgaris  
hcivetica  z n a n y m  b y ł  już  od d a w n a ,  jed n a k  dop ie ro  Miller w  A m e ­
ryce,  a n ieza leżn ie  od n iego  P o l la k  i R o b i ts c h e k  w e  W iedn iu ,  a  za  
mmi H ess ,  K a m m e re r  i J a m s e n  w p ro w ad z i l i  e fed ry n ę  do lec zn ic ­
twu. P ro d u k c ją  t eg o  leku  za ję ła  się  f i rm a  E. M e rc k ,  k t ó r a  d o s t a r ­
cza go  j ak o  c h lo r o w o d o re k  a lka lo idu  z E p hedra  vn lg . pod n a z w ą  
C iedryny w  postac i  k o łac zy k ó w  po 0 .U5.

T ru d n o śc i  w  o t r z y m a n iu  p o t r z e b n e j  ro ś l in y  i z b y t  w y s o k a  
cena  sk łon i ły  w z m ia n k o w a n ą  f i rm ę  do sp o rz ą d z e n ia  tej s u b s t a n ­
cji na  d ro d z e  sy n te ty c z n e j .  O b ecn ie  c h lo r o w o d o re k  t eg o  s y n t e ­
ty czn eg o  p roduk tu  pod n a z w ą  e fe ton iny  z n a jd u je  się  w handlu  
w  p o s tac i  k o ł a c z y k ó w  po 0.05 i s t e r y l i z o w a n y c h  r o z tw o r ó w
w l  cn r‘ am p u łk a ch  po 0.05 e fe ton iny  do  z a s t r z y k ó w .

S k ła d  ch em iczn y  e fe to n in y  je s t  zupełn ie  ten  sa m  co e f e d r y ­
ny. R óżn ią  się  te dw ie  su b s ta n c je  tern, żc  o ile e f e d r y n a  w  r o z ­
tw o rz e  j e s t  o p ty cz n ie  c zy n n ą ,  a m ia n o w ic ie  p r a w o s k r ę tn ą ,  to 
efetonina je s t  o p ty cz n ie  n ieczy n n a .  K re i tm a ir  p rz ep ro w a d z i)  s z e ­
reg b a d ań  n a  z w ie r z ę t a c h  w  celu p rz e k o n a n ia  się, c z y  is tnie ją  
jakieś ró ż n ic e  w  fo rm a k o d y n a m ic z n e m  dz ia łan iu  e f e d r y n y  i e fe­
toniny i p rz e k o n a ł  się  o zupełne j  id en ty c z n o śc i  dz ia łan ia  obu tycli  
leków.

Z a r a z  po  u k azan iu  się  e fed ry n y ,  a  p o tem  e fe to n in y  k l inika  
iek. Uniw. lw o w s k ie g o  za ję ła  się  w y p r ó b o w a n i e m  ty c h  Icków  
P rzed ew szy s tk ic rn  w  p r z y p a d k a c h  d u sz n icy  o sk rz e lo w e j .

O c e n a  j ak ieg o k o lw iek  leku  z a le ż y  w  duże j  m ie rz e  i p rze-
d e w sz y s tk ie m  od w y m a g a ń  jak ie  d a n e m u  lek o w i  s t a w ia m y .  O tóż
hi już a p rio ri m u szę  bezw zg lędn ie  podn ieść ,  ż e  o b ja w  z w a n y  d y ­
c h aw ic ą  o s k r z e lo w ą  p o w s ta je  n a  t a k  r ó ż n o ro d n e m  tle, że  o d g r y ­
w a ją  tu ro le  ta k  ró ż n e  czynn ik i  p a to g e n e ty c z n e  i e tio log iczne  i to 
t tajczęściej w ielorakie ,  c za se m  d a ją c e  się o d k r y ć ,  częs to  gęsto  
jednak  p r z e d s t a w ia j ą c e  p ro b lem  b. z a w i ły  i n iezm ie rn ie  t ru d n y  
do r o z w ią z a n ia ;  n a w e t  m ec h an iz m  p o w s ta w a n i a  s a m e g o  n a p ad u  
nic z a w s z e  jes t  id en ty c zn y ,  a dale j  m a m y  tak ie  ró ż n e  nasi len ia  
sam eg o  sc h o rz e n ia  od lekkich  n a p a d ó w ,  r z a d k o  s ię  p o w ta r z a ją c e ,  
aż  do  s ta łe j  d u sz n icy  S ta tu s  a s th m a ticu s , t a k  że  z w a ż y w s z y  to 
Wszystko, prob lem  leczenia  jes t  b a rd z o  z a w i ły  i j e s t  r z e c z ą  n ie­
omal nie do pom yślen ia ,  żc  j a k iś  lek m o że  w  k a ż d y m  w y p a d k u  
d y c h aw ic y  osk rze low ej  d z ia łać  rów nie  dobrze,  a tem  mniej s p r o ­
w a d z a ć  w y le cz en ie .  A n a d to  d y c h a w i c a  o s k r z e l o w a  j e s t  b a rd z o  
ściśle z w ią z a n ą  z k o n s ty tu c ją ,  w z g lę d n ie  sk a z ą ,  a  te j  n a m  e fe ­
tonina zmienić  nie m oże. Z a w s z e  i w s z ę d z ie  m u s im y  p rz e d e -  
W szystk iem  d ą ż y ć  do w y k r y c i a  p r z y c z y n y  s c h o r z e n i a  i do u s u ­
nięcia tejże.  W a r t o ś ć  o m a w ia n y c h  l e k ó w  m o ż e m y  r o z p a t r y w a ć  
tylko n a  p ła szc zy ź n ie  e f e k ty w n o śc i  leczen ia  f a rm a k o lo g ic zn e g o  
d y ch aw icy  osk rze low ej  wogóle  —  w  p o ró w n an iu  z innem i leka- 
mi, a  z w ła s z c z a  z  ad rena liną .

O m a w ia n e  leki s to s o w a l i ś m y  w  11 p r z y p a d k a c h  a s th m a  
bronchiale. W  p rz ew a ż n e j  ilości p r z y p a d k ó w  s to s o w a l i ś m y  tc leki 
ty lko  w  celu u z y sk a n ia  d o ra źn e j  p o p r a w y ,  w  p a ru  p r z y p a d k a c h  
P rz e w ło cz n ie ;  dz ia łan ie  najlepie j  z i lu s t ru ją  k ró tk ie  w y c i ą g i  z  hi­
storii  c h o r o b y  tycli  c h o ry c h ,  gdz ie  u w z g lęd n io n o  ty lk o  n a jw a ż ­
niejsze, z te m a te m  z w ią z a n e  m o m e n ty .  P o n a d to  z a ł ą c z a m y  tab l ice  
n a jc h a ra k te ry s ty c z n ie js z e g o  z a c h o w a n ia  się  p a rc ia  k rw i  i o b razu
hem ato log icznego .

1) L. p. 385. C h o ry  K. P.  la t  20 cierpi na  d y c h a w ic ę  o sk rz e ­
low ą  od  d z ie c iń s tw a  — k o n s t ru k c j i  słabej ,  s t w ie r d z o n o ,  że  o d ­

g r y w a ją  tu w a ż n ą  choć  nic w y łą c z n ą  ro lę  czynn ik i  a lle rg iczne  
(kurz  d o m o w y ) .  A s tm o l izy n a  znosi  n ap ad ,  dz ia ła  je d n a k  b a rd zo  
g w a ł to w n ie :  bicie s e r c a  g w a ł to w n e ,  ból w  okol icy  s e r c a ,  t re ino r ,  
rozs tró j  n e rw o w y ,  późnie j osłabienie  —  ból g łow y.  Z począ tk iem  
n a p ad u  J/2 p as ty lk i  f e d ry n y  po 30' p o p ra w a ,  je d n a k  n a p a d  nie 
ustępu je ,  w  40' d ru g a  p o ło w a  p a s ty lk i  —  w  15' n a p a d  ustąpił  
n a s tę p n e g o  dnia  z p o c zą tk ie m  n a p a d u  ca ła  p a s ty lk a  —  w  20 ' n a ­
p ad  ustąpił .  N a p a d y  g łó w n ie  w  n o c y  —  n a  w ie c z ó r  1 p a s ty lk a ,  
n a p a d y  nie p o w ta r z a ją  się. 1 dz ień  p r z e r w y  —  n a p a d  w  nocy .  
Da lsze  p o d a w a n ie  zap o b ieg a  n ap ad o m . C h o r y  w r a c a  do dom u, tn 
e f e d ry n a  p o c z ą tk o w o  dz ia ła  d o b rz e  jed n a k  po  10 dniach co raz  
słabiej —  n a p a d ó w  n a w e t  2— 3 p a s ty le k  nie uchyla ,  ty lk o  nieco 
osłab ia .  P o n o w n ie  p r z y ję ty  do kliniki —  lec zo n y  sw o is te m i  a n ty ­
genam i — n a p a d y  c o r a z  s ła b sz e  w  ty m  czasie ,  p o d a w a n ie  efeto- 
niny  z e fek tem  nieco  s ł a b s z y m  lecz  w y b i tn y m .  U b o c zn y c h  o b ja ­
w ó w  p o z a  lckk icm  podn iecen iem  po  e fed ry n ie  n iema.

W p ły w  e fed ry n y  na c ia łka  b ia łe :

N e u t  r  o f  i 1 e E o z y -  L im f o -  M ono-
IloŚĆ S e g m .  pa łec .  m ło d e  n o f i lc T u c z n e e y ty ey ty

P-rz e -d  4,500 z a ż y c i e m  ’ 57,0 0,8 - 5,0 — 32,8 3,2

V, g o d z i n y  4 9Q0 
po z a z y c i u  ’ 54,0 1,0 -  4,0 — 3G,8 3,0

1 g o d z in a  ,  „rn  
p o  z a ż y c iu 00,8 2,8 0,4 5,6 0,4 20,0 4,0

2 g o d z in y  g 10Q 
j)o z a z y c iu  ’ 00,8 1,2 -  4,5 — 29,5 4,0

Ciśnienie krwi —  e fed ry n a  doustn ie :
p r z e d  w 15’ 00’ 45’ l g  I g l5 ’ lg30’ łg45’ 2 g  2g  30’ 3 g  4g

C1Si™?m‘e 90 92 110 100 110 110 114 110 HO 107 105 100lv i Vv 1
t ę t n o  08 80 80 76 76 80 70 70 70 74 74 74

U w a g a :  lekkie  p o dn iecen ie  od  30-oj m in u ty  do 45.

A d ren a l in a  p o d sk ó rn ie  (0.0166 m g  n a  1 kg. w ag i) ,  
p o

p r z e d  5’ 10’ 15’ 20' 25’ 30’ 35’ 40’ 45’ 50’ 55’ 60’ 05’ 70’
c i ś n ie n i e  95 n J  112 1Q9 11(J 116 lug  102 102 95 8g 80 85 92 95

K r  w 1
t ę t n o  70 80 84 76 70 76 80 84 82 84 84 80 80 80 80

U w a g a :  od  5-tej  do  40-tej  m in u ty  d rż en ie  rą k ,  bicie s e rca .
ból w  oko l icy  s e rca ,  późnie j  osłabienie.

2). L. p. 395. C h o ra  Z. R. la t  27. du szn ica  o s k r z e lo w a  od 
p a ru  lat . S tw ie r d z o n o  w y b i tn y  w p ł y w  c z y n n ik ó w  a l l e rg iczn y ch  
(ku rz  d o m o w y ) ,  w  dom u silne n a p a d y  p raw ie  „ S ta tu s  a s th m a ticu s  
w klinice n a p a d y  s łabe  w  n o c y :  p rz ez  2 dni 1 p a s ty lk a  e fetoniny, 
n a  n o c  n a p a d y  nie w y s tę p u ją .  1 dzień p r z e r w y ,  w  n o c y  n ap ad  
p rz e z  3 dni, 1 p a s ty lk a  e fe ton iny  w ie c z ó r  —  b ez  n a p a d ó w ;  później 
sam ois tn ie  n a p a d y  us tępu ją .  P o  powńocie do dom u zno w u  silne 
n a p a d y  —  przep isan o  efetoninę, k tó ra  p o c zą tk o w o  w 1 pas ty lce  
dzia ła,  zn aczn ie  o b n iża jąc  d uszność ,  po 12 dniach już n a w e t  4 
p a s ty lk i  b e z  e fektu.  P o  p o n o w n e m  p rz y ję c iu  n a  klinikę p o p r a w a  — 
e feton ina  dz ia ła ,  jed n a k  słabiej.

Z p o w y ż s z y c h  o b se rw a c j i  w y n ik a ,  że  e fe ton ina  choć  p o ­
c z ą tk o w o  dz ia ła  d o b rz e  to jed n a k  w o b e c  s ta łeg o ,  s z k o d l iw eg o  
d z ia łan ia ,  k u m u lu jąceg o  się , c zy n n ik ó w  a l le rg iczn y ch  jes t  z  b ie ­
g iem  czasu  bezs ilną.

L. p. 142. C h o ra  L. B. lat  32. R o zp o zn an ie :  A s th m a  b ro n c lm le  
in in d h ń d u o  n e rv o so  cu m  nep h ritid e  chr. D y c h a w ic e  od 6 lat . S tan  
ciężki, n a p a d y  g w a ł to w n e  po k i lka  n a  dobę, g łównie  w n ocy .  Pod  
w p ł y w e m  leczen ia  z n a c z n a  p o p ra w a ,  n a p a d y  lżejsze .  W te n c z a s  
ro z p o c z ę to  p o d a w a ć  e fed ry n ę ,  k tó r a  do 30 minut  p o w o d u je  
z n ac zn a  ulgę, lecz nie z a w s z e  znosi  n a p a d  zupełnie.  P o d a w a n ie  
1 p as ty lk i  n a  n o c  —  n a p a d y  jeśli  w y s tę p u ją ,  to ty lk o  s ła b e .  P o d  
w p ły w e m  d a ls ze g o  leczen ia  innemi ś ro d k a m i  s ta n  zn aczn ie  się  
p o p ra w i ł .  P o  p o w ro c ie  do dom u p o c z ą tk o w o  p o p r a w a  się  u t r z y ­
muje, jed n ak  po m ies iącu  n a p a d y  z n o w u  p o c zy n a ją  w r a c a ć .  P o ­
lecono  z a ż y w a ć  po pół p a s ty lk i  4 r a z y  dnia. • P o c z ą t k o w o  p o ­
p r a w a ,  jed n ak  już  po 2 ty g o d n ia c h  n a w e t  4 p as ty lk i  b ez  w p ły w u .  
A s tm o ly s in a  w  ty m  czas ie  d z ia ła  d obrze .

L. p. 340. C h o ra  J. M. la t  42. D u szn ica  o s k r z e lo w a  od 20 lat. 
N a p a d y  n iezby t  silne. 1 p a s ty lk a  e f e d r y n y  w  20 m inut  p r z e r y w a  
n apad .  P o le c o n o  w  raz ie  p o g o r sz e n ia  się  s ta n u  z a ż y w a ć  4 ra z y  
dnia  po  pół p a s ty lk i .  P o c z ą t k o w o  e fek t  d o b ry ,  po  miesiącu  
c h o ra  z g ła sz a  się pono w n ie ,  tw ie rd z ą c ,  że  n a w e t  3— 4 p a s ty le k  
e f e d r y n y  nie s p r o w a d z a  ulgi. A s tm o ly s in a  w  ty m  czas ie  działa  
d o b rze ,  jed n ak  na  k ró tk o ,  dop iero  2 am pułk i  a s tm o ly s in y  s p r o ­
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w a d z a ją  ulgę na*6' godzin.  Da lsze  leczen ie  jodem  z b a rd z o  dob. m 
w yn ik iem

Z p o w y ż sz y ch  o b se rw a c j i  w y n ik a ,  że n a w e t  w  w y p a d k a c h  
nie a l lc rg iczn y ch  w  o k re s ie  zn ac zn e g o  p o g o rsz en ia  e fed ry n a  z a ­
wodzi  już w te d y ,  k ied j  a s tm o l isy n a  dz ia ła  w zg lęd n ie  dobrze .

L. p. 6’52. C h o ra  P. 13. lat  23. D y c h a w ic a  o s k rz e lo w a  od lat
3. N ap ad y  n ie reg u la rn ie  w y s tę p u ją c e ,  n iezb y t  silne. 1 p a s ty lk a  
efetonii ij  w 15 m inutach  znosi napad ,  podobnież  z ap o b ieg a jąc  w y ­
s tąp ien iu  sp o d z iew an e g o  n apadu .

L. p. 668. C h o ry  . St N. lat  25. D y c h a w ic a  o s k rz e lo w a  od p a ­
ru m ics ięc^ :  W  dom u n a p a d y  g w a ł to w n e ,  2 -3 dni t r w a j ą ®  
duszność .  W  ciągu  o b se rw a c j i  klinicznej n a p a d y  s ła b e  g łów nie  
w  nocy .  1 p a s ty lk a  e fe ton iny  na w ie c z ó r  zapobiega '  napadom . 
W  c iągu d a ls ze g o  leczen ia  mimo tego  po jaw ia ,  się  w  nSc-y s labu  
d u s z n o ś ć  B ez  pod an ia  e fe to n in y  d u sz n o ść  znaczn ie  si ln ie jsza . . .^

L. p. 139. L. P .  lat  18. D uszn ica  o sk rz e lo w a  od p a ru  lat. 
N a p a d y  si lne lecz  rzadk ie .  1 p a s ty lk a  e fe d ry n y  łagodzi  duszność ,  
lecz  n a p ad u  nic znosi.  C h o r y  z a ż y w a ł  tego  leku ty lk o  p a rę  razy .

L. p. ,756. C h o ra  R. O. D u szn ica  o s k rz e lo w a  od  6 lat.  N ap ad y  
n ie reg u la rn e .  W  o sta tn ich  c z a sa c h  s ł a b a  d u sz n o ść  jednak  n iezb y t  
silna o p ró c z  tego, c zę s te  n a p a d y  r ó w n i M  n iez b y t  g w a ł to w n e ,  
g łó w n ie  w  n o m  C h o ra  s k a r ż y  się na d o leg l iw y  kaszel .  P r z e z  5 
dni 1 p a s ty lk a  efetoniny, tta noc.  N a p ad y  nic w y s tę p u ją .  D uszność  
m niejsza.  Kaszel  u s tępu je .  P o  o d s taw ien iu  e fe ton iny  c h o ra  ■ czuje  
Się gorzej.  W  d a ls zy m  ciągu z a s to s o w a n o  inne leczenie.

L. p. 722. C h o r a J S .  C. R ozpoznanie}  A stlim a  bronchiate,
(S ta tu s  a s th m a ticu s). M y ó ca rd itis  chr. P o d a w a n ie  p rzcw to czn e  
p a s ty le k  e fe ton iny  b ez  efektu. Z a s t r z y k  efe ton iny  znosi do p a ru  
minut  d u sz n o ść  jed n ak  ty lk o  na l ‘/J godziny .

L. p. 720. C h o ra  A. M. lat  25. D y c h a w ic a  o s k rz e lo w a  od
p aru  lat.  W  os ta tn ich  cza‘sa c h  po g o rszen ie ,  n a p a d y  kilka na  dobę
średn io  silne. Z a s t r z y k  efe ton iny  (1 a m p u łk a ) ,  w  czas ie  n a p ad u :  
w  3 m in u ty  r o z p o c z y n a  się p o p ra w a ,  po 10 m inu tach  najrhd
ustąpił .  D a lsze  leczen ie  inne.

D z iałan ie  z a s t r z y k u  'e fe ton iny :
P r z e d  P o  

z a s t r z y k ,  z a s t r z y k .
5’ 15’ 25’ 35’ 45’ 55’ (Di 90' 1 ’0

c iś n ie n ie
k r w i 115 120 135 130 125 125 125 120 115 115

tę tn o 84 92 90 94 90 96 94 90 86 SO
I e u k o c y to z a 7.600 7.000 0.800

U w a g a :  bez  dz ia łan ia  ubocznego .

Działanie  z t S r z y k t t  ad ren a l in y  (0.016'6‘ mg na  1 kg  wagi) .
P r z e d  P o

z a s t r z y k ,  z a s t r z y k .
5’ 10’ 20’ S0’ 40’ 50’ GO’ 70’ 85’ ICO' 110

c i ś n ie n i e  120 m  155 1GQ 16g lg5  1SQ 120 n g  1Q5 11Q jjtó
k r w i

t ę t n o  84 ySO 94 100 104 110 94 90 80 80 86 CG

I e u k o c y t o z a  7.900 13.000 12.000 7.6(0

L. p. 679. C h o ra  F. A. lat  40. D y c h a w ic a n t s k r z c lo w a  od io! 
lat.  N a p ad y  lekkie g tó w n ic  w  nocy .  E fe ton ina  w  p a s ty lk a c h  za- 

' pob iega  m ają ce m u  w y s tą p i ć  n a p ad o w i .  Z a s t r z y k  efetoniny w  paf£  
minut  s p r o w a d z a  zupełn ie  sw o b o d n e  oddechan ie .

Działanie  z a s t r z y k u  e fe to n in y  na c ia łk a  b ia łe  k rw i :
N  e  n  t  r  o  l i  1 e  E o z y -  L in fo -  M ono-

I l o ś ć  S e g m .  p a le c ,  m ło d e  n o f i ie  tucz .  c y t y  c y ty
P r z e d  za -  7 Qnfl 
s t r z y k i e m 63,6 0,4 - 2,4 - 31,0 2,4

P o z a s t r z y - . 0200 
k u  10’ u 67,0 - - 3,5 0,5 27,5 li.5

35’ 8.500 66,8 0,8 — 2,4 0,4 27,6 2,0

90’ 8.600 59,0 - — 4,0 — 35,0 2,0

D zia łan ie  z a s t r z y k u a d ren a l in y  n a c ia łka białe k r w i :
N e u t r o f i l e  E o z y -  L in io -  M o n o -

I l o ś ć  S e g m .  p a le c ,  m ło d e  n o f . ł ) T u c z .  c y t y  c y ty

sPtrzydkiem  8’300 66’7 4’3 “  7’°  "  22’°  3

POk u ? 0’y' l 2-300 45,0 20 ~~ 4,0 °’5 47,0 1,5
35’ 11.700 43,0 2,5 -  3,5 0,5 48,5 2,0
90’ 9.700 78,6 1,2 -  3,2 -  15,2 1,8

*) P o p rz e d n ie j  n o c y  n a p a d  a s tm y ,  d la te g o  ilosę k w a so c h to n -  
n yc lt  n iec o  v d ę k s z a  niż z w y k le .

Nr. 34 i 35. 1927.

P r z e d  P o  
z a s t r z y k ,  z a s t r z y k .

5’ 10’ 1 3 * 2 0 ’ 2 | T lO’ 35 45’ S s ’ 70’ £0’ 95’ 120’

S -  90 105 110 105 102.105 115 115 125 120 118 118 U l  107
t  3  n  11IL 1 1 1 E

t ę t n o  72 70 70 76 ' 72 72 76 76 76 80 72 70 76 70

U ś i i T M e H "  93 110 120 130 135 133 137 132 122 110 95 80 90 95
tę t n o  72 80 84 $ 2  92 80 8S 84 76 72 72 72 76 76

Z z a łą c z a n y c h  tabOc p rz e d s ta w ia ją c y c h  z a c h o w a n ie  się 
paucia k rw i ,  w y n ik a ,  że e fe d ry n a  i efctoi ina w y w ie r a  pod ty m  
w zg lęd e m  w y r a ź n y  w p ły w ,  n a w e t  p o d a n a  p rz e z  usta ,  i to w p ły w  
dość  d tu g o  t rw a ją c y .  Jeżel i  p o r ó w n a m y  dz ia łan ia  e fe ton iny  i a d r e ­
na liny  n a  parcie  krwi to w idz im y,  że e fe tonina  jakko lw iek  podana  
w d aw ce  w iększej dz ia ta  słabiej,  j ed n a k  dtużej i nie w idz im y  tn 
n a s t ę p o w e g o  sp a d k u  ciśnienia, k tó r y  p ra w ie  z a w s z e  możtenty
sp o s t r z e g a ć  u tak  w ąg o to n ic z i iy ch  o so b n ik ó w  po podaniu  a d r e ­
na liny. R óżnice  w  dz ia łan iu  obu ty ch  lek ó w  są  dość  i n d y w id u ­
alne za leżn ie  od b a d a n e g o  ustro ju ,  jak to  w y n ik a  z o b se rw a c j i  
d w ó c h  k r a ń c o w o  się z a c h o w u ją c y c h  pod ty m  w z g lę d e m  o so b n i ­
ków .  M u szę  tu podnieść ,  że  m nie jsze  dz ia łan ie  na  p a rc ie  k rw i  z u ­
pełn ie  nie idzie w  p a rze  z m nie jszem  d z ia łan iem  na o b ja w y  d y ­
c h aw ic y .  N a  ilojić i sk ład  b ia łych  c ia łek  k rw i  dz ia ła ją  o m aw ia n e
leki zn aczn ie  s łab ie j  niż ad rena lina .

Na sz e re g u  w y ż e j  p rz y to c z o n y c h  o b se rw a c j i  w idz im y ,  ze 
e fc d r jm a  i e fe ton ina  dz ia ła ją  w  w ie lu  w y p a d k a c h  b a rd z o  d o b rze  
z n o sz ą c  w  15 do  30 m inu t  już ro z p o c z ę ty  n a p a d  d y c h a w ic y
o sk rze lo w e j ,  i s ą  zdo lne  zap o b ieg a ć  m ającem u  w y s tą p i ć  n ap ad o w i .  
N a w e t  w  c iężkich  p rz y p a d k a c h  m o g ą  one sp ro w a d z ić  p ew ną
m nie jszą  lub w ię k sz ą  ulgę. P o d a n e  doustn ie  roz w i ja ją  zupełnie  za-, 
d a w a ln ia ją će  dzia tanie .  E feton ina  w formie injekcji  dz ia ła  szybc ie j  
i pewniej ,  a n a w e t  tam, gdzie  p o d a n a  doustn ie  z a w o d z i  (O bser .  
■S. U.). N igdy  nie o b se r w o w a l i ś m y L o b ja w ó w  u b o c zn y c h  ta k  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y c h  dla a d ren a l in y  c z y  as t ino l isyny ,  jak  t rem o r ,  b i­
cie 'se rca ' '  podn iecen ie  z n a s t ę p o w e m  o s łab ien iem  i bolom  g to w y ,  
n a w e t  n 'o sobn ików  w r a ż l iw y c h  (K. P.) .  Nie o b s e r w o w a l i ś m y  r ó w ­
nież  op isywanjfć l i  p rz e z  B e r g e r a  i E b s t c r a  o b ja w ó w  d y s p ę p t y c H  
nyclt  i b iegunek .

R o z u m u j ą c  w y ż e j  p rz y to c z o n e  f a k ty  p o w ie m y ,  że  e f e d r y ­
na i e fe ton ina  m ają  za le ty ,  m ają  jed n ak  i w a d y .

1. P i e r w s z ą  w a ż n ą  za le tą  ty c h  lo k ó w  jes t  to, że  dz ia ta ją  
one p o d a n e  „per os" , co da je  m o żn o ść  lekarzow i p rzep isy w a n ia  
jćli  do leczen ia  d o m o w e g o .  C h o ry  z aś  ma m o ż n o ję  z a w s z e  
i w s z ę d z ie  zapo b ied z  sp o d z ie w a n e m u  n a p ad o w i ,  un ika jąc  i n h a ­
lacji  s z k o d l iw y ch  d y m ó w  tylu p r o s z k ó w  c z y  p a p ie ro só w  S a m a  
św ia d o m o ść  posiadan ia  tak iego  leku dz ia ta  p sy c h o te ra p e u ty c z n ie  
dodatn io ,  co  w  sc h o rze n iac h  tego  ro d za ju  j e s t  r z e c z ą  n a d e r  w a żn ą .

2). D ru g ą  za le tą  jes t  tag o d n o ść  dz ia łan ia  b e z  o b ja w ó w  
u b o czn y ch .  T r w a n ie  dz ia tan ia  jes t  d tu ższe  od ad ren a l in y ,  jednak  
nie d tu ższe  od  a s tm o lizy n y .

Z w a d  tych  leków  podnieść  m uszę  te :  s ą  t o l s r o d k i  d z ia ła ­
jące  s to su n k o w o  stabiej ,  a w ię c  w  c iężkich  p r z y p a d k a c h  p r z e ­
w a ż n ie  z a w o d z ą ,  a n a s tęp n ie  to, że  p o d a w a n e  c z a s  d łu ż s z y  d z ia ­
ła ją  c o ra z  s tab ie j  — i z a w o d z ą  zupetnie,  n a w e t  m im o daw ki  
4 -kro tn ie  s ilnie jszej od p rzep isan e j ,  a  w ię c  do leczen ia  p rz e w lo c z -  
n c g o  m niej się  nadają .  N a  koniec  c h c ia łb y m  z w ró c ić  u w a g ę ,  że 
e f e d ry n a  zdaje  się  b y ć  n ie c a j s i ln ie j s z ą  od efeton iny .

P iśm ie n n ic tw o .

1) B e r g e r  i E b s t e r :  M ilnch. M ed. W sch ft. 1927, Nr. 26. —  2) 
K r e i t  ni a  i r :  M tinćh. M ed. W sch ft. 1927, N r. 5. — 3) N a g e i :  N aynyn - 
S e h m ied eb e rg s  A rchf. ex p e r. P a th o l . e t  P h a r . m aco l. Bd. 110 H - 3/4, s :  129; 
4) P o i ł a  k - R o b i t s c h e c k :  V erli. d. de u U ch . G es . f. inn. M ed., W ie sb a ­
den  1926. —  5) C h o n :  Jo u rn . of. b io l. C hcm . 1926. 70. 1. — 6) J a n  s e n :  
K lin. W sch ft. 1926. N r. 51.

Dr. tned. S t a n i s ła w  T O T W E N ,  st .  a sy s t .  Zaki .  F a rm a k .  Wilno. 
Dr. med. T a d e u s z  W Ą S O W S K I .  s t  asYst.  Klin. O to la ryngo log iczne j .

P s ik a in  N. M e r c k ‘a.

Z Z ak ład u  F arm a k o lo g ii U n iw ersy te tu  S te fa n a  B a to reg o  w  W iln ie .
K ie ro w n ik : P ro f . D r. C . T r a c z e  w s k i .

W k r ó tc e  po ukazan iu  się na  ry n k u  P s ik a in y  — ś ro d k a  zn ie ­
czu la ją ce g o  f i rm a  M e rck  w  D a rm s ta c ie  w y p u ś c i ł a  n o w y  ś ro d e k  
zn ie cz u la jąc y  pod n a z w ą  „Ps ik a in  N.“ . J e s t  to (p k o k a in a -n a-  
t r iu m ta r t r a t .  Ś ro d e k  ten ,  jak p o d a ją  B j ó r k m a n ,  W i b e r g
i S a t i t e s ' » o n :  „fiir den  t l ie rapeu tisc l ien  G ebruucli  b e s t im m te  
Y orz i ige  v o r  d em  Kokain l iyd roc l t lo r id  ztt ltaben sche in t ,  indem  es
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schon in k lf ir ie ien  G a b en  s t a r k e r  und mclir d au e rn d  sfuasthj s ic r t  
uiid woh l  aucli w e u ig e r  giftig j s t “ .

P o n ie w a ż  w yn ik i  n a sz y c h  b a d a ń  n ad  psika iną ,  p r z e p r o w a ­
dzone w  roku  ub ieg łym  \ v  Z ak ład z ie  F a rm ak o lo g i i  U. S. B. jak 
ró w n ież  d o św ia d c ze n ia  Kliniki O to la ry n g o lo g icz n e j  w y p a d ł y  n ie­
zby t  z a c h ę lS ją c o  dla tego  ś ro d k a ,  k t ó r y  o k a za ł  się  tak  sam o  sil- 
ln'e t ru ją cy m  j a k  koka ina ,  p o s tan o w i l i śm y Ł p o d d ać  rów nież  badan iu  
fa rm ak o lo g iczn em u  i n o w y  p r e p a r a t  z n ie cz u la jąc y  — P s ik a in  N.

B a d an ia  te p rz e p ro w a d z i l i śm y  w  Z ak ład z ie  Fa rm ak o lo g i i  
U- S, B. pod k ie ro w n ic tw e m  P a n a  P r o f e s o r a  T r a c z e w s k ie g o  na 
król ikach, p osługu jąc  się p r e p a r a te m  (Ps ika in  N.) up rze jm ie  n am  
P rz y s ła n y m  p rz e z  firmę M erck .

W  d o św ia d c ze n ia c h  s w y c h  s ta r a l i śm y  się ok reś l ić  ś m ie r ­
telną  d a w k ę  N. Ps ik a in y ,  ob l icza jąc  ją na  kilo w a g i  kró l ika ,  o raz  
iej w ła sn o śc i  zn ieczu la jące .  U ż y w a l i ś m y  s ta le  5"/o ro z tw o ru  N. 
Ps ika iny ,  z a s t r z y k u ją c  ją pod sk ó rę  uda  z w i e t z ę c h S  P rz e d  z a ­
k r z y k n ię c i e m  i w  p e w n y c h  o d s tę p ac h  cza su  po za s t rz y k n ię c iu  
n o to w a l iśm y  c z a s  w y s tą p ie n ia  d rg a w e k ,  lub n iepokoju  zw ie rzęc ia ,  
c h a ra k te r  d rg a w e k ,  op isto to n u s , ru ch y  żw aczne ,  w r e s z c ie  czas  
śmierci z w ie rz ę c ia  lub p o w ro tu  do  s ta n u  norm aln eg o .

J a k  w id a ć  z tab l icy  Nr. I. (dośw .  1, 2, 3) d a w k a  0,1 N. P s i ­
kainy na kilo w a g i  z w ie rz ę c ia  śm ierc i  nie w y w o ła ł a .  W  d w ó ch  
do św ia d c ze n ia c h  w idzie liśmy, 1 si lne d rg a w k i ,  w y s tę p u ją c e  15 min. 
Po z a s t rz y k n ię c iu  i t r w a ją c e  z k ró tk iem i  p r z e r w a m i  do 10 min.,

Tublicff Nr 1. o k re ś leń  śm ier t .  d aw k i  N. Ps ik a in y .

D a w k a  N. P s i k a i n y  
k i lo  w a g i  k r ó l i k a Z e j ś c ie N r .  N r .  p r o t o k u ł ó w

0,10 — 1, 2, 3

0,11 + 7, 8, 11, 12

0,11 - 10, 13, 14, 31

0,12 + 4, 6, 15, 16, 18, 29, 30

0,12 — r e i 17’ 36

0,13 + 9,20, 21, 23, 24 ,25 ,26 ,  35

0,13 - 19, 22

0,14 + 27, 28, 31, 32, 33, 34

— o z n a c z a ,  że  z w ie r z ę  w y ż y ło .  H- o z n a c z a  ś m i e r ć  z w ie rz ę c ia .

w  t rze c ie m  d o św ia d c ze n iu  b y ło  ty lk o fź n a c z n e  o d urzen ie  b ez  d r g a ­
wek. Z w ie r z ę t a  po  u p ły w ie  3 godzil i w r a c a ł y  do s ta n u  n o r m a l ­
nego. D a w k a  0,11 n a  kilo w  c z te re c h  d o św ia d c z e n ia c h  s p o w o d o ­
w a ła  zejśc ie  śm ie r te ln e  (d. 7, 8 , 11, 12), w  c z te re c h  innych  zwie-

Tabl .  Nr. 2 ol ireśleń  śm ier t .  d a w k i  N. Ps ik  z dodaniem  ad rena liny .

D a w k a  N . P s ik .  
n a  k i lo  w a g i  

k r ó l i k a

I l o ś ć  d o d a ­
ne j  d o  lcct.  
r .  a d r e n a l .

1 - 1 0 0 0 Z
ej

śc
ie

N r .  N r .  p r o t o k u ł ó w

0,14 6 k r o p e l — 36, 37, 38^.39 41, 42

0,14 11 n + 40

015 55 55 - 43. 44 45

0,16 — 46, 47 48, 49

0 18 » n — 51, 64, ti5 ,  ,• ■" 1

0 1 8 4- n o

0 1 9 n — 54, 55, 56, 109 110

0 20 F* - 62, 66, 67

0,20 n  u + 57, 58, .63

0,21 5) 15 - 61, 86

021 5? 55 + 60, 68

0,22 55 15 — 69, 70, 71, 72, 73 \
0,22 55 55 + 87

; 0 $ 5 ?  55 - 88, 89, 91

0,23 55 55
_L 90

0,24 55 11 - 74, 75, 92, 94

0,24 55 •> + 76, 93

0 2 6 15 - 77, 79, 95^97

0,26 n  55 + 78, 96

0,27 15 55 — 99, 102

0,27 >5 5.1 + 98, 100, 101, 103

0,28 11 11 — 89

0,28 11 55 4- i "8M 81, 8 t* 8 5 ,  84

0,29 » n + 104, 105, 106, 107, 108

+  o z n a c z a  z e j ś c ie  ś m i e r t e ln e — o z n a c z a  p o w r ó t  do  z d r o w i a

K rz y w a  c i a ł  cni a k rw i.

rzę ta  w y ż y ł y  (d. 10. 13, 14, 31). Nasi lenie  o b ja w ó w  za t ru c ia  b y ło  , 20, 21, 23, 24, 25, 26, 35). 0 ,1 4  N. P s T k a in S  na kilo w a g i  kró lika  
w  ty ch  d o św ia d c ze n ia c h  w ię k sz e  niż p o p rz ed n ich  — d r g a w k i  ‘ b ez  w y ją tk u  zab ija ło  z w ie rz ę ta .  Za śm ie r te ln ą  w ię c  d a w k ę  N. 
w y s tę p o w a ły  lucco szybciej,  t r w a ły  dłużej.  C zgstsze  ze jśc ia  P s ik a in y  u w a ż a ć  uależykj5,14 na  kile , d a w k i  z aś  0,13 i 0,12 u w a-  
śm icr te lne  s p o s t r z e g a l i ś m y  od  d a w k i  0,12 na  kilo, m ianow ic ie  z 10 ) żanc  b y ć  w in n e  za  d a w k i  graniczni; .  —
d o św ia d c ze ń  (4, 6, 15, 16, 18, 29, 30, 5, 17, 36) w  siedm iu ;  d a w k a  W  p o ró w n a n iu  do k o k a in y ,  d a w k a  śm ie r te ln a  k tó re j  w d g .
0,13 z  10 d o św ia d c z e ń  w  8 s p o w o d o w a ła  śm ie rć  z w ie rz ę c ia  (9, B i e b e r  f e 1 d a  i A n r e p ‘a  w y n o s i  0,1 n a  kilo, a  tak ż e  do psi-
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k a in y  (0,1—0,09) —  N. P s ik a in ę  u w a ż a ć  n a le ż y  za  ś ro d e k  mniej 
t ru jący .

Jeś l i  p r z y j r z y m y  się k r z y w e j  ciśnienTa’ k rw i ,  to ł a tw o  da 
się sp o s trz e c ,  iż nie u lega  ono zm ianom  od z a s t r z y k n ię c ia  N. Ps i-  
k a in y ;  podniesienia  k rz y w e j  o d p o w ia d a ją  okresęńn sk u rczó w  
i d rg a w e k .

C o do oddechu ,  to, jak  w id a ć  z podanej  k r z y w e j ,  p t z e z  czas  
d łu ż s z y  po  z a s t rz y k n ię c iu  N. P s ik a in y  nie u lega ł  on zmianom, 
s ta ją c  się ty lk o  s z y b s z y m  p o d c za s '  d r g a w e k .  W  k ońcpW ych  o k r e ­
sa c h  ży c ia  z w ie rz ę c ia  n a b ie ra ł  R n  n iek iedy  cech  Biota.

k ró l ikach ,  zak ra p ia jąc  im do w o r k a  s p o j t w k o w e g o  kok a in ę  i N. 
P s ik a in ę  w  ręiztwj>rach od 0,l°/o do 0,001n/o, o b s e rw u ją c  po tem  
cza s  w y s tą p ie n ia  i t r w a n i a . zn ieczu len ia  (m e to d a  F i ih n e r ‘a).  W y ­
niki ty c h  b a d ań  p o d a je m y  z es ta w io n e  w  tab l icy  Nr. 3. z k t ó r e !1 
z a u w a ż y ć  się daje, że  n adgp ł  N. P s ik a in a  szybc ie j  n ieco da je  znie­
czulenie  aniżeli  koka ina ,  lecz  znieczulenie  to  t r w a  krócej.,

P r z e ro b io n e  t ® s a m ą  m e to d ą  na 15 k ró l ikach  b a d an ia  z d o ­
dan iem  do 1 cm roztwo.ru  N. P s ik a in y  4 k ro p e l  a d ren a l in y  1:1000 
w y k a z a t j J j ż e  w  p o ró w n a n iu  do k o k a in y  N. P s ik a in a  -nłiogól 
szybc ie j  n ieco  zn ieczu la  tk an k ę ,  p rż y c z e m  czas  t rw a n ia  zn icczu-

. . .  i L i M ] .

*-lL i  5h.

' - “i<c<? ̂

~'SLo-HifU (
S , -Ŝ -4Wc\.

-'źa-r tńy*.

i  i. ' " h y / #

K r z y w a  oddechu .

yc-Śmierć  n a s t ę p o w a ła  z w y k le  od p o ra że n ia  o ś ro d k a  ' . o d d e ­
ch  o w egofc  <

O b ja w y  s p o s t r z e g a n e  p r z y  za truc iu  z w ie rz ę c ia  N. P s ik a in ą  
ca łk iem  po d o b n e  są  do  o b j a w ó w  sp o s t r z e g a n y c h  p rz ez  nas  pod- 
"czas d o św ia d c z e ń  z p s ika iną :  n a jp ie rw  wjystępuje  podniecen ie  
zw ie rz ęc ia ,  u czaszczen ię ^o d d e c ln i  i tę tna ,  p o ra że n ie  k o ń c z y n  na j­
p ie rw  ty ln y c h  później p rzedn ich ,  d r g a w k i  k lon iczne,  o p is to to n u j ,  
ru c h y  ż w a c z n e ,  ś l inotok, w r e s z c i e :  śm ie rć  od  p o ra ż e n ia  oddechu ,  
lub w raz ie  p o w ro tu  do z d ro w ia  d o ś ć , d ługo  t rw a łe  odurzenie .

P o n ie w a ż  N. P s ik a in a  podobnie  ja k  psiKama r o z sz e rz ą  n acz y n ia  
w ł o s o w a t e -cp  musi  w p ł y w a ć  na  ra5;ćrbcję ś ro d k a  w p r o w a d z o n e g o  
podskórn ie ,  q  p rzez  to z w ięk szać  ieąo  t o k sy c zn o ść ,  chciel iśm y 
si.ę p rz ek o n a ć ,  c z y  za  d odan iem  do  ro z tw o ru  N. P s ik a i n y ja d r e n a -  
liny m o żn a  będzie  os łab ić  dz ia łan ie  t ru ją c e  te g o  ś ro d k a ,  o-raz w  ja ­
kim stopniu  osłab ien ie  to w y s tą p i .  W  tym  celu p rzep ro w ad z il iśm y  
s z e re g  d o św ia d c z e ń  ana log iczn ie  do p o p rzed n ich ,  z a s t r z y k u ją c  
p o d sk ó rn ie  ro z m a ite  d a w k i  N. R s ik a iu y  w  5°/o r o z tw o rz e ,  s ta le  
z d odan iem  6 k ro p e l  ro z tw o ru  a d re n a l in y  1— 1000 (f irm y P a r k ę  
D av .)  na  1 cm ro z tw o ru .

J a k  w id ać  z tab l icy  Nr. 2. d a w k a  śm ier te lna  N. P s ik a in y  
0,14 lfa kilo w agi  zw ie rzęc ia  za  dodan iem  a d ren a l in y  w jednern 
ty lkp  d ośw iadczen iu  zab ifa  z w ie rz ę  po  u p ły w ie  32 godzin, 
w  sześc iu  inny cli nie.  D a w k a 1, Qtl,8 z pięciu d o św ia d c z e ń  w  jeduein 
zab i ła  z w ie rz ę  po u p ły w ie  12 godzin,  d a w k a  0,20 z aś  z k lcdm iu 
w  t rze ch  d o św ia d c ze n ia c h  po  u p ły w ie  20— 40 min. N iep ew n e  i r o z - i 
m aitc  w y n ik i  o t r z y m a l i ś m y  od d a w e k ’Ó,21; 0,22; 0,23; 0,24; 0»|u; 
d o p ie ro  d aw k i  0,27— 0,28 w  w ięk szd j  częśc i  d o św ia d c z e ń  zabijały 
zw ierzę ta .  D a w k a  N. P s ik a in y  0,29 na kilo w agi  w e  w szy s tk ich  d o ­
św ia d c ze n ia c h  zab i ła  z w ie rz ę ta .

Na - p o d s ta w ie  ty ch  b a d a ń  w id z im y ,  że dodanie  ad ren a l in y  
zn aczn ie  c-stabia t ru ją c e j  w ła sn o śc i  N. P s ik a in y ,  da jąc  m ożność  
p ra w ie  d w u k ro tn ie  z w ię k s z y ć  ilość w p r o w a d z o n e g o  pod sk ó rn ie  
ś ro d k a .

M u s im y  w  tern mie jscu  podkre ś l ić  jeden objaw) ś ta ie  w \  
s tę p u ją c y  w  n a sz y c h  d®yv,iadczcniaeh, m ianow ic ie  zauw aB y- 
l iśm y u k ró l ik ó y *  k tó re  p r z e ż y ty  za t ruc ie ,  W y s tęp o w an ie  na  dru-  

rgi dzień w  mie jscu  W s t rz y k n ię c ia  zgrub ien ia ,  k tó re  w  dniu c z w a r ­
ty m  d a w a ło  '-"Suchą m a r tw ic ę  tkanki .  P o  odpadnięc iu  s t ru p a  t k a n ­
ka goita  się per gran u lu tio n em  w  p rzec iągu  h o —3 tygodni,  nie 
wpty w a ją c  Wcale na  ogólnym stan  z w ie rz ą t .  P rz y p u sz c z a l i śm y ,  że 
o d g r y w a  tu ro lę  z a s t r z y k iw a n ie  pod sk ó rę  d u ż y ch  ilości a d r e ­
naliny, bo  aż  do  75 k ro p e l  n iek ied y  r o s t w o r n  S -1 0 0 0 ,  co silnie 
a n e m iz o w a to  tk an k ę ,  un ieSB Eliw iaiac  lub u tru d n ia jąc  w s y s a n ie  
s ię  z a s t r z y k n ię te g o  p i r n u .  W  k o n t ro ln y c h  d o św ia d c ze n ia c h ,  ztis 
s t r z y k u ją c ,  tak ie  sa m e  d uże  d a w k i  a d re n a l in y  w  p łyn ie  R in g era  
b ez  d o d an ia  N. P s ik a in y ,  otrzym aliśm y- wpr;u,vdzie n ac ieczen ie  
tkanki ,  t r w a j ą ^ w j e d e n  dzień,  jed n ak  m a r t w i c y  jaflb w  d o ś w ia d ­

c z e n i a c h  z N. P s ik a in ą  nie w idz ie l iśm y! ani razu .  '('o zm u sza  nas 
dó  .m yś len ia ,  iż w  p o w s ta w a n iu  m a r tw ic y  w  m iejscu  z a k r z y k n i ę ­
cia  o d g r y w a  ro lę  N. P s ik a in a ,  lub p o łąc ze n ie  jej z ad rena lina ,  
jed n ak  d o k ład n e g o  ob jaśn ien ia  p r z y c z y n y  t e g o 1 z ja w isk a  nie je- 

[g teśm y w  s t a n iw d a ć .
P r z e jd ź m y  t e r a z  do o m ó w ien ia  w ła sn o śc i  znicczulający-ch 

N. P s ik a in y .  B a d a n ia  w  ty m  k ie ru n k u  p rz e p ro w a d z i l i śm y  na 32

lenia* b y w a  częśc ie j  d łu ższy  niż p rz y  kokainie.  W y ja śn ia  io t a ­
blica Nr. 4.

T a b l i c a  N r .  3.
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0 ,1% p o  1’ 19’’ 14’ 30” 0,1% p o  l ^ O ” 14’ 50”

o s ł a b ie n i e o s ł a b ie n i e
0,05% p o  s r | a | 14’ - 0,05% p o  5’ 35” 15' -

0,01% po  4’ 5” 10’ 1 5 0 0,01% p o  4’ 30” 9’ -

0,005% po  6 ’ 35” 3’ - 0 005W„ p o  6’ - 4’ -

0,001%. p o  6' 20” — 30” 0,001% p o  7’ 30” lK (V ’

T a b l i c a  N r .  4.

N. P s i k a i n a K o k a i n a
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p u  liflflQ” - 5a 40r 0,1% p o  r  40” IG' 20”

o s ł a b ie n i e o s ł a b ie n i e
o,pS% p o  l | 30 ” 20' 50” 0,05% p o  2' — 22' 3 0 ’

0,01% p o  3' 10 13 10 0,01% p o  2' 20” 10’ ,30

0,005% p o  4 ’ 40" 11’ 20 0,005% p o  5 0 ) 0 " 8 40”

0 ,0 0 1 7 ^

OCNIo ; 5 ’ 40” 0,001 % p o  T  50" 3’ 10”

P r ó c z  b M a i i  z n ieczu la jący ch  w ła sn o śc i  N. P s ik a in y  na  rb- 
•feówce k ró l ik ó w  p r z e p ro w a d z i l i śm y  jeszcze  d o św ia d c ze n ia  na 
trzecli osobnikach ,  m ianowic ie  z a s l r z y k iw ą i i śm y  im podskórn ie
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Pewne m in im alne  ' i lości N. P s ik a in y  i k o k a in y  w  r o z tw o ra c h  od 
0,1%—0,001,% czys te j  lub z d odan iem  ad ren a l in y  (1:1000) —  4 
krople  na  1 ccm . r o z tw o ru ,  b y  p o w s ta ł  m a ły  p ę c h e rz y k .  Za  p o ­
m ocą  igły p ró b o w a l iś m y  \ w jp e w n y c h  o d s tę p ac h  KTzasu, c z y  w r a ­
żliwość liaj ból istnieje (met. F i ih n e r ‘a).

W y n ik i  ty c h  b a d a ń  ilus tru ją  tab l ice  Nr. 5 i 6 , z k tó ry c h  
ij  idzimjV że  N. P s ik a iń a  daje  w  s tę że n ia c h  m o cn ie jszy ch  
(0,1 "/„—0,0 l°/o) szybc ie j  w y s tę p u ją c e  i d łuże j  t r w a j ą c e Ł n ł e c z u -  
lenie niż kok a in a  (zw łas f f iz a  p r z y  dodan iu  ad ren a l in y )  w  ty ch  
sam ych  s tężen iach ,  p o d c za s  g d y a s ł a b s s e l  jej r o z tw o r y  (0,005%— 
",001% ) da ją  zn ieczu len ie  k ró tsz e .

T a b l i c a  N r .  5. (b ez  d o d a n i a  a d r e n a l i n y ) .
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0 4 % o d r a z u 17' 30” 0,1% p o  — 5” 15' 40”

0,05% po  — 45 ’ 12' 20” 0,05% p o  -  14” 11' 30”

0,01%
o s ł a b ie n i e  
p o  1’ 40” 3jfó0 0 , 0 l H

o s ł a b ie n i e
p o  3’ 5 ® 2’ 40”

0,005% p o  3 : — 6’ 40 0,005% p o  3’ 5 ” 9’ 15”

0,001% p o 6' 35” 0,001% p o  4 ^ 2 0 ” T  40”

sol.
R i n g c r a p o  3 45” 8' -

T a b l i c a  N r .  6. (z d o d a n i e m  a d r e n a l i n y ) .
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1

°A7o o d r a z u 19' 20” 0,1% p o  5' 8” , 12180”

°.057o o d r a z u  —5” 11’ 50” 0,05% p o  — 10” 8 -

0'01% p o  1’ 10” 4' 30” 0,01 "'o p o  2’ 10” 3’ 15”
o s ł a b i e n i e o s ł a b ie n i e

c z u c ia c zu c iu
0,005 n/c p o  4’ 5” 3’ 10'’ 0,005"/0 p o  3-’ — 6’ 20”

0,001% po  4’ -45” 4 - 0,001% p o  3' 50-” 6 -

R e a s u m u ją c  w yn ik i  n aSżffid i  b ad ań  m o ż e m y  p rz y jś ć  do 
Wniosku,' ż ?  c h o c iaż  w ła sn o śc i  znieczulające--N. P s ik a in y  nie wie le  

różn ią  od kok a in y ,  to jednak  ś ro d e k  ten, b e d ą S  mniej t ru -  
1£lc.vni od koka iny ,  z w ła s z c z a  p r z y  dodaniu  a d ren a lin y ,  z as ługu je  
s tano.wczo na u w a g ę  i w y p r ó b o w a n ie  na m a te r ja le  k l in icznym
1)0 ce lów  zn ieczu len ia  ś lu zó w k i  g ó rn e g o  odc in k a  d ró g  o d d e c h o ­
w ych.

R o z p o cz ę t e  w  t ym w z g l ęd z ie  badani u nic u p r a wn i a j ą  nas  
leszcze do w y p o w i e d z e n i a  się w  taj s p r a w i e  w  d an ej  chwil i ,  m a ­
my j ednak nadzieję,  iż zbierany pr^gz" nas  w  czas ie  d ł u ż s z y m  ma-  
® a l ,  da  na m runżn^ść  o c e n y  N. P s i k a i n y  j ako ś r o d k a  ziiies&u- 

( kt jącego z punkt u wi dz en i a  kliniki.
W  końcu niniejszej p r a c y  p o c z u w a m y  się do m iłego o b o ­

w iązku  p o d z ięk o w an iu  P a n u  P r o f e s o r o w i  T r a c e w s k i e m u  za c e n ­
ne rady i w s k a z ó w k i  udz ie lane  nam  p o d c za s  n asze j  pracjrf. '

SPR A W O Z DA N IA  I KORESPONDENCJE.

Dr. Med. L uc jan  A n ton i  D O B R O W O L S K I .  Z akopane .
D y r e k ł s f  S an a to r ju m .

X l l l - s te  S p r a w o z d a n ie  z dz ia ła lnośc i  s a n a to r ju m  d la  c h o ry c h  p ie r ­
s io w y c h  imienia D r ó w  D łusk ich  w  Z ak o p a n em  za  ro k  1926.

P rzy^  końcu  s to c zn ia  1936 r. h a s tąp i lo  p o n o w n e  o tw a rc ie  
S a n a to r ju m  im. D r ó w  Dłuskich ,  k tó re  p o z o s ta w a ło  n iec zy n n e m  
p rz e z  d w a  lata.  M e m e n t  ten  b y l  jak b y  m i ę s e m ,  p rzec ina jąS ym  
w ęze ł  tejrrdyjski.  Te  cale  g r o m a d y  chorych ,  rok -roczn ie  z jeżd^a-  
jącycli  na  k rótszy '  lub d łu ż s z y  o k re s  czasu ,  byr r a t o w a ć ; s w e  p o ­
d e r w a n e  zd ro w ie ,  nag le  znalazły ' się w  p rz y k re j  sy tuac j i ,  p o d w o je  
b o w ie m  ^S an a to r ju m  icli nic przyję ty ',  bo  byty ' zam k n ię te .  P o m i ­
j a j ^ !  inne p r z y c z y n y ,  d la c z e g o fS a n a to r ju rn  m usia ło  b y ć  z am k n ię ­
te, g ł o w n i a  jetlnak n iep ew n o ść ,  chw ie j i ra ść  n a sz e j  w a lu ty ,  niepo- 
z w a l f i ą c e j  p rz e p ro w a d z ić  n a jp ry m i ty w n ie js ze j  ka lkulacj i  Gen, co 
jes t  koniecznśin  w  każdym  E a n a to r ju m ,  a  z w ła s z c z a '  w p ry w a t -  
nem, k tó re  liczgaj musi w y łączn ic  n H s ie b ie .  Nic tęzl dz iw nego ,  że 
d aw n i  chorzy ' zm uszen i  bydi sz u k a ć  innych ś ro d o w is k  leczn iczych ,  
s p o w o d o w a n i  z am k n ięc iem  Z ak ład u  D r ó w  Dłuskich ,  i czują  możT 
p e w n ą  n iechęć  do  p o n o w i ł a  o tw a r te g o ,  p r z e j a w i ^ c ą  się na-wet 
pod p o su Ł ią  żalu.  T em  się t łu m a c z y  obecny' k o n ty g e n t  naNzych 
ch o ry ch ,  k t ó r e j  p r z e w a ż n ie  re k ru tu ją  się  z  p o ś ró d  nowy'ch  p r z y ­
b y s z ó w ,  gdy' n a to m ia s t  daw ni  psrajenci s tanowili  w  p ie rw s z y c h  
m iesiącacli» .2%  obecn ie  zaś  cy f ra  ta  p odn ios ła  się do 3—4 th . 
T r ą e b a  j e szcze  pew negw  czasu ,  b y H t o s u n k i  te  uległy' w y r ó w n a ­
niu. P o p rzed n icy '  moi, a z w ła s z c z a  Dr.  Kazim ierz  Dłuski,  k tó re g o  
imię obecn ie  nęsi n a sz  Zak ład ,  s t w o r z y ł  prz'ez p o w o ła n ie  go  do 
ży'cia p rzed  26J-cin la ty ,  p i e r w s z o r z ę d n ą  p lac ó w k ę ,  z ak ro jo n ą  na 
w y s o k ą  ska le  eu ro p e jsk ą ,  s t w o r z y ł  w  P o l sc e  p ie rw sz e  s a n a to r ­
jum k o m fo r to w o  i n o w o c ze śn ie  u rząd zo n e ,  y /y p o sa ża ją c  be w e  
w s z y s t k o  co  dać  m o g ła  n a u k a  dla w a lk i  z (g ruź l icą .  M ało b y  
jed n ak  b y ło  s t w o r z y ć  zak ład ,  dlategcWteż Dr. D łuski nie o g ra n i ­
c z y ł  się  ty lk o  n a * te m . f  « o  jego zas ług i  p o leca  g łów nie ,  że  dat 
du sze  tem u S an a to r ju m .  J e m  n i e p r z e b s m h  e n erg ia  i n iezm o rd o -  
w a n a j p r a c a ,  pozw oliły  na  podnies ienie  Z ak ład u  do  wyżym, jakie 
tydko m o żh a  bij {o cg jągnąć  w  n a sz y c h  wąruiiKach. M am  tu n S  
m yśli  u św iadom ien ie  c h o r y c h ;  z a r ó w n o  wtedy ' iak i obecnie  
jeszcze  pacjenci ,  a n a w e t  Iekarąe ,  nie u ś f f i i a d a m ia ją R o b ie  zna-, 
c zen ia  S a n a to r ju m ,  jako  z ak ład u  dla ’z-walcżania g ruź licy ,  u w a ż a ­
ją,^ że w y s t a r c z y  leczy'ć się  p r z e b y w a j ą c ^ ^  p e n s jo n a tac h .  l a k o  
r e z u l ta t  tego  mydnego u św iad o m ien ia  — są  N astrasza jące  l iczby 
ilości g ru ź l icy  u n as  w  p o ró w n a n iu  z Z ac h o d em  (na Z achodzie  
leczenie!  $ p r ą w  g ru ź liczy ch  k o n c en t ru je  się  w y łą c z n ie  w  sarra- 
t o m c h ) .  G o d n eg o  z a s tę p c ę  zn a laz ł  po sobie  u s tę p u ją c y  Dr. Dłuski, 
k t ó r y  m iał spe łn iać  inną z n ó w  folę, pow ołany ' p rz e z  o b ecn eg o  
M a rs z a łk a  J .P i ł su d sk ie g o .  B y ł  nim Dr, Olg ier t  Sokołow ski,  k t ó r S j a -  
ko  w sp ó łp raco w n ik  D ra  Dłuskiego p rż ez  s z e r e a  lat  k o n ty n u o w a ć  
miał dz ie ło  r H p o c ż ę t e .  W y w i ą z a ł  ^ijeeDr. S o k o ło w s k i  ze swę,go 

j f a t l ą t i i a  ^i ipkomicie .,  u g n in to w u ją C i  j a k n a j m o c n S  do b re  imię Z a ­
k ładu .  N iep rze liczone  z a s tę p y  c h o ry ch ,  k tó r y c h  n S c r w a n e  z d r o ­
w ie  — wńjjńntćnił. dSiąc  im m fflność  do d a l s & g s  p o ż y te c z n e g o  
-ż^cia. sa  n a j lep szy m  tego  d o w o d e m .  D a ł  on ty m  sp o so b em  n ie­
z ap o m n ian e  św ia d e c tw o  sw e g o  ta len tu  i n iez m o rd o w an e j  p ra cy .  
P e m ij i ł ją c  innych p o p rz ed n ik ó w ,  k t ó r z y  w iększy '  lub mniejszy' p o ­
ż y te k  p rzyn ieś l i  Z a k ład o w i  'zdaję  -“sob ie  j S n o f s p r a w ę ,  iak t rudna ,  
a p r a ż e n i  z a s z c z y tn a  ro la  p r z y p a d ła  mi w  udziale,  k i e ro w a ć  tym  

-i-3!j|ładcni po ta k  w ie lce  zdjf łużenycli  p o p rzed n ik ach .

P r z e c h o d z ą c  n as tęp n ie  do  s a m eg o  s p ra w o z d a n ia ,  muszle 
z a z n ac zy ć ,  że jes t  to sp ra w o z d a n ie  iń e rw sz e  po pięciu łatach  
p r z e r w y .

O gó łem  w  roku  s p r a w o z d a w c z y m  p r f f ib y w a ło  c h o ry ch  
296 esób ,  tem  m ę ż c z y z n  134, kob ie t  162. C h o rz y  ci byli  prze  
ważnie  p i e r w ^ y  raz  w  S a n a to r iu m ,  n iezn aczn y  s tosunkow o 
pijoc.ent s?anowią dawni pac-ienci. P r z e c h o d z i  do  szcze ­
gó łów  ty c z ą c y c h  się w y n ik ó w  leczenia, - zaznaczam y.  Lic 
pod w z g lęd e m  w ieku ,  na.iwiojfej c liorycli  p r j reb y w a ło  w  la tach  
od 21 do 40, t. j. osób 196 czydi 66,2% ogółu. T o  z jaw isk o  łącznie  
łB fa k tc m  s ta łe j  i lościowej p r z e w a g i  f rck w en q jk  k o | i e t  nad  
rn ^żcfy zn am i,  cp  ró w n ie ż  m ia ło  m ie jsce  i w  d a w n y c h  s p r a ­
w o z d an ia ch  moich p o p rz ed n ik ó w ,  t łu m a c z y  się w  d r a ta la c z n y  
u ro só b  c zynn ikam i c tjologiczijemi,  jak , też  L spolecz ijemi,  z u p e ł ­
nie na tu ra łnem i w obecnych  w a ru n k a c h  życia n a szeg o  społeczeii-  

B t w a M t a k ,  że  bliżffle ro z p a t r y w a n ie  tej s p r a w y  b y ło b y  zby teczne .  
R ó w n ie ż  i sa m e  c y f ry  obc iążen ia  d z iedz icznego  nie p rz e d s ta w ia ła  
sp e c ja ln eg o  zalnltetfSśowania. p o n ie w a ż  jtik d o św ia d c z e n ie  w y -  
k a z a ło  nie m ają  one b e z p o ś re d n ieg o  zw iąz k u  z o s iągn ię tym i w y ­
nikam i leczniczemi.
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P r z e c h o d z im y  z kolei do  o m ó w ien ia  s p r a w  g o rą cz k i  i la- ' 
K e o z n ik ó y  Kocha. U t r a t a  g o rą c z k i  e w e n tu a ln e  jej zm nie jszenie ,  
w ynos i  74,44%. J e s t  to liczba b a rd zo  w y s o k a  i m a m  
w rażen ie  c z y  nie n a jw y ż s z a  z sz e reg u  d o ty c h c z a so w y c h  
sp ra w o z d ań .  Z łoży ło  się  je d n a k  na  to sz e re g  w a ż n y c h  m o ­
m e n tó w  w  zupełnośc i  u sp ra w ie d l iw ia ją c y c h  tę  c y f rę :  m ia n o w i­
cie  obecn ie  w ie d z a  n a sz a  l e k a rsk a ,  a cz k o lw ie k  nie w y n a la z ła  r a ­
d y k a ln e g o  ś r o d k a  do z w a lc za n ia  g ruź licy ,  to  jed n ak  d a ła  n am  
w  spuśc iźn ie  s z e re g  m eto d  i ś r o d k ó w ,  (o k tó r y c h  poniżej),  k tó re  
w ię ce j  lub mniej w p ł y w a j ą  n a  o rg a n iz m  g ru ź l ik a  i t e m sa m e m  ła- 
Kjodzą o b j a w y  tego. T ie rp ien ia .  Z n ikn ięcie  l a s e c zn ik ó w  w y n o s i ło  
15.42%. je s t  to l iczba  dość4 p o c h l e b i ł ^  jed n a k  p ra w ie  w  z u p e ł ­
nośc i  zb l iża  się do  liczb z am iesz c zo n y c h  w  p o p rz ed n ich  sp ra -  
yffizdaniach, i tu ró w n ie ż  m o g l ib y śm y  p o w ie d z ieć  to sa m o  co  
p r z y  g o rą cz ce .  J a s n e m  jest,  że  ustąp ien ie  g o rączk i  w  p rzeb ieg u  
g ru ź l icy  jes t  w a ż n y m  o b jaw em  r o k o w n ic z y m  (jeśli o c zy w iśc ie  nie 
jes t  w y k a z e m  w yczerpan-ją  k o ń c o w e g o  o rgan izm u) .  Zniknięcie  zaś 
la s e c z n ik ó w  K o ch a  da je  n ie z a p rz e cz o n e  św ia d e c tw o  zaleczen ia .  
Idzie  jed n ak  o to, b y  to  zn ikn ięcie  b jd o  t r w a łe ,  t ru d n o  jed n ak  
o d p o w ie d z ieć  na  to  z ca łą  s ta n o w c z o śc ią ,  p o n iew aż  n iew ie lu  c h o ­
ry c h  p o zo s ta je  p rz e z  cza s  d łu ż s z y  w  n a sz e j  o b se rw a c j i ,  g d y  n a ­
tom ias t  w i ę k s z o ś l  p r z e b y w a  2— 3— 4 m iesiące .  D o św iad c ze n ie  
jed n ak  poucza ,  żc  zn ika ją  n ie ra z  p rą d k i  na  tydz ień ,  m ies iące ,  lata, 
b y  z n ó w  p o jaw ić  się  po  ty c h  c z y  innych  m o m e n ta c h  z u k r y ty c h  
fffenisk. R o z p a t ru ją c  p r z y ro s t  w agi ,  m u szę  z a z n ac zy ć ,  iż b y w a ją  
c h o rz y  ze  s p r a w ą  p o s tęp u jącą ,  k tó r y c h  w a g a  je s t  s t o su n k o w o  
dużą ,  i k t ó r z y  w y k a z u ją  s t a ły  p r z y b y te k ,  s ą  to  jed n a k  o b ja w y  
d ość  p r z y p a d k o m :  u p o sz c ze g ó ln y c h  o so b n ik ó w  g ruź liczych .
U zn aczn e j  jed n a k  l ic zb y  c h o ry ch ,  p r z y ro s t  w a g i  je s t  b e z w ą tp ie -  
ina^ w y r a z e m  w z m o c n ie n ia  się  i o d p o rn o śc i  u s tro ju .  P r ź y b y t e k  
u n as  w y n o s i ł  d ość  dużo, o g ó ln y  p ro c e n t  s ta n o w i  83.15% i tu 
w c h o d z ą  r ó w n ie ż  sp ec ja ln e  .zabiegi (insulina i t. d.). ’ Ś r e d n i e j  
p r z y b y te k  u 180-ciu osób w y n o s i ł  po 6 kg. na  o so b ę  p r z y  -obli­
czeniu na  100 dni. P r z e c h o d z ą c  n a s tęp n ie  do s a m y ch  m eto d  le ­
czenia .  podzie l i łem  je na  4 g r u p y  dla ła tw ie jsze j  orientacj i .

G ru p a  I. L eczen ie  h ig jen icz n o -d ie te ty cz n e  w  n a sz y m  Z a-  
nladziei jes t  jakbjsij  fu n d am en tem ,  na  k t ó r y m  u k ła d a m y  dop iero  
da lsze  ceg ie łk i  w  p o s tac i  t y c h  c z y  in nych  m eto d  leczn iczych .  Ta  
m e to d a  pom im o, że z o s ta ła  u z n a n a  od dość  d a w n a ,  nic nie  ntnffiff 
c iła  na  s w e m  znaczen iu .  W s z y s c y  c h o r z y  b ez  w y ją tk u ,  o ile 
oczy w iśc ie  p o z w a la  n a  to  s ta n  z d ro w ia ,  leżak u ją  n a  o tw a r te j  
w e ra n d z ie ,  leżąc  w  pozycji  p r a w ie  zupełn ie  poziom ej,  p rzec ię tn ie  
4 do  8 godzin  dzienniag t rak to w a n i  zupełnie  i śc iś le  indywidualn ie .  
Na tem  mie jscu  p ra g n ę  -wyjaśnić c zę s to  z d a r z a j ą c e  się m y ln e  
tw ie rd z en ie ,  że  ty lk o  w  n i e k tó ry c h  m ie s ią ca ch  m o żn a  o d b y w a ć  
l e ż a k o w a n ie , f z e '  w  in n y ch  w a ru n k i  a tm o s fe ry c z n e  je un iem ożli ­
w ia ją ;  o tó ż  przez. c a ły  ro k  s p r a w o z d a w c z y  ty lk o  2 dni b y ty  
n iez b y t  o d p o w ied n ie  do ąyeran d o w an ia ,  z r e s z tą  z d a rz a ją c e  się 
w i a t r y  ha lne  są  b a r d z o  c iep le  i r z a d k o  z b y t  silne. C o  do po łnoc-  
n y c h -o ra w s k ic l i  w i a t r ó w  z im n y ch  — w y s tę p u ją  b a r d z o  rzad k o ,  
t a k K e  nie n a le ż y  ich b r a ć  w  ra ch u b ę .

H y d ro te ra p ia ,  jak  n ac ie ra n ia ,  k w a r c ó w k i ,  k o m p r e s y  za jm u ­
ją u n as  n iepoś lednie  m ie jsce :  75%  osób  p o d leg a  ty m  zab iegom . 
T e  czynnik i  o p ró c z  dz ia łan ia  m ie jsc o w eg o  w p ły fy a ją  doda tn io  na 
sen  i ogó lne  sam o p o czu c ie .

N a św ie t la n ia  lam p ą  k w a r c o w ą ,  s to so w a l i śm y  w  kilku p r z y ­
padkach .  z w ła s z c z a  p r z y  fo rm ac h  g ru c z o ło w y c h  —  z d j ś ć  z a ­
ch ę c a ją c y m  w y n ik iem .  N aśw ie t la n ie  p rom ien iam i R o e n tg e n a  z a ­
s to s o w a n o  w  2 p r z y p a d k a c h  w  jed n y m  klatk i  p ie rs io w ej  (ściśle 
u m ie jsco w io n e) ,  w  d ru g im  ś le d z io n y  (b y  p o budz ić  leukocytOzę.) 
jed n a k  b e z  w y r a ź n y c h  re z u l ta tó w .  ■

D ie tc ty k a i  - -  dziaf n iepom iern ie  w a ż n y  w  c a le m  leczeniu,  
s l a r a l i śm y  się m ożl iw ie  j a k n a j w i ę c e j ' p r z y s t o s o w a ć  do śąrsle  in- 
d \  w iduahi)  cli p o t r z e b  ch o reg o .  P rz e c ię tn ie  b io rąc ,  cltoiw o t r z y ­
m y w a ł  4.500 kalorj i  dziennie. Ze w z g lę d ó w  lcczn ić /w ch  o d ż y w ia ­
niu uję-to w  p o s tac i  d ie t :  1) n o rm aln a ,  2) p ó fn o rm aln a  (w y łą cz n ie  
b iaie  m ięso  i inne dodatk i) ,  3)'"-ścisła a) m leczna ,  b) b czm leczn a ,
i) sp ec ja ln a  p r z y  c u k r z y c y  i t. p. O s t a t n io ’ u kilku osób  s tosu ję  

d ie tę  op isaną  p r z e z  S a u e r b ru c h a ,  H c r r m a n i i s d o r f e r ą  i G e rso n a ,  
z w ła s z c z a  w  p r z y p a d k a c h  c ię ż szy c h  i nic p o d d a ją cy c h  się  l e c z e ­
niu innemi m etodam i.  W y c h o d z ą c  z założen ia ,  w z m o że n ia  z a s a ­
d o w o śc i  k r \ ®  za  p o m o c ą  ściś le  o k re ś lo n e j  d ie ty ,  z a w ie ra ją ce j  

"w sz czeg ó ln o śc i  o w o ce ,  j a r z y n y  s t r ą c z k o w e  i l iśc iaste ,  z ie lo n ą  
sa ła tę ,  z u p y  ka r to f lane ,  kleiki,  k a s z k i f  m leko, se r ,  m as ło .  U n ika jąc  
p r z y  tem  m ięsa  i cukru ,  k tó re  to  p o łąc ze n ia  tw o r z ą  k w a s y :  w ą ­
tróbki,  śm ie ta n y  ( tw o rz y  n ie ro zp u szcza ln e  n ty d ła  w ap n io w e  w  je ­
li tach ) ;  jaj ( w - W ię k s z y c h  i lościach).  P r z e z  d o w ó z  sk ła d n ik ó w  
m inera lnych ,  s t a r a m y  się p r z y  tem  zw a lc za ć  d em inera l izac ję  us t ro ju  
o sz c z ę d z a ją c  p r z j  tem z w ła s z c z a  sod i wapno .

G ru p a  II. L ec ze n ie  o b jaw o w e .
Tej g rup ie  s t a r a l i śm y  się  n a d a ć  w ię ce j  p o d rz ę d n ą  ro lę  

i w ł M n i o m  leczn ic tw ie  k ł a d ą c  n a to m ia s t  w ię k s z y  n a c i sk  n a  inne 
m eto d y .  S to s o w a l i ś m y  z w y k le  ś rodki ,  jak  codeinę ,  dioninę, h e r o ­

inę, p a ra c o d in ę  i t. p. w  w ię k sz e j  ilości s to s o w a l i ś m y  w le w a n ia  
doży ln e  w a p n a ,  z w ła s z c z a  u o so b n ik ó w  sk ło n n y c h  do k r w a w ie ń ,  
jak  ró w n ie ż  w  s t a n a c h  d a lek o  z a a w a n s o w a n y c h ,  w y c h o d z ą c  z z a ­
łożenia,  że  w a p n o  j e s t : *).

1) ś ro d k ie m  p o b u d z a ją c y m  m ięsień s e r c o w y ;
2 ) w z m a g a ją c y m  k rz e p l iw o ść  k rw i ;
3) p o b u d z a ją c y m  fa g o c y to z ę ;
4) ‘z m n ie js za ją c y m  pobudliw ość  m ięśni i s y s te m u  n e r w o ­

w ego;
5) w r e s z c i e  d z ia ła ją c y m  p rz ec iw zap a ln ie .
W a p n o  o t r z y m a ło  u n as  p rzec ię tn ie  20%  psób. P o z a  w a p ­

nom z a jm o w a ły  n iepoś lednie  m ie jsce  p r e p a r a ty  k rz e m o w e .  S t o ­
so w a n e  w  kilku p r z y p a d k a c h ;  co do  t y c h  p r e p e r a tó w ,  t ru d n o  na-  
raz ie  w y p o w ie d z ie ć  się o s ta teczn ie ,  z b y t  k ró tk i  c z a s  n i 3  u p ó j  
w a ż n ia  mnie  do tego .  N a  tem  mie jscu  w s p o m n ie ć  m u sz ę  o s t< S  
j o w a n i u  insuliny  w  p r z y p a d k a c h  sk ło n n y c h  do s ta łyc l i  u b y tk ó w  
w a g o w y c h  i zc  zm ianam i w ięce j  w łókn is tem i.  S to s o w a łe m  jc u 4 
osób. O t r z y m y w a ł y  p n g c ię t n i e  300 do 500 jed n o s tek ,  w s z y s tk ie  
z d o b r y m  w y n ik iem .  D o ty c h c z a s o w y  o p o rn y  p r z y b y te k  d a ł  w i ­
d o c zn y  e fek t  w ag o w y .  P r ó c z  tego  p r z y  k rw o to k a c h  s to so w a ­
l iśm y  z z a d a w a la j ą c y m  w y n ik ie m  d o m ię śn io w o  p ep ton  S p ie sa  
10% w  ilości 5 c m 3, k t ó r y  w y w o łu ją c  s k u r c z  ro zg a łęz ień  tętn icy! 
p łucnej  i nie p o w o d u ją c  o b ja w ó w  c h o k ‘u w p ł y w a  doda tn io  na 
k rw a w ie n ia .

G ru p a  III. L ec ze n ie  specyficzne .
C e lem  teg o  leczen ia  b y ło  z ad z ia łan ie  na  s a m o  ogn isko  g r u ­

źlicze, s to so w a l i śm y :
1) p r e p a r a ty  tu b e rk u l in o w e  u 5 %  osób, na  ogó l  z  dość-' do- 

b re m i  w y n ik a m i ;  w  k a ż d y m  b ą d ź  raz ie  m u szę  z az n a c z y ć ;  w ynik i  
b y ły  w  ścis łej  za leżnośc i  od  o d p o w ie d n ie g o  d o b o ru  c lion-ch .

2) p r e p a r a ty  z ło ta  —  ze w z g lę d ó w  p r a k ty c z n y c h ,  podz ie l i ­
l iśm y  sob ie  te ś ro d k i  na  d w a  t y p y .  a) p r e p a r a ty  z ło ta  o typ ie  
b a k te r io b ó jc z y m ,  to  jes t  m a ją ce  zab i jać  p rą tk i  g ru ź l icze  w  u s t r o ­
ju. te preparaty* s to so w a l i śm y  u o so b n ik ó w  ze zm ianam i s t o s u n ­
k o w o  św ieżem i,  gdz ie  z m ia n y  p łucne  nie u le g ły  j e szcze  p r z e r o ­
s tow i  tk a n k ą  łączną .  L iczb y  osób, k tó ry m  s to so w an o  ten ro d za j  
zło ta ,  w y n o s z ą  oko ło  32%. Do tej k a teg o r i i  p r e p a r a tó w  n a le żą :  
s a n o k r y z y n a  i a u ro sa n  Sp iesa ,  k t ó r y  jako  id e n ty c z n y  z  s a n o k r y -  
z y n ą  w y łą c z n ie  s to so w a łe m  o s ta tn io ;  b)  p r e p a r a ty  z ło ta  o typie  
k a ta l i ty c z n y m  t. j. takie, k tó re  m a ją  za  z ad a n ie  nie zab i jać  p rą tk ó w  
a p rz ec iw n ie  m ając  p e w n e  p o w in o w a c tw o  do ognisk  g ruź liczych ,  
tam  się u s a d a w ia ć  i p o b u d z ać  w  ten  c z y  inny  sp o só b  do o d p o r ­
nośc i  ew en tu a ln ie  o to rb ien ia  ogn isk  ( ro z ro s t  tkank i  łącznej) .  Ten 
ro d z a j  z ło ta  o t r z y m a ło  11%  o so b n ik ó w ,  p r z e w a ż n ie  ze  zm ianam i 
d łuże j  t rw a ją ce m i,  z w ła s z c z a  z p r z e w a g ą  zm ian  w łó k n is ty ch .

Z p r e p a r a tó w  na leżących-  d o  tego  ty p u :  auroplios,  triphai,  
k ry so lg a n ,  u ż y w a łe m  ty lk o  d w a  osta tn ie ,  z w ła s z c z a  k ry so lg an .  
Z a z n a c z y ć  jed n ak  m uszę ,  żc p r z y  ku rac j i  z ło tem  na jw aż n ie jsz ą  
ro lę  o d g r y w a ło  śc is łe  i in d y w id u a ln e  d ob ie ran ie  p r z y p a d k ó w

G ru p a  IV. L eczen ie  o p e rac y jn e .
Do tej  g r u p y  z a l i c z a m y  — odm ę sz tu cz n ą ,  k tó r ą  ' s t o s o w a -  

l iśm y u 15, do  20%  ogółu.  S t a r a l i ś m y  się  s t o s o w a ć  ją  w szę d z ie  
tam , gdzie  z a r ó w n o  w a r u n k i  tech n icz n e  jak  i an a to m ic zn e  na  to 
p o z w a la ły ,  u w a ż a l i ś m y  b o w ie m  o d m ę  o p lu c t io w ą  za  jed en  z  dn- 
ty c l iczas  n a jw a ż n ie j s z y c h  ś r o d k ó w  leczen ia  g ru ź l icy  płucnej.  J a k o  
b e z w z g lę d n e  p r z e c iw w s k a z a n ie  do t e g o j n i b i e g u  w y łą c z a l i śm y  
n a s tę p u ją c e  s p r a w y .

1) ro z w in ię tą  i c z y n n ą  w y b i tn ie  s p r a w ę  d ru g ieg o  płuca.  
Je d n a k ż e  w  5-ciu  p rz e p a d k a c h  zm ian  o b u s t ro n n y c h  o d w a ż y l i śm y  
się z a ło ż y ć  o d m ę  o b u s t ro n n ą  pom im o, że  wsz: s tk ie  te  s t a n y  b y ły  
beznadzie jne ,  o t r z y m a l i śm y  w y b i tn ą  popraw ę.  (S zczeg ó ły  b y ły  
o tem  p o d an e  w  o d pow iedn ie j  l i te r a tu rz e ) ;

2) n icg ru /J ic ze  p rz e w le k le  z m ia n y  d ru g ie g o  p łu ca :  jak 
c h ro n iczn e  zap a len ie  'oskrzeli ,  r o z s t r z e ń  o sk rz e lo w a ,  ro z e d m a  
płuc, a s tm a ,  zapa len ie  opłucnej.

3 ) p r z y  g ru ź l icz y c h  kom plikac jach ,  gruźlicy, jelit, p o n iew aż  
o d m a  o p łu c n o w a  p o w o ln y  piizebieg, m o że  zam ien ić  na o s t r y ;

4) c ię żk a  cukra,j(ca;
5 ) p r c i ę z j u c h  b ia łk o m o cz ac h ,  w  i  r a ź n y c h  z m ian ach  n e r ­

kowy cli.

P r z e c h o d z ą c  n as tęp n ie  do  d a ls zy c h  szczeg ó łó w  do ilo­
ści' c h o ry ch  w ed ług  k lasy f ikac j i  z a z n a c z a m y ,  iż u w zg lęd n ia ­
m y  w y łą c z n ic  k lasy f ik ac ję  S te r l in g a ,  k tó r a  a c z k o lw ie k  nie r o z ­
w iązu je  zupełnie  kwestj i  całkowicie ,  je s t  z obecnych  na.i- 
lepsźa ,  t em b ard z ie j ,  że  jes t  ogólnie  p rz y ję ta .  N a jw ięce j  c h o ry c h  
p r z e b y w a ł o  w  o k re s ie  II bo  125, p i e r w s z y  w y n o s i ł  112, a  t rzec i  
59. T a  s to su n k o w o  p r z e w a g a  o k r e s ó w  dale j p o su n ię ty c h  w y p ł y ­
w a  z n ie d o s ta te c z n e g o  z ro zu m ien ia  n ic ty lk o  p r z e z  c h o ry ch ,  ale  
co  sm utne ,  n a w e t  p rz e z  lek a rz y ,  że  p o c zą tk i  c h o ro b y  m o żn a  le

*) O zn aczen iu  w a p n a  p r z y  g ru ź l icy  płuc.  P o l s k a  Gaz. Lek. 
7/1923.
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czyć  gdz ieko lw iek  p r z e b y w a ją c  i dop iero  g d y  c h o ro b a  z rob i  w ie l ­
kie p os tępy ,  w t e d y  udają się  pod  op iekę  san a to r ju m .  P r o c e n t  po- 
p r a w y  jaki o s iągnę l iśm y  w  roku  s p r a w o z d a w c z y m ,  jest  dojść 
w ysoki  01.14 p lus 31,08 t. j. w y tnw i 94,22°/o. Ilość zejść  śm ie r te l ­
nych jes t  b a rd z o  n iska  b o  za led w ie  4 osoby .  K o ń cząc  r o z p a t r y ­
wanie w spom nę  o p o w i l d a n i a j m a u w ą ż o n y c h  w ty m  c z a s i t r P ’

a.) po w ik łan ia  g ruź liczego
W y s ię k i  o p ł u c n o w e  . . . .  7 
P rz e to k i  g r u ź l i c z e  . . . .  1
Gruźl i ca  g a r d ł a ..................... 6

„ s k ó r y  . . . . • . 2

poch o d zen ia :
G r u ź l i c a  g r u c z o ł ó w  

„ mości . .
„ je l i t  . .

li) pow ik ł  mia
W a d y  s e r c a  
Z a p a l e n i e \ n e r e k  . 
W o le
G ry p a  .....................

n ieg ruż licze :
. . .  1 
. . .  1 
. . .  2
. . .  5

S y f i l i s ..............................................2
R e u m a t y z m  ................................4
N e u r a l g i a ................................  2
Z a p a l e n i e  ż y t ................................ 1

L e ż ą c y c h  b y ł o  w t y m  o k r e s i e :
m ę ż c z y z n  k o b ie t r a z e m  p r o c e n t o w o

W l u t y m ........................... 2,4 5,4 7,8 3,2
„ m a r c u  . 4,2 5,6 8,8 3,9
i, k w ie tn iu 4,1 6,0 10,1 3,7
„ m a j u  .................. 4,2 ■ t 6,3 10,5 4,2
i, c z e r w c u ....................... 4,4 6,5 10,9 H3
„ l i p c u ........................... 4,4 7,2 11 5,9
u s i e r p n i u  .................. 4,8 7,3 12,1 6,3
„ w r z e ś n i u .................. 3,4 6,1 9,5 6,3
„ p a ź d z i e r n i k u  . . 3,0 5,9 8,9 6.06
„ l i s t o p a d z i e  . . . . 2,2 5,7 7,9 6,07
,, g r u d n i u ....................... 2,i 5,3 7,4 6,2

P r z e c i ę t n i e  w  c ią g u  r o k u  :: 3,49 - 6,1 9,5 5,2

Co do prof es j i  p r z y b y w a ło :
D u c h o w n y c h ......................................... 4 — 4
l e k a r z y ....................................................... 0 2 4
u r z ę d n i k ó w  ......................................... 20 18 38
in ż y n i e r ó w  ......................................... 12 — 12
n a u c z y c i e l i .............................................. 5 9 14
p r z e m y s ł o w c ó w .................................... — 4
z i e m i a n ....................................................... — S
f a r m a c e u t ó w ......................................... 3 — 3
p r a w n i k ó w .............................................. 7 — 7
u c z n ió w  s z k ó l  ś r e d n i c h .................. 9 9 iS
s t u d e n t ó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i  . . 15 5 ‘20
r o l n i k ó w .............................................. 7 — 7
k u p c ó w  .................................................. 8 — 8
w o j s k o w y c h ......................................... 2 — 2
m e c h a n i k ó w ......................................... 4 — 4
d z i e n n i k a r z y ......................................... 3 — 3 ,
r z e m i e ś l n i k ó w ........................... ....  . 3 — 3
bez o k r e ś l o n e g o  z a j ę c i a  . . . . 17 119 136

R a z e m ........................... .  1?4 162 296

Na. z akończen ie  p o w y ż sz eg o  sp ra w o z d an ia ,  p ra g n ę  ^ z a 1 
z naczyć ,  żc n a jw y ż s z y  k o u ty g e n t  ch o ry ch  pochodził  z b. M ało ­
polski i tc Ś ląska .  R ó w n ież  p ra g n ę  p o d ać  k i lka  c y fr  z czy n n o sę .  
lab o ra to ry jn e j  S a n a to r iu m :  praeśrogietlaii R o en tg e n o w sk ic l i  w y 1- 
konano  255, w tein 102 fo tog raf j i ;  ilość z liad an y ch  plwocin wynosi  
1.050, w y k o n a n y c h  m e to d ą  p rz e z e m n ie  o p i s a n ą 2), o p ró c z  tego  
w y k o n a n o  275 b ad ań  m e to d ą  ą n ty fó rm in o w ą .  Analiz  m oczu  w t  
konano  774 z tego  22 r a z y  i lo l t io w e  o k re ś lan ie ;  analiz  t re śc i  ż o ­
łąd k o w e j  14, ka ł  b y ł  b a d a n y  29 r a zy .  K r e w  m orfo log iczn ie  b a d a n o '  
112 r azy .  K re w  n a  op ad an ie  k rw in e k  c z e r w o n y c h  b a d a n o  523 r azy .

PORADNIK JĘZYKOWY.

S z a n o w n a  R ed ak c jo !

B a r d z o  szczęś l iw ą  m y ś lą  .lej by ło  o tw arc ie  ru b ry k i  „ P o ­
radnik  j ę z y k o w y "  w  P .  G. L. lic to już d o tą d  d o sk o n a łeg o  m a te r ­
iału p rz e ro b i ło f i i ę  d la  p rz y sz łe g o  s łW /n ika  lekarskiego.. . .  P r a g n ą ł ­
bym  i ja  -zK sw ego  sk ro m n e g o  z ak re su  dz ia łan ia  k i lka^s łów  dorzu -  
eic i p o d d ać  pod są d  ogółu kolegów.

W  epidemjolo'gji na  oznaczen ie  n iem ieck iego  d e r  D auertr i i-  
sćer, osoby", k tó ra  jes t  z d ro w ą  mimo, że m a w  sw y m  ustro ju  'z.a-

2) N o w a  m e to d a  b a rw ien ia  p r ą tk ó w  g ru ź l iczy ch  Medy-, 
c y n a  d o św ia d c z a ln a  sp o łe cz n a

razk i  ch orobow e sta le  i to groźne,  n a z y w a ją  .au torowic  różnic:- no ­
sicielami z a ra z k ó w ,  nośnicam i,  siewcam i, roziiosicielami z a ra zk ó w .
J a  od kilku lat  posługu ję  się  w m y c h  w y k ład ac i i  (Sem ina r ium )  
w y r a z e m  n o s iza ra ze k ,  u tw o rz o n y m  na  wzioi' wybijjikno, urwipotec ,  
n o s f ^ o d a  i t. p. a  w y k lu c za ją c y m  w sze lką  d w u zn aczn o ść .  R o z n o s i - - ]  
ciel to pojęcie b a rd zo  obsze rne  i m H i m y  je  z a c h o w a ć  n a w e t  d!a 
cia ł m a r tw y c h .  Co do ow adów -roznosic ie li  jużby%iialężato ściślej 
ro z ró ż n iać  i z w y k le :  jak  m uch y  n a z y w a ć  p rzen d śn ik a m i  luli przi'~ , 
no śn ica m i  a takie ,  ja k  w szy ,  k o m ary ,  w k tó ry ch  w nę trzu  z a ra ze k  
u lega  p rzem ianom , n a z y w a ć  ntM /iikam i lub no śn ica m i  wedle u z n a ­
nia spec ja l is tów  (nie m u sz ą  p rzenosić ) .

W  t. zw. h igjenie  ra sy ,  s łowp nuinis-v-arianton da  się zna 
komieie  po  pillsku w y p o w ied z ieć  p rzez  m m ejn  artościow  y  zffitiUi.il 
u ż y w a n y c h  w p odręczn ikach  mniej w a r to śc io w y  cli elementów wzgl. 
osobn ików  (Karaffa) .

Nie n a leży  m ówić  a tem bardz ie j  d ru k o w a ć  um ie ra lność  od 
gruź licy  lecz z  g ruźlicy ,  d u r n j c g e r w o n k i ,  blonioy i t. p.

W  ra tow nic tw ie ,  gdz ie  w obec  konieczności  jak  n a jw iększego  
p o p u la ry z o w a n ia  tej nauki w yrazO w nic tw o  jęd rn e  a sw o jsk ie  n a d ­
z w y c z a jn ą  o d g ry w a  rolę d la  naszej  ku l tu ry ,  ra d b y in  w p ro w ad z ić  
s ło w o  p rzep a l  (upał,  z ap a ł)  n a  oznaczcn iern ien i ieck icgo  Hits^eh lag  
a polskiego p o rażen ie  c i e p l n a  u d a r  u p a ło w y ,  u d a r  z g o rą ca  (dr. 
Fels Nr. 21 H ig jena  C ia ła  i S p o r t ) .  N ajm nie j  r z a c ^ S .o d p o w ia d a  po ­
ra żen ie  cieplne, boć nie z aw sze  dochodzi  do ob jaw ów  k ra ń co w y c h .  
U d a r  s ło n eczn y  (insolatio, Soiniensticli)  musi bym  oddzielnie  t r a k to ­
w a n y  ja k o  z jaw isko  zupełnie  odrębne,  p o z o sfS jące .ęzęśfo k ró ć I  w y ­
łączn ie  pod  dz ia łan iem  prom ien i  s ł o n e c z n y c h  chem . w  b ez ru c h u  
(U raussn itz )  zw łaszcza ,  g d y  o n a sz ą  s t re fę  idzie. P rz e g rz a n ie  
(w łni* .  h y p e rp y rS ś is )  m a  d o sy ć  us ta lone  określenie,  ja k  to np. 
widzi się na  str .  99 cennego  dz ie ika  o p ierw szej  p o m o cy  d rą  Ii. 
H i la row icza  (a co m a  p ie rw szo rz ę d n e  znaczen ie  w higjenie nbraniii  
wzgl. sk ó ry )  k tó ry  w ty m  w łaśn ie  us tęp ie  z n a  jed y n ie  u d a r  s ło ­
neczny ,  czego  m ojem  zd an iem  n a w e t  d la  zw ięz łości  p o p u la jn eg o  
p o d ręczn ik a  p r z y  n a u k o w y m  podzia le  m a te r ia łu  czyn ić  się nie pot*, 
winno, w szn k  p rz ep a ł  b a rd z o fe z ę s to  jes t  bez udzia łu  s łońca  a ty lko  
b ra k  wody;! p a rn o ta ,  ruch w c iep łym  ubiorze  dz ia ła ją .

R ro f .  K a ra f fa -K o rb u t  kenotok&yny W eic l ia rd ta  n azw a ł  „ C i a ­
łami n ięcząeein i" .  Sk ą d in ąd  ,z n a m y  znow u  „ciała  l iążące".  Czyicy 
nie m ożna  n a z y w a ć  ich poprostu  m ż m k a m l  lub n u żn ica m i  (o ilchy 
się płeć p iękna  nie ob raz i ła ) .  W  p o dręczn iku  fizjologji  w  t. I, str .  
63, pom inię to  zupełnie  tę rzecz  w  ustępie ,  gdz ie  ln o w a ąo  „nużeniu 
się  m ięd l i" .  W  p rz y s z ły m  s ło w n ik u  z m ęczen ie  i znużen ie  (Erniii- 
d u n g -M a t t ig k e u )  m uszą  być  ściśle odróżn ione ,  bo»m oże  b y ć  p rz e ­
cież znużen ie  bez zrtięezcnia t^zm ęczen ie  bez znużenia  wl. — ’.że 
więc nie w szęd z ie  m u s im y  się d o p a t r y w a ć  nużników .

T a k  m odne  d z isL j  p i su a ry  n a z y w a  Żuliński w  sw e j  Higjenie 
■ szk o ln e j  moczfiiskami.  Na d a w n e  p re w e ty  i t r a n z e ty  n ian ie  dziś 

wycliodki  i u s tęp  wzgl. dwie  milki (austr.  H u śa re n a b o r t )  N a jb a r ­
dziej o b r a z o w o  o k re ś la ły b y  r z e d :  szcza ln ia  i sra l i i ią  ale  teg o b y  n a ­
w et  w n a jb a rd z ie j  f a ch o w y c h  dziełacli  u ż y ć  nic m ożna ,  sk o ro  lud 
ta k  de lika tn ie  m ów i „n a  p rzec liód" ,  m a ją c  do  w y b o ru  albo gnój  
albo pod ścianą....

K ra n k en tń ig e r ,  o  ile chodzi  o nosze,  m oże  snadn ie  n a z y w a ć  
się  n o sz o w y m  ( jak  b uchal te r  k s ięgow ym , brieftr iiger listów cm). 
Zamiasfi  m o że  im p ro w izo w an e  lepsze d o ra źn e  (Ntitlibalire). Knebel - 
tou rn iquc t  w y b o rn ie  o k re ś la  n c isk  u ^ z /o w y fc b o ć  tu n a p ra w d ę  w ę ­
z ły  o d g r y w a ją f e łó w n ą  rolę,  w y rażen ie ,  k tó re  jes t  b a rd z o  z ro zu m ia łe  
m oim  uczn iom  i u o le iu u c o m  obok uc isku  e la s ty c zn e g o , p a k o w e g o ,  
m ie jsco w e g o  i fo rso w n eg o  zg ięcia . P r z y  e la s ty cz n y c h  sze lkach  prof. 
E sm a re h a  t rzeb a  u ż y w a ć  w y ra ż e n ia  n sz k o  (z ty lu )  i sp rzą c zk a  
z  u szk ie m  (z p raodu) .

Niem. Obentreiben m o ż n a b y  n a r g w a ć  w ołnem  p ły w a n ie m ;  
na  w z n ak  —  w zn a k o w a n iem .  W as se r t r e t t e n ,  p ływ a n ie m  sto ją ccm .  
Lebem an i ie r  to  nas i  ty p o w i  u ż y c io w c y  —  śniadankieW icze.

N a leża ło b y  raz  u z g o d n i ć , ź c  ganglia  to —  zwoje,  a  gy ri  to 
zaw o jc  (podręczn ik  Z g ó rsk ieg o  d la  szk ó ł  powsz.) .  T a k ż e :  ch lonka  
limfa a f y  n a cz y n ie  l im fa ty c zn e ?  M a m y  łać. c liyius i lym pha l  Mcś 
je in |Lzdanicm  lepiej zo s taw ić  m lecz i pow szechnie  z n an ą  limit? 
a  ch lo n ku m i n a z w a ć  n a c z y n ia  l im f a ty ^ n e ,  bo .  a ż  się prosi.  Zga  
d z am  się z kol. Felscm, że  lepiej cza sem  ^ z a t r z y m a ć 1 w yi 'az  obcy 

u t a r t y  i r a z  t rafn ie  o k re ś la ją c y  a  mój u k o c h a n y  nauczycie l  śp. 
prof. M a r ja n  Łomnicki m aw ia ł ,  że  tak ie  p rz y sw a ja n ie  św iadczy
0 wielkiej ż y w o tn o śc i  naszej  m o w y  ale ty lk o  „ takie" .  Nie wiem,

z tej racji prof. Bek  słuszn ie  s ta le  u ż y w a  p ro to p k iz m y  (czasem  
z d o d a tk iem  „ ż y w a "  p.), sko.ro m a m ś  t r z y  p rzep ięk n e  i to p o pu larne  
w y r a z y :  p ie rw oszcze  (Józef  M a je r ) ,  p ie rw oszezń  (M.;łx‘. Nowicki)
1 zu ródź ,  k tó re  św ietn ie  d a ły b y  się z u ż y tk o w a ć  na  oznaczen ie  za-  
w a r to ś d T ią d r a ,  kom órk i  zw y k łe j  i z a ro d k o w e j  (płciowej).

. ‘iGruczo ły  7> w ew n ę trzn em  w ydzielan iu  nazw a ł  k to ś  w ew n ą trz -  
w y dz ie ln iczym i w przec iw staw ien iu  do '/.e\vnątrz\. ydzielnicz.,  cli 
a u su n ą ł  d o k re w n e ,  w s z a k  n ie ty lko  do k rw i  w y d z ie la ją ,  p o k r e w n e  
m o że  się p r z y d a ć  jeszcze  k ie d y ś  stosowniej .
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Prof .  L indem an  u ż y w a  w y ra ż e n ia  „w  sensie  ch em icz n y m ”' 
j a k  g d y b y ś m y  niemogli powiedzieć  w rozumieniu ,  pojęciu,  z n a c z e ­
niu ch em iczn em  (str .  45, P o d s t a w y  ra to w n ic tw a ) .  —- A a n t r a k o z a ,  
chal ikoza ,  s ide roza  i t a b a k o z a  m a ją  już  d a w n o  sw oje  do b re  pol­
skie w y r a z y ,  zda je  mi się od prof. B row icza .

S p e r rp in c e t t e  zas łu g u je  z us ług i  sw ej,  b y ś m y  c h w y tk a  .ią 
nazyw ali .

Jeżeli  ongiś szczęśl iw ie  p rz y ją ł  się mój Ż eg ies tów -Z dró j  
i inne „ Z d ro je ' '  a  tak ż e  k rę tek ,  k tó reg o  p ie rw sz y  r a z  uży łem  
w  p r a c y  o n o w y c h  z ad an iach  h ig jeny  wobec  rozw oju  bak ter jo iog ji .  
d ru k o w an e i  w piśmie hig. n ieo d ża ło w an eg o  prof. Jo rd a n a ,  to m o ­
że i te ra z  d o s tan ie  sie co ś  do  po lskiego s łow nika  leka rsk iego ,  — 
a c z a s  wielki,  ż e b y  b y ł  w y d a n y  i w sze lk ie  c h w ie jn o śc i  i w ą tp l iw o ­
ści tak  dla p iszących  j a k  d la  c z y ta j ą c y c h  a  szczególn ie  u czący ch  
się  —  usunął .  P o  nim p r z y jd z ie  kolej n a  coś w ięk szeg o  jeszcze  — 
P o lsk ą  nau k ę  stać....

Z p ra w d z iw e m  p o w ażan iem
Dr. K aro l Z a lesk i  (Sanok) .

j

S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rze !

Zab ieram  głos w  sp ra w ie  o m aw ianej  ja k  za s tą p ić  słowo „ k u ­
ra c ju sz "  s ło w e m  polskiem, tem bardz ie j ,  że ciągle c z y ta m y  w  k s ią ż ­
kach  z d ro jo w y c h  św ieżo  w y d a n y c h :  „ k u ra c ju s z e "  —  „ k u ra c ja "  - -  
„ ta k sa  k u r a c y jn a "  (p a trz  w y d a w n ic tw o  „ P a ń s tw o w y  Z ak ład  Z d r o ­
jo w y  w  C iechocinku"  1927 r. „ Z ak ład  z d r o jo w y  Solec"  i t. p.). 
Z koleji p o d d a ję  ro z w ad z e  lekarzy ' z d ro jo w y c h  słowo „ zdro jow nik" ,  
p o c h o d zą ce  od s ło w a  „zd ró j" .  P o d o b n ie  z a k o ń c z o n y c h  s łó w  s p o t y ­
k a m y  b. wiele, d o s y ć  p rz y to c z y ć :  dom ow nik ,  ta te rn ik  i t. p. S ło ­
wo „zdrojownik"!’ u w a ża m  za  na jba rdz ie j  odpow iednie  i lepsze niż 
p roponow any ' „ lecznik" dr. N asi łowskiego .  P iszm y ' więc z am ias t  
„ t a k s a  k u r a c y jn a "  —  „op ła ta  z d ro jo w a " ,  z a m ia s t  „ k u ra c ja "  —  „le­
czenie", z am ia s t  „ k u ra c ju s z "  — „ z d ro jo w n ik "  i „ zd ro jo w n icy " .

Dr. K. M ich a lik  (K raków ).

OCENY.

P. G i l i  s Z A n a to m ie  ć lć inen ta ire  d es  cen tre s  n e rv e u x  e t du  
sy m p a th iq u e  c h ez  Uhom m e. P a r i s .  M a sso n  et Cie. 1927, str .  232.

Nowe zd o b y cz e  osta tn ich  lat  na  polu ana tom ji  i f izjologii 
u k ładu  w sp ó łc z u ln e g o  w y m a g a ły '  c h o ćb y  ty lk o  ze  w z g lę d ó w  d y -  
d a k ty c z n y c h  o p ra co w a n ia  p o d s ta w o w e g o  p odręczn ika .  P r a c a  ta k a  
u k a za ła  się  w  języ'kn francusk im . A u to r  jej o m a w ia  na  t le  ro z w o ju  
uk ładu  n e rw o w e g o  histo f iz jo log ję  k o m ó re k  n e rw o w y c h  czyli  n e u ­
ronów, z e s ta w ia ją c  w  s y s te m a ty c z n ą  ca łość  ca ły  u k ład  nerwowy ' 
w raz  z poszczegó lnem i j ą d r a m i  m ózgu. D ru g a  część  dz ie ła  u w z g lęd ­
nia  szcze g ó ły  u k ładu  w spółczu lnego .

P o z n a n ie  pa tologji  w sp o m n ia n eg o  u k ład u  w zbudziło  żyrw sze  
.z a in t e r e s o w a n ie  lekarzy',  tem bardz ie j ,  że w spó łczesn a  ch iru rg ja  

p ra k ty c z n a ,  w kroczyw szy ',  w  ten dzia ł  m o rfo lo g iczn y  m etodam i 
o p e racy jn em i,  zaczynia święcić  c o ra z  p o w ażn ie jsze  tr iumfy7 na tern 
polu. W a ż n o ś ć  p o zn an ia  m orfologii  uk ładu  w spó łczu lnego  d la  k a ­
żd eg o  lek a rz a  w y p ły w a  już  w p ro s t  z  roz leg łego  s ty k a n ia  się  tego  
dz ia łu  ze  w szy s tk iem i  spec ja lnośc iam i m e d y c y n y ;  to też  p rz y -  
p u sz c za ć  należy7, że  d o sk o n a łe  ujęcie w  sposób  n iezw y k le  d o s tę p ­
ny7, spowmduje i u n a s  rozpow szechn ien ie  się tego  podręczn ika .

W . J a n u sz  (L w ów -K ulpa rków ) .

St. H r o m ,  st. a sy s te n t  U. W .:  A n a to m ia  P a to lo g iczn a  o g ó l­
na i s z c ze g ó ło w a  p o d łu g  w y k ła d ó w  pro f. L. P a szk iew ic za .  W y ­
d aw n ic tw o  Koła M e d y k ó w  S. U. W .  W a r s z a w a  1927. D ru k a rn ia  
Jab ło ń sk i  i M ioduszew ski .

T ru d n o  w p ro s t  pojąć ,  że n a u k a  pod s taw o w e j  gałęzi  m e d y ­
c y n y  —  j a k ą  jest  a n a to m ja  pa to log iczna  o d b y w a  się na u n iw e rsy -  
te tach  polskich bez p o m o cy  w ła sn y c h  e le m en ta rn y c h  p o d ręczn i­
ków. K ażd y ,  kto jeno  bliżej s t y k a  się ze  s tu d iu ją c ą  n a sz ą  m łodz ie ­
żą  m ógł ła tw o  p rz ek o n a ć  się, jak  wielkie t rudnośc i  z m u s z o n a  jes t  
o n a  p o k o n y w a ć ,  p r z y s w a ja j ą c  sobie  n auk i  z o b c y c h  p o d rę c z n ik ó w  
i ta k  n iepom iern ie  k o sz to w n y c h ,  jeśli w e źm iem y  pod  u w ag ę  ogólne 
zubożen ie  naszeg o  spo łeczeńs tw a.

U s iłow an ia  i dążn o śc i  z a ra d z e n iu  pa lącem u b rakow i polskie­
go p o d rę cz n ik a  an a to m ji  pa to logicznej  zna laz ło  u n as  swój w y r a z  
m ięd zy  innemi i w p r a c y  n ig d y  n ieo d ża ło w an eg o  prof. J.  H o rn o w -  
skiego, k tó rem u  n ie s te ty  p rz e d w c z e s n a  śm ierć  nie pozw oliła  yyyjść 
w sw em  dziele p oza  r a m y  o ry g in a ln ie  n a sz k ic o w a n eg o  r e p e ty to r ­
ium . Inna p ra c a  n a to m ias t  z  tego  s a m e g o  dz ia łu  p ió ra  prof. Z. 
D m och o w sk ieg o  z o s ta ła  zupełnie  w y c z e r p a n a  a  n a w e t  p rzesz ła  
częśc iow o w  zapom nien ie .  O s ta tn io  p r z y b y ł  p o d ręczn ik  prof. O p o ­
czyńsk iego ,  o m a w ia ją c y  z r e s z tą  li ty lk o  h is to p a to lo g ie  i w reszcie  
z a z n a c z y ć  n a leży ,  że  u c z ą c a  się m łódź  posługu je  się  ró ż n y m i

sk ry p ta m i ,  k tó re  gęs to  u p s t rz o n e  są  f razesam i bezsensow em i.  D o­
piero w r. 1927 w z b o g ac a  s ię  na sze  p iśm iennictw o dzie łem po d ręcz -  
n ikow em  st. as. Z a k ład u  Anat.  P a t .  U. W a rsz a w sk ie g o ,  k tó ry  w y ­
da je  d ruk iem  w y k ła d y  prof. L. P a sz k iew ic za ,  ob e jm u jące  z a ró w n o  
a n a to m ję  ogólną jak  i s zczegó łow ą.  P ie r w s z a  część  tej  p r a c y  po ­
św ię c o n a  jes t  „ zab u rzen io m  w  k rą że n iu " .  252 s t ron ice ,  u w z g lę d n ia ­
jące  r z e c z o w o  w  n a jd ro b n ie js zy ch  s z c ze g ó ła c h  ten  dzia ł  ana tom ji  
pato logicznej  m o g ą  n a p a w a ć  u z asad n io n ą  nadzie ją ,  że całość  
w sp o m n ia n y ch  w y k ła d ó w  raz  przec ież  w y d w o ru jc  n iemieckie  po­
dręczniki ,  k o sz law iące  nie ty lko  jęz y k  te rm ino log iczny ,  lecz co 
więcej w  w y b i tn y m  stopniu w p ły w a ją  h a m u ją co  na n o rm a ln y  tok 
s tud jów . Dla tego  też a u to r  z ask arb i  sobie niew ątpliw ie  w dz ięcz ­
ność  tych ,  k tó rz y  z p ra c y  tej k o r z y s t a ć  będą ,  tem bardz ie j ,  że  p o ­
dją ł  się  on jej nie w  celach z a ro b k o w y c h  (bowiem w y d a n e  zo s ta ły  
n a k ła d em  Koła M e d y k ó w  S. U. W .),  lecz ideą  jego b y ła  chęć u d o ­
stępnienia  m ło d z ieży  naszej  s y s te m u  n au cz an ia  i z d o b y c z y  tej 
na jpow ażn ie jsze j  gałęzi w ied zy  m ed y czn e j .  Z tein w iększą  ulgą 
w i tam y  u k azan ie  się om aw ian eg o  dzie ła,  s tanow i ona bowiem  d o ­
w ód zapobiegliwości  i p rak ty c zn o śc i  obecnego pokolenia .

W  .Ja n u sz  (L w ów -K ulparków ) .
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rzałym  i u schy łku  życ ia .  — W . T y c h o w s k i :  S ta rze n ie  się 
a higjeua życia.  —  F. Ks. C i e s z y ń s k i :  H ig iena  n o w o ro d k a  
1 niemowlęcia.  —  Z. D a n i e l s k i :  O p raw id ło w em  oddechaniu .  — 
'• F r a n k i , o w a :  C h o ro b y  psych iczne.  —  K. R y d e r :  S to su n ek  
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J woda. —  S. Ś w i ą t k o w s k i :  O rg a n iz a c ja  walki z gruźlica  
'v m ieszkan iach  i g m inach  m ie jskich . — i. F c l s :  U k łuc ia  o w a ­
dów. —  !. R o t h f e l d :  H ig ien a  opa lan ia  m ieszkań .  —  I. F c l s :  
A fo ryzm y m yśli  i p rz y s ło w ia  zd ro w o tn e .  —  S. S t e u s i n g :  Sp o r t  
B ędkow y. —  C. R ę b o w s k i :  G r y  spo r tow e .  —  M. O r ł o w i c z :  
JJ Polski Kongres  sp o r to w y  w  W a rsz a w ie .  A. S a l a m a ń c z u k .  
Znaczenie s łońca  w sporcie.

H igiena  ciulu i sport, rok  II, Nr. 21, za  m ai  i cze rw iec  1927: 
^• S t e u s i n g :  J a k  n a le ży  się  chron ić  p rzed  cho ro b am i zak aźn e -  
mi. — j' r a w i ń s k i :  P l a g a  s z c zu ró w  ze s ta n o w isk a  h ig jeny .  —  
w .  J a n u s z :  K re m ac ja  czyli  p o g rz eb o w e  spa lan ie  z w ło k  o raz  
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Kasę cho ry ch  we Lwowie. —  B. Z i e m i 1 s k i : O s to sunek  lek a rza  
do p a c jen ta  i j ego  rodz iny .  — 1. F r a n k i  o w a :  C h o ro b y  p s y ­
chiczne. —  I. R o t h f e l d :  O p raw d z iw e j  i względnej  odpornośc i  
Przeciw g ruź licy .  — I. F e l s :  U d a r  z g o rą ca  i u d a r  s łoneczny .  —  
'■ B a  j s a  r o w  i c z: H om eo p a t ia ,  —  i. T o k a r z  e w s k i :  H o ­
meopatia  jako  n a u k a  o leczeniu chorób  ta k  o s t ry c h  jak  i ch ron icz ­
nych. — W . D y b o w s k i :  D laczego  s ta rz e je m y  się tak  w cześn ie?  
■Jak tem u  z a ra d z ić ?  — T. C  li r a  p o w  i c k i: Boisko  dla m łodz ie ­
ży szkolnej.  — W . R.:  P r a c a  o ś ro d k a  w y c h o w a n ia  fiz. we Lwowie. 
A- S a l a m a ń c z u k :  Znaczenie  s łońca  sporcie.  —  C. R  ę-
n o w s k i :  O b o zy  letnie.

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ien n ic tw o  angie lskie .

Bri t ish  Med5cal Jo u rn a l .

, Nr. 3398. 1926.

W . T r o t t c r :  C hirurg ia  sch o rzeń  z ło ś liw y c h  gard ła .
W.  E.  F o t h a r g i 11;  R o zw ó j operacji p o c h w o w yc h  

P rzyp a d ka ch  T ro lapcna  g en ku lizm .
D o n a l d  P a t e r  s o n :  O za parciu  i teg o ż  leczen iu  tv d zie -  

ckc t\v ie .
J n o i n M o o r c :  E n d o sk o p ia  per os. s z k ic  h is to ry c z n y .
R.  D a  v  i e s - C o 1 1 e y :  E tio lo g ia  u c h y łk ó w  je lito w y ch .
J o h n  C o r d o n  T h o m s o n  i A n d r e w  R o b e s t s o n :  

R yb a  ja k o  źró d ło  p e w n y c h  k o k c y d jó w  o p isy w a n y c h  ja k o  lu d zk ie  
h u so r zy ty .

L o n d y ń sk ie  T o w a rz y s tw o  lek a rsk ie :  B ó le  w  p ra w e j za to ce  
biodrow ej.

St. W .  C a r  s o n :  O prócz  zap a len ia  w y r o s tk a  ro b aczk o w eg o  
z d arza ją  się  m ylne  ro z p o zn a n ia  z  p o w o d u  m ięśn iow ych  w y s i łk ó w  
Pr2y  g rze  w piłkę ( tennis)  lub „ la c ro s se "  *) —  z w ła s z c z a  u m ło ­
dych dz iew czą t ,  albo też u osób w śred n im  wieku, o ty ły ch ,  u któ- 
rych ból pochodzi od w y tw a rz a ją c e j  się zw o ln a  p rzep u k l in y  p a ­
chwinowej. P o n a d to  p r z y c z y n a  m y ln eg o  ro z p o zn a n ia  b y w a j ą  k a ­
n tyk i  m o czow odu ,  gruź licze  g ru czo ły ,  g u z y  okrężn icy ,  zw ężen ia  
cpli dcsc. j ak o  n a s tęp s tw o  pa rc ia  w stecz ,  z w ła s z c z a  p r z y  rozdę-  
c' l> jelita ś lepego u ludzi p o n ad  50 lat.  U  ch u d y ch  kobiet  o  p o s ta ­

*) K a n a d y j s k a  g ra  w piłkę p r z y  p o m o cy  s ia tek  o d ługich 
rękojeśc iach . S p ra w o z d .

wie cechującej  (z pow odu p ew n y ch  zboczeń  k o śćca ) ,  w y s tę p u ją  
często  bóle w p raw ej  za to ce  b iodrowej u s tę p u ją ce  w  pozycj i  leżą ­
cej. C ierp ią  te  chore  na  zaparc ie ,  b ra k  łaknienia ,  n e rw o w e  podnie­
cenia,  śc iany  b rzu szn e  b y w a ją  cienkie, nerki opadnięto.  P r a w d o ­
podobnie  z b y t  ru ch o m a  okrężn ica ,  c zy  też  ucisk na  ok rężu ieę  
w s tęp u jącą  w p ozycj i  s to jącej  —  w y t w a r z a j ą  te bóle. Zabiegi clii- 
u i rg ic z n e  czę s to  z a w o d z ą .  U rad io lo g ó w  nie m a  jednom yślnośc i  
co do  t ló m aczen ia  w y n ik ó w  prześw ie t len ia .  N ieuwidocznieuie  się 
w y r o s tk a  ro b a cz k o w e g o  po sp o ż y c iu  papki  k o n t ras to w ej  (barium ),  
m o że  pochodzie  od z w ężen ia  w y r o s tk a ;  g d y  z a ś  w y ro s te k  jest  
w id o czn y  to z n ó w  b ra k  p e ry s ta l ty k i  m o że  być  pow odem . T k l i ­
wość  w idocznego  w y r o s tk a  nic m a  zn aczen ia  ro z s t r z y g a ją c e g o .  
Jeżeli u chorego  daw niej  nie by ło  s i lnych  n a p a d ó w  —  obecność  
bólu w p raw ej za toce  b iodrowej nie m oże  b y ć  u w a ż a n ą  j ak o  po ­
ch o d zą ca  od uppendicitis.

H u r s t  sądzi,  że  b iędy  ro z p o zn a w c ze  p o ch o d zą  od n iedo­
k ład n e g o  badan ia .  W  40"/<> p rzew łoczne j  u p p en d ic itis  o p e rac y jn ie  
s tw ie rdzone j ,  is tn ia ła  a ch lo rh y d t ia ,  b a rd zo  częs to  istnieje zapa len ie  
w o re cz k a  żółc iowego, w rz ó d  żo łąd k a ,  w rz ó d  d w u n as tn icy ,  czasem  
A m o eb ia s is  jelita  ś lepego w ra z  z bólami w boku p ra w y m  p o c h o ­
dzącemu od przew łoczne j  sp r a w y  zapa lne j  w ą t ro b y .  R a d io lo ­
gicznie w 100'7o u zd ro w y ch ,  a w  80"4> u c h o ry c h  z  p rz ew ło c zn ą  ’ 
u p p end ic itis  m o żn a  widzieć  w y ro s te k  ro b a c z k o w y  -  b a d a ć  jed n a k  
t rze b a  p o d c za s  p rześw ie t len ia  -— n a d e r  s ta ra n n ie  um ie jscowienie  
tkliwości. Ś lepe jelito  w  m iedn icy  nie jes t  z jaw isk iem  pato logicz-  
liem — częs to  widzi się to u zd ro w y ch .  S z tu cz n e  w y d ę c ie  o k r ę ­
żn icy  sk o m b in o w an c  p rześw ie t len iem  —  w  p rz y p a d k a c h  p o d e j r z a ­
nych  ro z s t r z y g a .  Bez doda tn ieg o  w yn ik u  p ie rw szeg o  lub d ru g ie ­
go sposobu  -— nie w olno  ro z p o zn a w a ć  uppend ic itis . G ru ź l iczy  n a ­
ciek k o ńcow ego  odc inka  jelita c ienkiego bo lesnośc ią  p r z y  p rz e ­
św ietleniu s tw ie rd za n ą  —  p o d c za s  g d y  coceim i je s t  wolne —  daje  
się  ta tw o  od ró żn ić  od uppendU icis.

W  a 11 s i E d e n :  W  50"/o p rzew łoczne j  sa lp ing itis  byi z a ­
j ę ty  rów n o cześn ie  w y r o s te k  ro b a cz k o w y  —  i p ra w ie  w  połowie 
ty c h  p rz y p a d k ó w  w y c ię to  go. Z d a rz a  się to w z a k a że n iu  sep ty cz -  
nem  po p o ro d a ch  lub po ron ien iach  lub też  p rz y  rzeżączee .  M ów ca  
radzi  z a c h o w a ć  się  p r z y  ostre j  rzeż ąc ze e  w y c ze k u jąc o  —  dlatego  
ścisłe ro zp o zn an ie  je s t  tu konieczne. W s p o m n ia w s z y  o sk rę tac h  
trąbek ,  bólach j a jn ik o w y ch ,  k r w o to k a c h  w  c ią ży  ja jn ikow ej,  to r ­
bielach —  opow iedzia ł  p r z y p a d e k  w  k tó r y m  w  6 m ies ięcy  po 
u p ad k u  u 29-letniej kobiety  ■— o p e ra c ja  w y k a z a ł a ,  że  p rz y c z y n ą  
g w a ł to w n y ch  b ó lów  w p ra w em  p o d b rzu szu  b y ła  igła do  szyc ia ,  
k tó ra  p rzeb i ła  p r a w y  jajnik,  ig łę  po łk n ę ła  ch o ra  jako  14. letnia 
d z ie w c zy n k a ;  ig ia  spokojn ie  s p o c z y w a ła  widocznie  w  jam ie  
m iednicy  i dop iero  w sk u te k  u p adku  chorej wbita się w jajnik.

P is e k  (L w ów ).  j 
/

P iśm ien n ic tw o  n iemieckie .

Klinische W o ch en seh r i f t .

Nr.  18.

B u s c h k e  S.  J o s t  W e r n e r  (B e r l in ) : Kila a u k ła d
w k re w n y .  W s k a z u ją  na  p ew ną  łączn o ść  p rzeb iegu  k ity  ze  s t a n e m  
czy n n o śc io w y m  g ru c z o łó w  w k rew n y ch .  Co się ty c z y  zw łaszc za  
g ruczo łu  t a rc zy k o w eg o ,  to z d a je  się on w y w ie ra ć  w p ły w  h a m u ­
j ą c y  na  rozw ój infekcji  kilowej.

F a l  t a  W .  (W ie d eń ) :  O reg u la cji p r ze m ia n y  m a te r ii  tvę- 
g lo w o d a n o w ej i teoria  chłonna  (a y id ittlts tlieo r ie ) . W e d łu g  au to ra  
h o rm o n  t r z u s tk o w y  reguluje  w  ten sposób  w ęg lo w o d an o w ą  p rz e ­
m ianę  materj i ,  że  u ż y cz a  k o m ó rk o m  u s t ro jo w y m  wolności chlo- 
nieuia  cukru.

R o l i r  F.  S c h u l z  O.: O p rz e c iw k r zy w ic o w e m  dzia ła n iu  
o d b ia lczo n eg o  tłu s zc zu  m le ko w e g o , naśw ie tla n eg o  p ro m ien ia m i po-  
za fio le to w em i.  P r z e z  p o d aw an ie  tego  ś ro d k a ,  ud a ło  s ię  au to ro m  
u z y sk a ć  w y leczen ie  k rz y w ic y  w p rzec iągu  20 dni.  J a k o  dz ienną  
d a w k ę  p o d a ją  a u to r z y  15 K. t łuszczu  m lecznego .  Ze w zg lędu  na 
d o b ry  sm a k  tego  leku zna jd u je  sze rok ie  zas tosow an ie .

E l s n e r  H. (B er l in ) :  P o s tę p y  w  ro zp o zn a w a n iu  i leczen iu  
g u zó w  k rw a w n ico w y c h .  R o z p o zn a n ie '  g u zó w  k rw a w n ic o w y c h  p o ­
winno się op ierać  n a  badan iu  r ę cz n em  kiszki s tolcowej,  na  w z ie r ­
n ikowaniu , badan iu  w  ułożeniu  k o lan k o w em  p r z y  ró w n o czesn em  
parciu,  i na  sposobie  z a s to s o w a n ia  b an iek  s s ący ch .  P o  zes taw ien iu  
popularn ie  s t o so w a n y c h  ś ro d k ó w  leczn iczych  podnosi  au to r  b a r ­
dzo  sk u teczne  dz ia łan ie  w s t r z y k n ię ć  a lkoholu  96°/o w  ilościach 
J/2— 1 ccm d o  p o jed y n c zy c h  pętli ży lnych .  N astępn ie  za lec a  e w e n ­
tu a ln ą  rep o zy c ję  i leżenie  w  łóżku. W  41 w ła sn y c h  p r z y p a d k a c h  
u z y sk a ł  w ynik i  dobre.

Nr. 19.

P r i e s e l ,  W a g n e r  (W ie d eń ) :  O syn th a lin ie  iv c u k r z y c y  
dziec ięce j. M a łe  d a w k i  s y n th a l in y  w ilościach 2 r a z y  dz iennie  pi? 
10 m g są  bez dz ia łan ia .  P r z y  ty c h  d a w k a c h  w p ły w ó w  ubocznych  
nie zau w a ż o n o .  C o  się t y c z y  d a w e k  w ięk szy ch ,  s to so w a n y c h  u d o ­
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ros łych ,  to te daw ki  u dzieci s p r o w a d z a j ą /  o b ja w y  toksyczne ,  
ich w ar to śc i  lecznicza  w  zas to so w an iu  li dzieci jes t  jeszcze  p r o 4 

b lem a ty czn ą .  Za  w p ły w e m  sz k o d l iw y m  ty c h  d a w ek  u dz*iści cu­
k rz y c o w y c h  p rz em aw ia ją  fak ty ,  że  1) w a g a  c ia ła  w okres ie  p o ­
d a w a n ia  s j  n tha l iny  spada ,  a  2 ) .  cuk ie r  wfe k rw i naczczo  się p o d ­
w y ż sz a .  W o b ec  ' f em ik ó w  k o rz y s tn y c h ,  d a ją c y c h  s i$ |  tą  d ro g ą  
uzy sk ać  u d o ro s ły c h  na leża łoby  wnosić ,  że m echan izm  c u k rz y c y  
dziecięcej p rzeb iega  w  sposób  odm ienny .  W o b ec  tego o d r a d z a ją  
s to so w an ie  sy n th a l in y  u dzieci,  pon iew aż  duże  d aw k i  szk o d zą ,  
a m atę  p o z o s ta ją  bez. w p ływ u  leczniczego.

E. K y  1 i n ( . lo n k o p in g ) : O kw estii, o d c zy n u  adrena linow ego ., 
P o p rz e d n ie  b a d an ia  a u to ra  w y k a z a ł y  zależii(?ść o d czy n u  a d re n a -  
l inowego od ró w n o w ag i  jonów  p o taso w o -w ap n io w y c i i  w e  krwi.
I io św ia d ć& n ia  a u to ra  w y k a z u ją ,  że tak ż e  i p o d aw an ie  w y c iąg u  gru- 
czo tów  p r z y ta r c z y c z n y c h  doustn ie  u osobników z v5& otonicznym 
o d c zy n e m  a d ren a l in o w y m  sp ro w a d z a  n o rm a ln y  o d c zy n  a d re n a -  
linowy.

Z od I s  c h a  u (K ar lsb ad ) :  O zm ia n a c h  k s z ta ł tu  żo łą d k a
sp o w o d o w a n y c h  m m itr iu s tk a w e m  p o ło żen iem  dna żo łą d ka . P r z e d ­
s ta w ia  p r z y p a d e k  ż o łąd k a ,  gdzie  w  p rześw ie tlen iu  roen tgenolog icz-  
neni zachodz i ła  m o żn o ść  ro z p o zn a n ia  p o d w ó jn eg o  żo łąd k a .  1 D o­
k ład n e  b a d an ia  n a  żo łą d k ac h  pozw oli ły  w y ja śn ić  p r z y c z y n ę  tego 
z jaw isk a ,  k tó re  s ta ło  w  zw iązk u  ze  w zg lęd n y m  uciskiem  ż o łą d k a  
p rzez  t r a i s tk ę ,  p rz y c z e m  żo łą d ek  w z ak re s ie  d n a  b y ł  d o sy ć  
obsze rny .

L e i  c l i  e r  (F ra n k fu r t ) :  T o n s illek to n ija  p r z y  ropniu  o ko lo -  
m ig d a lk o w y m .  W  leczeniu o s t reg o  ropn ia  o k o ło m ig d a tk o w eg o  po ­
winien l e k a r z - p r a k ty k  p o s ług iw ać  się  w p ie rw szy m  rzędz ie  naciłf- 
cicm. G d y b y  się jed n a k  okaza ło ,  że p r z y  nacięciu na  ropień me 
na tra f iono ,  albo g d y  pom im o w y c ieku  r o p y  p o p ra w a  nie n a s t ą ­

p i ł a ,  lub te ż  groz iło  powik łan iam i,  w te d y  n a leży  bezzw łocznie  d o ­
k o n a ć  jed n o s tro n n e j  tonsi liektom ji  (po s t ro n ie  ropn ia) .  D la  celów 
klin icznych  tonsi llek ton ija  w ty ch  w y p a d k a c h  s tan o w i n a j le p szy  
zabieg.

13 a r s o n y  T., F r i e d r i c h  L. ( B u d a p e s z t ) : P r z y c z y n e k  
d o  leczen ia  w rzo d ó w  żo łą d k a  i d w u n a s tn ic y  p ro m ien ia m i R o en t­

g e n a .  W  tem  leczeniu a u to ro w ie  nie o t r z y m y w a l i  d o b ry c h  w y n ik ó w  
leczniczych.

F  r e u n d R u d o l f :  O leczn iczem  d zia ła n iu  So lganu lu  p r z y  
p rze w le k łe j in fekc ji. P rz e d s t a w ia  p rz y p a d e k  w y s y p k i  po infekcjach 
z ło ta ,  k tó ra  n as tąp i ła  n a ty c h m ia s t  po podan iu  1 g So lganalu  
(prep. z to ta ) .  D o św iadczen ie  to zd o ła ł  p rz ep ro w a d z ić  w  8-tniu 
p rz y p a d k a c h  z w yn ik iem  d o sk o n a ły m .

Nr. 20.

K i i l b s  (Koln):  A n g in a  p ectoris. Za  ś ro d e k  d z ia ła ją c y  n a j ­
k o rzy s tn ie j  n a le ży  tuta j  u w a ż a ć  g ru p ę  n l try tó w .  T a k ż e  b y w a  s to ­
s o w a n y  i c h lo ra lh y d ra t  p rz ez  au to ró w  angielskich  w p rz y p a d k a c h  
p o w ik łan y c h  z h iper ton ją .  P r z e s t r z e g a  n a to m ias t  p rz ed  ^s to so w a ­
niem m orf iny ,  k tó ra  w e d łu g  a u to ra  z d a je  s i ę /m zęs to  b y ć  p r z y ­
c z y n ą  z e jśc ia  śm ier te lnego  w ś ró d  o b jaw ó w  obrzęku  płuc. Z a ra z e m  
z w ra c a  u w a g ę  n a y  don ios łość  abs ty n en c ji  ty ton iow ej  w leczeniu 
duszn icy .

M a x  R o s e n b e r g ,  G i i n t l i e r  W o l f  (B e r l in ) : C u k r z y ­
ca, g ru źlica  m u c  i insulina . G ruź lica  p łuc  w  p rzeb iegu  c u k r z y c y  
p rz ed s ta w ia  p odobne  sz a n se  lecznicze, ja k  i u osób bez c u k rz y c y ,  
ale  ty lko  w t e d y j f g d y  ró w n o cześn ie  obecną  c u k rz y c ę  leczy  się ’ m- 
siilimJlTZ tego  też  p ow odu  w s k a z a n e m  jes t  o d d a w an ie  ty c h  cho­
rych  w opiekę z a k ł a d ó w  leczących  cu k rzy c ę .  C o  się t y c z y  da l­
szy ch  w p ły w ó w  insuliny  na  p rzeb ieg  gruźlicy^ płuc, to a u to rz y  
nie zauwAzyli żadnsmh sk u tk ó w  u jem nych .

g B f i j i n i t z  (B er l in ) :  Ż o łą d e k , ja k o  w y d z ie ln ic z y  n a rzą d
za s te p n y  p r z y  n ied o m o d ze  n erek . P o d w y ż s z e n ie  poziom u azo tu  
n ieb ia lkow ego  we krw i w  n iedom odze  n e rek  sp r o w a d z a  w z m o ż e ­
nie K ię  jego  w y d z ie lan ia  w r a z  ze  so k iem  ż o łą d k o w y m .  W  s tan ach  
p ra w id ło w y ch  z a w a r t o ś ć  jego  we krwi i w  ż o łąd k u  jes t  na  po ­
z iomie j e d n a k o w y m .

B r u c k -B  i e s o c k ,  P i r ą u e t  C. ,  W a g n e r  R .:  P ro fi­
la k ty k a  k r z y w ic y .  Mleko k ró w  n a św ie t lan y c h  lam p ą  k w a rc o w ą  
p rz ed s ta w ia  n a j l e p sz y  ś ro d e k  z a p o b ieg a w c zy  p rz ed  k rz y w ic ą  
dziecięcą.

Nr. 21.

M e n d e l  K u r t  (B e r l in ) : O p r z y c z y n a c h  i. leczen iu  c h ro ­
m ania  p rz y s ta n k o w e g o .

L eczen ie  p r z y c z y n o w e : P r z y  kile leczenie  specyficzne ,  z a ­
prz es ta n ie  p a len ia  p r z y  o b jaw ach  nikotin izmu. P r z y  m ia ż d ż y c y  
jod  i kąpiele.  P r z y  obecnej skaz ie  m o czan o w ej  —  a tophan .  W  cu­
k r z y c y  dieta ,  insulina.

L eczen ie  o b ja w o w e:  jod, d iu re ty n a ,  s t ry c h n in a ,  a rsen ,  s t ro -  
phan tus ,  n ap a rs tn ica ,  chinina,  a  zw łaszc z  nitryty-, najlepie j  p o d ­
sk ó rn ie  Rp. N u trii n itro si 0,2 A q . 10,0 codziennie  od Vl— 1 ccm 
w  kolejce  20— 30 w s trz y k n ięć .  P r z y  bó lach  antineura lg ica .

L e c z e n iM fiz y k a ln e :  m asaż ,  kąpiele  e lek tryczne ,  gazowe,
g a lw an iza c ja  i fn rad y z a c ja .  Leczenie  d ia te rm ią  je s t  kw es t ją  
spo rną .  Borąli  za leca  naśw ie tlan ia  p rom . R. k ręg o s łu p a ,  d o p a tru jąc  
się  w* rdzeniu  p r z y c z y n y  chorobow ej  chrom . p.

W  leczen iu  ch iru rg iczn em  zalecenia  jes t  g o d n ą  w  ciężkich 
p rz y p a d k a c h  o p e r a c j i  Lericheki (okoloiiacż.Vniowa , sy n ip a tek -  
tornjn). Zab ieg  Wietingki p o leg a jąc y  n a  p rz ep ro w a d z en iu  krwi 
z tę tn icy  ud. do ż y t y l u d .  zo s ta t  o s ta tn i^  za rz u co n y .

Z. T o m a n e k  (Lwów).

Z en t ra lb la t t  fiir Gyniikologie .

Nr. 45. R. 1920.

S c li u 1 z e - R li o  ii Ii o f (Heidelberg^:- C ie k a w y  objaw  
p łu cn y  n c ię ża rn ych .

Autor  p rz e p ro w a d z a ją c  b a d an ia  u kobiet c ię ża rn y c h  z a u w a ­
ży! u dwu z nich r / ę ż e n ia  d robno  względnie  ś redniobnńkow e,  
i!ii iiejsto\'  ione w lewem płucu i to w płacie  dolnym .

Ściski  kon tro la  nie w y k a z a ł a  1 ż a d n y c h  zm ian  w  rodza ju  
pneunionii względnie  broiichopiiemtioiii i.

W o b ec  tego  trzeba  b y m  p rz y ją ć ,  żc są  to z m i a r a  p o z o s ta ­
j ą c e  w  zw iązku  z ciążą.

Co d o j s p o s o b u  powstania ,  ty  cli r zężeń  m ożną  snuć  r o z m a ­
ite h ipotezy.

Np. p rzep o n a  w ypn ię ta  ku gó rze  m oże  uc iskać  na  część  
d o lnego  płatu  płuc.

T o  jednaj? nic jest  p raw d o p o d o b n e ,  bo w c z a s i j^ e iążyw obw ód  
apertura  thoracis ini. p o w ięk sza  sib i p o zw ala  pilicom na  uniknięcie  
tego ućlsku.

0  bronch iiiR  na  tle zas to in o w em  nic m o żn a  by ło  m ówić, ho 
se rce  u obu p ac jen tek  by to  zupełnie  zd row e.

W ed le  p rz y p u szc z eń  a u to ra  z m i a n y  w ustawieniu  p rzep o n y  
w p ły w a ją  n iek o rzy s tn ie  na  o d dychan ie .

P o n ie w a ż  p roces  o d d y c h a n ia  o d g r y w a  w ażn ą  ro lę  w  reg u ­
lacji k rą ż e n ia  szczegó ln ie  z aś  k r ą ż e n ia  m ałego ,  to nic dziwne"g< 
żę z zab u rz eń  w  o d d y ch an iu  w y n ik a ją  z m ia n y  w  k rążen iu  piucnetn.

Jeśli do  tego  d o d a m y  hiperglobnlję  c iążow ą,  to o k azu je  się, 
że dolne p ia ty  ptuc są n ad m ie rn ie  u k rw ione  i to m a być  p rz y cz y n a  
rzężeń

C iek a w a  jes t  rzecz,  że  a u to r  u w a ż a  to p rzek rw ien ie  pilic 
z a  celowe, bo ono um ożliw ia  n a sy c en ie  k rw i  tlenem, k tó reg o  o r g a ­
nizm ciężarne j  w  w ię k sz y m  stopniu  potrzebuje .

Dr. K u r t  L u n d w  a 11 ( G ra z ) :  B ad a n ia  nad  za ch o w a n iem  
sią u k ła d u  w ś r ó d b lo n k o w o '- s ia tJ m k o w e g o  iv c za s ie 1 c .ą ż y  i p o ­
łogu.

Z a c h o w a n ie  się u k ład u  s ia tc c z k o w o  - w ś r ó d h ło n k o w e g 1 
w  czas ie  c ią ży  nie by ło  d o ty c h c z a s  znane .

W o b ec  tego  a u to r  z a s to so w a ł  m etodę  A d le ra  i R a jm a n a ,  
k tó r z y  w p ro w a d z a ją  doży ln ie  aźe rw ień  kongo.

K om órk i  u k ładu  w y c h w y tu ją  ten b a rw ik  n as tęp n ie  o d d a ją  
go s topniow o su ro w ic y  krwi.

B a d a n ia  w y k o n a n e  z  m ożliwem i o s t ro żn o śc iam i  w y k a z a ły ,  
że  z d ro w e  c ięża rn e  w y c h w y tu ją  barw ik i  o wiele szybcie j  od nie- 
c ię ż a r n y th ,  tak ,  że funkc ja  u k ład u  ś ia teczkow o - w śró d h ło n k o w eg o  
nie d o z n a je  ogran iczen ia ,  ale jeszcze  się zw iększa .

Mniej p o m y ś ln e  w yn ik i  widzi ijię u c ię ża rn y c h  z lekką  in ', 
to k sy k a c ją .

P r z y  ciężkich p r z y p a d k a c h  au to r  ba ł  się  w y k o n y w a ć  p ró b y
G e <fr g H i r s c  h i E u g e,,n l i a r t m a n n  ( B r e s l a u ) : 

/ / o i a  Iro m b o cy tó w  a m en stru a c ja .
O d kilku lat p o jaw ia ją  się publikac je  o ilości p ty te k  Bizzo- 

z e ra  w  czasie  c iąży .  C y f r y  p o d a n e  p rzez  ro z m a ity c h  a u to ró w  S -B  
jed n a k  tak  r a ż ą c o  sp rzeczne ,  że  a u to ro w ie  podjęli  się p o w tó rn eg o  
z b ad a n ia  tej kwestj i .

Obliczali oni t ro m b o c y ty  p ra w ie  codziennie  u 16. kobie, 
u n iek tó ry ch  p rz ez  k i lka  m ies ięcy .

O k a z a ło  się, że  ilość p ły te k  jes t  n a jw ię k sz a  w  czasie  re g u ­
la rnośc i  szczególn ie  w  jej k o ń c o w y m  okresie .

W  in te rm en s tru m  c y f ra  t a  nie u lega  w ię k sz y m  zm ianom .
P r z y c z y n ę  tej zw iększone j  ilości w  czasie  m en ses  u p a tru ją  

a u to row ie :
1) w  u t rac ie  k rw i
2 ) w  dz ia łan iu  p ro d u k tó w  ro z p ad u  k o m ó re k  u leg a jąć ^ c h  

wchłonięciu  ze  św ia t ła  naczyn ia .
Dr. H a  u s f  L  e f e 11 d t (W ie d e ń ) :  Z ach o w a n ie  się  ciśnienia  

k rw i  iv k lim a k ter ju m .
J u ż  od d a w n ^  z a jm u ją  się  au to row ie  z ach o w an iem  się c: 

śn ien ia  k rw i  w  o kres ie  p rzekw itan ia .
C z y  je d n a k  w z m o żo n e  ciśnienie k rw i  jes t  c h a r a k te r y s ty c z n e  

dla s a m eg o  k l im ak te r jum ,  c z y  t e ż  d la  s p r a w  to w a r z y s z ą ć y c h  mii 
p o z o s ta ło  n ie ro zs t rzy g n ię te .

A u to r  b a d a ł  111 p rz y p a d k ó w  n a tu ra ln e g o  i sz tu czn eg o  kli­
m a k te r ju m  i to  t a k  pod  w zg lęd em  bezw zg lędne j  w y s o k o śc i  ciśnie-
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ftia jak  i pod w zg lędem  w a h a ń  w ciśnieniu. W a h a n ia  w  ciśnieniu 
krwi s p o ty k a  się w p ra w d z ie  w  k l im ak te r ju m  ale  nie m o ż n a  ich 
uważać za  o b jaw  c h a r a k te r y s ty c z n y  dla k l im ax, bo i p r z y  glo- 
niorulonephritis,  p r z y  sp ra w a c h  n e rk o w y ch ,  c u k rz y c y  tak ie  w a ­
hania się spo tyka .

T a k  sa m o  w p rz y p a d k a c h  w y so k ie g o  ciśnienia k rw i  w  kli- 
'nax  sp o ty k a  się częs to  tak ie  choroby ,  t o w a r z j^ z ą c e ,  że nie t rzeb a  
się uc iekać  do ok re ś len ia  ty ch  p r z y p a d k ó w  j a k o  c z y s to  kl im akte-  
rycznych.

P r z y  m y o m a  u teri z d a r z M s ię  h iper ton ia  s to su n k o w ej  często.
R ó w n o c z eśn ie  jednak  u k o b ie t  z Jifkpm a  widzi sic b a rdzo  

jczęsto i iephrosc lcrozę  i B a se d o w a ,  k tó re  w y s ta r c z a ją  do w y t ló -  
uiaczenia hipertonji.

Dr. S c h o c h  (Miinchen):  M iejsco w a  c o zyn o p h ilia  p r z y
rakach.

W  o b raz ie  d ro b n o k o m ó rk o w y m  ra k a  sp o ty k a  się b a r d ^  
Często nacieki d ro b n o k o m ó rk o w e.

W ś r ó d  tych  k o m ó rek  z n a jd u ją  E ję  częs to  eozynophile.
A u to r  b a d a ją c  dok ładn ie  z ach o w an ie  się późnie jsze  p ac jen ­

tek dochodzi  do  konkluzji ,  że obecność  w iększej  ilości eozynoph i-  
l ó w ł s w ia d c z y  o pom yślne j  odpornośc i  o rgan izm u .

A uto r  u w a ż a  eozynophile  w p ro s t  za  p rzec iw rąk o w e  kom órki.
Dźialan ie  ich jes t  mij-ź-^ f e rm e n ta ty w n e  t. zn. w y d z ie la ją  

0l'e ze siebie ciała, k tó re  n iszczą  kom órk i  r a k o S .
Dr. M arjan  Żując.

r u c h  w  t o w a r z y s t w a c h  l e k a r s k i c h  — z j a z d y .

I -szy  O gó h iy  Z jazd L e k a r z y  S ło w ia ń sk ich  w  W a r s z a w ie ,  
dnia 26— 29 m aja  1927 r.

S p r a w o z d a n ie  III.

P o s ie d z en ie  w  dniu '27 m aja  ; r.
P r z e w o d n ic z ą :  prof. P e ln a r ,  Dr.  Vclickov ic  Dr.  W ac h i ih u iu ,  

Lr .  Dabowski.
S e k re ta rz  posiedzen ia :  Dr. W o jn a ro w sk a .
Dr. N. D a b o w s k i  (Sofja )  p rz ed s ta w ia  przeb ieg  p łonicy 

Av Bu 1 garj  i od  1905 r.
P o  1905'’ roku w B u łgar j i  w y b u ch ła  p łonica  w 1907 r. t rw a ła  

urżez 1908 r., 1909 i 1910 r., na jw ięk sze  nasilenie  p rz y p a d ło  na  
1907 rok, kied?;', ilość cho.rych dSsz la  do  6355 osób.

D ru g a  ep idem ja  p łon icy  z aczę ła  się w 1914 r. t rw a ła  w 1915 
roku, 1916' i 1917 z nasi leniem  n a jw ię k sz em  do ch o d ząeem  do 6923 
z ach o ro w ań  w 1914 roku. T rze c ia  ep idem ja  t rw a ła  od 1921 r. do 
1924 włącznie ,  lo k  1923 b y ł  n a jc ięż szy m ,  g d y ż  dal 15585 z ac h o ro ­
wań, co s tanow iło  31,40 osób na 10000 ludności.  P rz e c ię tn a  ilość'. 
P rz y p a d k ó w  p łon icy  w  B u łgar j i  w y n o s i  4,50 do 6 osób  na  10.0D0- 
ludności.

Dr. D abow sk i  twierdzi,  ^  śm ier te lność  idzie p raw ie  rów no le ­
gle z z a p a d an ie m  na płonicę. Śm ier te lność  z p o w o d u  płon icy  od 
PAj5 r. do 1924 w łą cz n ie  w a h a  się  oko ło  18°/o. Od 1925 sp a d la  do 
8,5()l'/ci. Dr.  D abow sk i  p rz ed s ta w ia  l iczne tablice z w y k re sa m i ,  w  k tó ­
rych uwzględnił ,  k a ż d £  .rok oddzielnie,  liczbę lu d n o ś c i  ilość z a c h o ­
rowań, i lość zgonów , ilość z a c h o ro w a ń  na 10000 m ieszk ań có w  
i Mość z.gouów w  o dse tkach .  W  osta tn ich  pięciu la tach  na płonice 
najwięcej z a p a d a  osób w  p aźdz ie rn iku  i l is topadzie .  —  W  o s ta t ­
nich pięciu la tach  m o żn a  s tw ie rdz ić ,  że ilość' zg o n ó w  znaczn ie  s p a ­
dła w s tosunku  do z ac h o ro w ań .

W  drugiej  połowie 1922 r. w y n o s i ła  7.9'60/o a w  c iągu 1926 r. 
d osz ła  do 4-3901- Dr. D abow ski  s twierdzi!  pewien s t a ły  s tosunek  
n uędzy  z a p a d an ie m  n S rp lo u icę  i ze jśc iam i śmicrte lnenii  z powodu 
Ptonicji* a m ianow ic ie ,  z ap a d an ie  lia p łonicę  s łabn ie ,  śm ie r te ln o ść  
u a ra s ta  i o d w ro tn ie .  Obniżen ie  z g o n ó w  w y p r z e d z a  na 1— 2 m iesiące  
nasilenie płonicy  w znaczn ie  w iększe j  ilości z ach o ro w ań .

N a jn iż sz a  śm ier te lność  o d p o w ia d a  na jw iększe j  ilości z a c h o ­
rowań, najwyfżsźa śm ier te lność  w y s tę p u je  p rzed  zw iększen iem  się! 
Hosci z a c h o r o w a ń  nan ies ien i .  N a jc ięż sz a  ep idem ja  b y ła  w  1923 r. 
i d a ła  w y so k i  odse tek  Śmiertelności 2fi.55°/o. P o d c z a s  tej cpidcmji 
uajczęśeiej  w y s tę p o w a ły  p ow ik łan ia  ropne, zapa len ie  ucha  ś ro d k o ­
wego, o s t re  k rw o to c zn e  zapa len ie  nerek ,  zapa len ie  g ru czo łó w  ch łon­
nych, z d a rz a iy a ś ię  postac ie  to k sy c zn e ,  k tó re  k o ń c z y ły  się  śm ierc ią  
w 2— 3 dni.

W  przec iw ieństw ie  e p id em ja  1926 r. b y ła  lekka ,  k ied y  cie- 
ńłota s p a d a ła  po 2— 3 dniach, bez  w y s y p k i  lub też  z  k ró tk o t rw a łą  
w y s y p k ą ,  bez  jak ichko lw iek  powik łań .

Obecnie  w  B u łgar j i  p r z e p r o w a d z a ją  m as o w o  budania  o d ­
czynem  Dick‘a w szko łach  i gn iazd ach  sie rocych ,  w Sofji.  L ek a rze  
s tosu ją  szczep ionki  z P a ń s tw o w e g o  In s ty tu tu  H ig jen y  w  Polsce .  
U w y n ik a ch  ty c h  szczep ień  Dr. D abow sk i  nic o d w a ż a  się w y p o ­
wiedzieć  o s ta te cz n e g o  zdan ia .

Dr.  M i l a d i n  V c l i c k o v i ć  (N o w y  Sad) .
Ju ż  w 1925 roku  l ek a rze  Jugos ław ii  podjęli  szczep ien ia  

o ch ronne  p rz ec iw  p łon icy  sposobem  D ick‘ów. N a  p o czą tk u  robiono 
p róbne  szczep ien ia  i c zynnęm uodparn ian ie  w B iałogrodz ie ,  Z a g r z e ­
biu, później w śzędzie ,  gdzie  sffl z n a jd o w a ły  p raco w n ic  b a k te r io lo ­
giczne. Najw ięcej  za in teresow al i  się tą  s p r a w ą  w V ojvodine  (Ba- 
cke i Barfata)  pon iew aż  tam  w y b u c h ły  ep idem je  p łon icy  często  ze 
ze jśc iam i śmierte lncmi.

W  roku  1926 w y b u c h ła  n o w a  ep idem ia  p tonicy .  Los z rządzi ł ,  
że z a c h o ro w a ła  i z m a r ła  IrO-letnia c ó rk a  leka rza .  P o w s ta ł  s tracił  
w ś ró d  rodz iców . M in is ters tw o Z drow ia  N a ro d u  p rzep ro w ad z i ło  
p róbne  szczep ien ia  D ick‘ó.w i czy n n o  u o d p a rn ian ie  p rzec iw  płonicy. 
W  jednem  ty lko  m ieście  N o w y m  S ad z ie  z ac h o ro w a ło  195 osób, 
i śm iało  m o żn a  tw ierdz ić ,  że c h o ry c h  by ło  więeęTJ gdyż* n iem a  obo­

w iązku  leczenia  c h o ry ch  w szpita lu  z a k a ź n y m .  W  ty m  to czasie  
uodporn iono  czynn ie  w  N o w y m  S ad z ie  774 osób. W e d tu g  wsktreań 
Z ak ład u  Higjenu w  B ia ło g ro d z ie  k ażd em u  u o d p a rn ia ją c em u  za-  
s t rz y k n ię to  850 jed n o s tek  sk ó j j iy ch  (I— 100; II— 250; III—  500) 
w ,o d s tę p a c h  siedirupdińowych.  W  ty m  s a m y m  roku  na  jesieni zno­
wu w y b u c h ła  płonica.  Dzieci u o d porn ione  z a c h o ro w y w a ly ,  ale p rz e ­
bieg b y i  b a rd zo  łag o d n y .  Ścisłej  l iczby ch o n jc h ,  k tó r z y  up rzednio  
byli uodporn ien i  Dr. V elickoG c nie je s t  w  s tan ie  podać,  ale na 
podstaw ie  d a n y c h  Micjskiego1 F izy k a tu ,  Szp i ta la  P a ń s tw o w e g o  
w sp o m in a  o 10-ciu p r z y p a d k a c h  up rzedn io  niezupełnie  u o d p o rn io ­
n y c h  i o 3 u o d p o rn io n y ch  zupełnie,  k tó r z y J z a c h o r o M l i  w  ty m  sa ­
m y m  roku. W  kilku p r z y p a d k a c h  s to so w an o  3850 jed n o s te k  skór-  
n y ę h  (100—250— 500— 1000— 2000) bez ubo czn y ch  ob jaw ów . Dr.  V. 
w spom ina ,  i a j p r z y  c z H m e m  u o d p a rn ia n iu  k i lka  p r z y p a d k ó w  było  
t. zw. d o św iadcza lne j  p łon icy- .z  podnies ieniem  c iepło ty ,  w y s y p k ą ,  
w ym io tam i,  zapalen iem  gardzieli ,  n a s tęp czem  łuszczeniem, o b jaw y  
t rw u iy  k ró tk o  bez powik łań .

T o k s y n y  w yrab ia!  Z ak ład  B a k te r io lo g icz n y  >v No\yym  Sadz ie  
j a k o  łp'o^-ywkę u ż y w a n o  5"/n buljon z su row icą  krwi.  Dla usunięcia  
obcego  b ia łka  u ż y w a ł  Dr. P e t a r  S z w a rc ,  szef Z ak tad n ,  w łasnego  
sposobu a m ianow ic ie :  do hodowli,  k tó ra  zaw ie ra ła  ż y w e  cobci 
d o d a w a ł  Acidunt carbolicum  concctr .  i tó ,  n as tępn ie  d o b rze  m ieszał 
i z o s ta w ia ł  na  24 g w  c iep łarce ,  p o te m  są c zy t  p rz e z  w y ja ło w io n ą  
bibułę , a  n as tępn ie  p rzez  sączk i  B erkefc lda .  P r z e s ą c z a n ie  buljoim 
su row iczego  po dodan iu  l°/o Ar. carb .  je s t  o wiele  ła tw ie jsze ,  g d y ż  
k w S  k a rb o lo w y  ścina b ia łko1,’ Ytrąt ten  o s ia d a  na  dnie, z ab ie ra  ze 
sobą  cocci. L e k a rz e  w  Voj;™diiiieJi w Subotticic,  S am b o rze ,  Beckc-  
re rek u  i y S c u  w y kona l i  w 5200 p r z y p a d k a c h ,  p rób  i szczepień m e ­
to d ą  D ick‘a. L iczby n ieduże, a b y  m o żn a  b j  ło w y c iąg n ą ć ' .w n io sk i .  
Dr. V. żału je ,  że Z ak ład  H ig jen y  w  B ia łog rodz ie  nie z d ą ż y ł  o p ra ­
c o w ać  m a te r ia łu  i d a ć  c a ło k sz ta ł t  w y n ik ó w  dwuletniej  n a p rężo n e j  
p r a c y  w  catem  państw ie .  Dr.  V. w y p r o w a d z a  n as tęp i i ja se^w n io sk i '

I. O d se tek  d oda tn iego  o d c zy n u  D ick ‘ó \v p o p a d a  z wiekiem
dzieci.

II U o d p a rn ian ie  w  p o w y ż sz y c h  d a w k ac h  -jtst  nieszlćodliwe 
dla ludzi.

III. Z d a je  się, żc daw ki m nie jsze  niż 1000 jed n o s tek  sk ó rn y ch  
nie w y s ta r c z a ją  do uodporn ien ia  us tro ju  przec iw  płonicy,  ale w tych 
p r z y p a d k a c h  przeb ieg  po zach o ro w a n iu  S s t  lżefficy.

IV. Nic ulega wątpliwości ,  że d o ty c h c za so w e  wynik i  p r z e m a ­
w ia ją  za  tem, żc to .fest d o b ry  sposób, a lb  zm n ie js zy ła  sic liczba

:źacho ,row ań  i śm ier te lność  w s k u te k  płonicy.
P ro f .  Dr. Mieezęyslaw M i c  Ii a l o w  i c z (W a r s z a w a ) .  Ob- 

: s e rw a c ja  kliniczna i b ad an ia  za  po m o cą  t o k s y n y  D ick‘ów d o k o n a ­
ne p rz ez  b a d a c z ^  obcych  i polskich w y k a z a ły ,  że mniej więcej 'h  
osobn ików  w  wieku m iodociłm yin  jes t  o d p o rn a  p rzec iw ko st rep to -  
coccus l iaemoiiticus scarla tinosi is .  Liczbii o d p o rn y c h  w z r a s ta  p rz y -  
tem  z wiekiem b a d a n y c h  osobn ików  i dos ięga  Tfl.STI w  wieku lat 21, 
jńk  n. p. w  Polsce .  Szczep ien ie  o ch ronne  i ak c ja  zap o b ieg a w c za  m u ­
sza  n i ć  w o b e S f e g o  sk ie ro w an e  w  k ierunku  określen ia ,  jak ie  os,4>-̂  
bniki sa w raż l iw e  na  jad  z a r a z k a  płoii iczego i w  k ierunku  uod p o r-  
nieniaż!ich w zględem  tego  jadu.

P r ó b y  uodporn ien ia  ustro ili  ludzkiego wErlęClom indu pfo- 
iucZ«^p p o d ją ł  się p ie rw sz y  po lak  G a b ry czew sk i ,  mniej więcej 
p rz e d  20 la ty .

S zczep ionka  G a b ry cz e w sk ie g o  p rz y g o to w y w a n a  obecnie 
w ed iug  oryg ina lne j  koncepcji  G. i u lepszona  przez  P a ń s tw o w y  Z a ­
k ład  H ig jen y  w W a r s z a w ie  z kilku ró żn y ch  sz czep ó w  p a c io rk o w ­
c ó w  p io n iczy ch  sk ta d a  się z a n a to k sy i iy  'p ło n icze j  i z c ia i  paćioT-1 
k o w c ó w  zab i ty ch  fo rm aliną.

P r z e d r s z c z c p ic n i c in  o ch ro n n em  u lepszoną  szczep ionką  G a ­
b ry c z e w sk ie g o  n a leży  d o k o n y w a ć  p ró b y  D ick ‘ów na  w raż l iw o ść  
n a  jad  p łon iczy .  D o ty c h cz aso w e  b a d an ia  a u to ró w  obcych  i pol­
skich d o k o n a n ‘e“ ną (17.806 dzieciach  i d o ro s ły c h  s tw ie rd z i ły  bowiem, 
że  osobniki z  d o da tn im  o d c zy n e m  DickY)^1 d a ją  około, 20,* r a z y  wię- 

*eej 'zachorzel i  na  chorobę  p łoniczą,  niż osobniki z o d c zy n e m  u je m ­
n y m  D ic k ^ w ą  T c  w r a ż l i w e f t s o b n ik i  m u sz ą  b y ć  u o d p o rn io n e  p r z e ­
ciwko chorob ie  płoniczej.
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Zwłasz-eza n a le ży  z w ra c a ć  u w ag ę  na n w .I iw o ść  o t r z y m a n ia  
o d c z y n ó w  rz ek o m o -d o d a tn ich ,  rz ck o m o -u je m n y c h  i p a r a d o k s a l ­
nych.  N a leży  też pam ię tać ,  *ze m echan izm  p o w s ta w a n ia  o d czy n ó w  
Dick‘ów jes t  więcej z łó ż m y 1 i że w  n iek tó ry ch  p rz y p a d k a c h  u jem ­
n y  lub doda tn i  odc iw n  D ick ó w 1' nie jes t  w y r a z e m  istn ienia  lun 
braku  odp o rn o śc i  przec iw plonicze j.

M e to d a  z w alczan ia  p łon icy  szczep ien iam i nie w y c ze rp u je  
jed n a k  akcji  z ap o b ieg a w ig e j  p rzec iw ko  chorobie  ploniczej,  a to, 
co na jm nie jfc  n a s tę p u jąc y c h  po w o d ó w :

1) Z a ra z e k  p łon iczy  jes t  zm ie n n y  w p e w n y ch  g ran icach :  
uodporn ien ie  p r z e i iw  jednej  lub kilku o d m ianom  z a r a z k a  nie u o d ­
porn ia  p rzec iw  innym  o d m ianom  z g ru p y  s t rep to co co Js  haemolit i-  
cus sea rla tinosus .

2) Zdo lność  w y tw o rz en ia  i u t r z y m a n ia  w  ust ro ju  odporn i-  
ków  p rzec iw p łon iczych  p o d leca  wlelkiem w ą h a t H m  indyw ldual-  
ny m  .wj zależnośc i  od k o n s ty tu c jo n a ln y c h  i k o n d y c jo n a ln y ch  wla- 
ściwo^ci ustro ju .

3) C h o ro b a  p tonicza  jes t  cho ro b ą  z a leżn ą  n ie ty lko od K zyn-  
nika  ex o g en n eg o -sw o is teg o  s lcep tococcus  haem olit icus sc&rlatino- 
sus, lecz t a k ż e  i od czynników' en d o g en n y c h -k o n s ty tu c j i  i k o ndyc ji '  
u s t ro ju  w s tosunku  do z a r a z k a  p ło n ic z e® .

M e to d y  zapo b ieg aw cze  w wmlee z chorobą  p łoniczą m uszą  
wobec  tego  uw zg lędn iać  n ie ty lko szczep ien ia  sw ois te ,  lecz także  
i podniesienie  sp ra w n o śc i  odpornośc iow ej  ustro ju .

Na chorobę  p łoniczą  z ac h o ro w u ją  p r z e w a ż n i ®  c h o ru ją  d a ­
leko ciężej dzieci O1 k o ns ty tuc j i  limfa,tycznej,  neuroar tre ty iaznej ,  
n eu ro p a ty cz n e j ,  p rz e k a rm ia n e  i uczulone  n a  subs tanc je  białkowe. 
B a d a n ia  na  o d czy n  J3ick‘ów p o t w i e r d z a j ą  p o w y ż sz e  kliniczne (Spo­
st rzeżen ia .  W o b ec  tego z ad an iem  lek a rza  jes t  pjjaca n a d  po lepsze­
niem kon s ty tu c j i  i ko n d y c ji  dzieci p o w ie rzo n y ch  jęgo  opiece. P r a ­
ca  ta  musi mieć na  celu poza  szczep ien iam i także  obronę  dz iecka  
przed  p rz ek a rm ia n ie m ,  z w łaszc za  b iałkami,  u sp raw nien ie  p r z e m ia ­
n y  m a te r j i  dz iecka  i a k ty w a c ję  jego  us tro ju  w'e wszelk ich  m ożli­
w y ch  k ierunkach .

Doc. Dr. W ła d y s ł a w  S z e n a j c h  (W a r s z a w a ) .
W  czasie  epidemij w  latach  1925-6 i 26-27 by to  leczonych  

w szpita lu im. K aro la  i M arj i  dla dzieci 234 p rz y p ad k i  płonicy. 
P o  od rzuceniu  tych  p ęży p ad k ó w ,  k tó re  p r z y s z ły  w  2-gim tygpdn iu  
c h o ro b y  lub później ty ch, k fpre  z m a r ły  w ciągu p ie rw szy ch  24 go­
dzin, ja k  rów nież  p rz y p a d k ó w  pow ik łan y ch  już w p ierw szych  
dniach d y f te ry te m ,  p o z o s ta ły  194 p rz y p a d k i  k tó ry ch  102 b y ły  l e ­
czone su ro w icą  a 92 p o z o s ta ły  dla kontroli .

M ó w ca  p rz ed s ta w ia  sz c ze g ó ło w ą  s t a ty s ty k ę  uw zg lędn ia jącą  
w ie k  dzieci , ty p  c h o r o b y  — to k sy c zn y ,  b a k te ry jn y ,  c h a r a k te r  
p rzeb iegu  —  lekki,  ś redn io  ciężki, ciężki i b. ciężki jak  w  p r z y p a d ­
kach u leczonych  su row icą ,  tak  rów nież  u n ie lcczonych  surow ica.

W  d a ls z y m  c iągu p rz ed s ta w ia  d ane  s t a ty s ty c z n e  co do czasu  
s to so w an ia  su row icy ,  co  do pow ik łań ,  co do w p ły w u  d oda tn iego  
su ro w ic y  na o b ja w y  chorobwe.

W  końcu  p r z e m ó w ie n ia  Dr. Sze n a jch  w y p r o w a d z a  gś ta tecz i ie  
wniosk i:

I. N a leży  s to so w ać  s u ro w ic ę ,  w k a ż d y m  p rz y p a d k u  płonicy 
( o p > (M i \v y ra ź n ie  lekkich),  możliwie j ak n a jw cześn ie i  i w  d aw ce  nie 
mniejszej  niż 50 ccm. S u ro w ica  jm w dnna  b y ć  p o d a w a n a  raczej  do ­
m ięśn iowo niż podskórn ie .  D ożyln ie  w y łączn ic  w b a rd zo  ciężkich 
p rz y p ad k a ch .

II. W p ły w  leczn iczy  su ro w icy  w y s tę p u je  już po 24 g o d ź i-  
nfich. Gile go n iema, n a le ż y  p rz y p u szc z ać ,  że su row ica j  by ła  s to ­
so w a n a  z b y t  późno  i że n a le ży  o czek iw ać  powikłań  b a k te ry jn y c h  
(uszy) .

III. P ra w ie  s t a ły  i w y b i tn y  w p ły w  na przeb ieg  choroby ma 
su ro w ica  w  p r z y p a d k a c h  toksycznych , 1̂ s ta n o w ią c y c h  mniej więcej 
~l3 w szy s tk ic h  p rz y p a d k ó w  płonicy.

IV. Co się t y c z y  11 okresu  p łonicy, t o ' j a k k o lw ie k  surow ica  
nic zapo b ieg a  w  zupełnośc i  w y s tęp o w an iu  powik łań ,  jed n a k  w y w ie ­
ra  w y b i tn y  w'pł.vw na zm nie jszen ie  ich czystości,  z w ła szc za  z a p a ­
lenia nerek .

V. W  s to so w a n e j  obecn ie  s u r o w ic 1, p o s ia d a m y  lek b a rd z o  p o ­
tężny .  k tó r y  j e d n a k o w o ż  nic ro-z,wiązuje leczenia  swmistęjo ' płonicy.

U jem n ą  s t ro n a  jes t  b r a k  w p ły w u  na zespó ł  bak te ry jn y ,  płoni­
cy  i kon ieczność  s to so w an ia  d u ż y ch  daWek, co poc iąga  za  sobą 
c zęs to ść  w y s tę p o w a n ia  obiawtow c h o ro b y  posurow icze i .

W  d y s k u s j i  prof. pułk. Dr. F r  o n  c z a k  z Buffalo p o d k r e ­
śla,  że na  z ap ro szen ie  lis towne, w y s ia n e  do A m eryk i  p rzez  p re zy -  
d jum  Komitetu O rg a n iz a c y jn e g o  I. Og. Zj. Lek. Slow., aby z ab ra ć  
głos w sp raw ie  walki przec iw  płonicy , p rzy n ió s ł  z e  sobą sp o ry  m a ­
ter ia łu  —  osta tn ie  w iad o m o śc i^ je że l i  się ta k  w v n ™ ć .  „ Je d n ak o w o ż  
jeżeli k iedyko lw iek  m ia łem  z aw ó d  w życiu,  to d z is ia j“J mówi prof. 
F ro n c z ak ,  „ g d y ż  pre legenci  Lpe w szy s tk ich  k r a jó w  słowiańskich ,  
k tó r z y  tu p rzem aw ia l i ,  mówili  w ła śn ie  o tych  spos trzeżen iach ,  
w nioskach  i o d k ry c ia ch  n a u k o w y ch  w  zw alczan iu  płonicy , —  co 
my śm y  dop iero  p rzed  kilku ty godn iam i ogłosili . W ia d o uicBgi te 
d o s z h  do  lek a rz y  s łow iańsk ich  n a t y c h m i S t ,  lub też  l ek a rze  s ło ­
w ia ń s c y  doszli  do  ty ch  s a m y c h  w n io sk ó w ,  co i a m e ry k a n ie .  N auka

w k ra ja ch  sloyviańskich stoi wry soko, d o w o d z ą  tego p ra ce  n ad  plo- 
n icą“ .

P ro f .  F ro n c z a k  zachęca ,  a b y  z a  p om ocą  og łoszeń  w dz ien­
nikach u św ia d a m iać  ludność  jp] szczep ien iach  o c h ro n n y ch  przeciw 
płonicy, jak  on to zap ro w a d z i ł  w Buffalo , gdzie  je s t  fizykiem.

Z g ła sza jący 1 się na  sku tek  og łoszen ia  podpistrje  ka r tę ,  żc 
z g a d z a  si’ę, a b y  jego' dziecku z robiono próbę  Dicków1 i p rz e p ro ­
w a d z o n o  uodpornienie .  P ro f .  F r o n s ż a k  jest  p rzekonany1, że o ile 
ta  m e to d :£ z d o b ę d z ie  sobie  sz e ro k ie  zas tosow ai t ie ,  to ani \ tŁStanacli  
Z je d n o czo n y ch  A m eryk i ,  ani w  k ra ja c h  słp\Whńskich nie pędzie 
więcej zac h o ro w a ń  na płonicę, jak  w k ra ja c h  k u l tu ra ln y ch  jes t  r z a d ­
ki wwpadek, aby1 k toś  S h c h o ro w a ł  na  ospę, żó ł tą  febrę.

P ro f .  F r o n c z a k  sk ła d a  p o w inszow an ia ,  iż ta k  d obrze  w y b ra -  
no te m a ty  z jazdow a,  jak  też z pow odu  wielkiego p o s t ę p u tw  liajno- 
w s w L h  badan iach .

Pro f .  Dr. G r o ,Srr s tw ie rdza ,  że w spó łczesne  s form ułow anie  
z ag ad n ien ia  p łon icy  sk ła d a  się zasad n iczo  z 3-eh części:

1) znaczen ie  szczep ien ia  ro zp o zn a w c ze g o :
2) znaczen ia  szczep ien ia  och ro n n eg o ;
3) zn aczen ie  leczen ia  su ro w ic ą ,

części te  s t o ł j  z sobą  w b a rd zo  luźnym  zw iązku .  I tak :  o ile je ­
stem tak im że  e n tu z ja s ty c z n y m  zw olennik iem  leczenia  p łonicy  su ­
rowicą,  jak  kol. Szenajch ,  to za jm u ję  s tan o w isk o  b a rd z o  k ry ty cz n e ,  
co do zn aczen ia  m etod  d ia g n o s ty c zn y c h ,  o p ie ra jąc  się na  d a n y ch  
d o k ład n eg o  klin icznego ek sp e ry m e n tu ,s ta n o w isk o  z a ś  w yczek u jące ,  
ap do znaczen ia  S c z e p i e ń  o ch ro n n y ch ,  m v aż a ją c  d o ty ch c za so w e  
wwniki za  zachęcające ,  ale nic rozwiązuja-će jeszcze  zagadnien ia .

Dr. S p a r r o w1. Is to ta  od czy n u  Dick‘a mc jest  jeszcze  zb a ­
daną ,  je d n a k  imsze dijsw-iadczenie,  na  wielu ty s ią c a c h  b adań  p rz e ­
p row ad zo n e ,  w 'ykazuje,  że .odczyn Dick‘a da je  s łu szną  o*cenę w r a ­
żliwości p rz y n a jm n ie j  w 97%. W a r to ś ć  szczepionki  p rz e c iw p ło n i - , 

'eźej  H y s ta ła  obecnie podnies iona ,  s to su je m y  obecnie a n a to k sy n ę  
p łoniczą.  W  je d n y m  B s t r z y k u  dajemy1 ró w n o w aż n ik  2Ó0Q daw'd< 
sk ó rn y c h  t o k s y n y  i w ten sposób  u o d p a n i ia m y  30%  dzieci w c u S  
gu 24 godzin.

P ro f .  Z d a r o w s k i z B aku  popiera  k ie runek  b a d ań  Dr. 
S p a r r o w a  i p o k ład a  duże  nadzie je  na  m o żn o ść  p rz ep ro w a d z en ia  
u o d p a rn ian ia  za  pom cą  a n a to k s y n y  p ło u ic z e j , .

Dr. M ą s g i l n i e k i  (Łódź) .  Łódź, o g ro m n e  śro d o w isk o  prze- 
n iy sh n y e  jes t  s ta le  n a w ied z an e  przez  ep id e m ia  p łonicy. Prz.ez 22 lat 
istnienia szp ita la  dla  dzieci A n n y  Marji  wąyrobilo się o lb rzym ie  d o ­
św iadczen ie  n ad  płonica.  Leczenie  dotyehqzasoyv€ było bezsilny. 
Dzisiaj  stosowalnie su ro w icy  a n ty to k sy c zn e j  d a je  dobre  wynik i .  M a 
ono d la  szp i ta ln ic tw a '  dziecięcego d uże  zn a c ze n ie  p r z y  sto so w a n in  
s u ro w ic y  zap o b ieg aw czo  w razie  p r z y p a d k ó w  w e w n ą t rz  szp i ta lne ­
go  z ak a że n ia  dzieci płonic^.

Dr. B T a m e d i  zazn ac za ,  że w przeb iegu  p łon icy  nie m ożn a  
powiedzieć  jakim będzie  jej przebieg .  Po w ied z ieć  to m ożn a  dopie ­
ro w  czasie  przebiegu. Najlepiej jes t  to w idocznem  po z ń j t r z y k u  
su ro w icy .  Są  p rz y p ad k i ,  gdz ie  po  su ro w ic y  c iepło ta  spadn ie  po 
up ływ ie  24 godz.,  ale potem  zn ó w  rozpoczn ie  się podndsić  na  6— 7 
dzień —  są  to p rz y p a d k i  b ak te ry jn e .  I tu m o żn a  d z ia łać  i to bez­
pośredn io  na  bak te r je .  T o  się dzie je  najlepiej p rzez  p rzec iw jad  pa- 
c iorko\vcow>2(alntivir iis)  albo p a c io rk o w o g ro n k o w c o w y .  Dzięki tę ­
tnu sposobow i nie m am  w  szpitalu,  gdzie  l e c ^ |  się rocznie  5011 do 
600 p r z y p a d k ó w ,  13% lepz ty lko  6,2% t. j. na  2342 c h o ry ch  od 
1923 r. do  1 s ty czn ia  19'27 z m a r ło  ty lko  146.

Dr. G a r b a c z e w s k i (Lublin) p racu je  w W y d z ia le  Z d ro ­
wia  Publicznego  M ag is t ra tu  m. Lublina  od w ybu ch u  w o jny  św ia to ­
wej :  p oda je  i lość z ac h o ro w a ń  n a  płonicę, o k tó ry c h  donies iono  do 
b iu ra  od 1915— 1926 włącznie .  Najm nie jsza  ilość z ac h o ro w a ń  by ła  
yv 1927 r. —  65 przypadkóyy, n a jw ię k sz a  w 1926 r. —  42§ p rzy p . ;  
m ijw ię k sź a fśm ie r te ln p ść  w 1921 r. —  55 osób zm ar ło ,  264 S c h o r o ­
wało.  Dr. Giirbadźcwski dz ięku je  prof. F ro n c z ak o w i  f e a J r a d ę ,  aby  
w pism ach  zac h ęc ać  s z e r s z y  ogól do szczepień  przeeiw-pfoiiiczycii.

Dr. P r z e s m y c k i :  W  Z ak ład z ie  H ig ien y  są w y k o n y w a j  
ne  p ra ce  n ad  zag ad n ien iam i teoretycznem u dotyfeząeemi jad ó w  pa ­
c io rk o w có w  płon iczych .  Chodzi  o u jednos ta jn ien ie  m etod m ia rec z ­
kowym ia.

P ro f .  P  t  I n u r (Prftga).  W  dniu d z is ie j szy m  z o s ta ły  u k o ń ­
czone  rozpraw y1, o /szczeipienmch .o ch ro n n y ch  przeciw1' płonicy1 
i sw nis tem  leczeniu surow icam i.  Na jprzyąem nie jszcn i  jes t  to,  że 
pierwnszy p^olakEJabryęczewski już p rzed  20 laty  w pad ł  na  myśl  
leczen ia  p łon icy  su ro w ic ą .  Dzisie jsze  posiedzen ie  w y k a z a ło ,  że K 
ka"że  polscy1 p r z o d u j j l  w  w alce  z; płonicą  i w  leczeniu płonicy. 
Były1 głosy1 pełne e n tu z jazm u  co do  szczepień  o c hronnych ,  ale od ­
zyw ały1 się i głosy1- pow ściąg liw sze  (prof. G ro e r) .  Na p ra k ty c zn e  
znaczen ie  szczepień  w s k a z a ł  Dr. Mogilnicki,  na  p rz y sz ło ś ć  w  le­
czeniu p łon icy  , .an t iv i rusem “ w sk azu je  dr. S ra m ck ,  a a n a to k sy u ą  
Dr. S p o r ro w a .  Z dysk u s ji  w idać,  że leka rze  s ło w iań scy  p racu ją  

iuł  'napięciem: w  Jugos ław ii  (VieIicko\vić, Dr. So ln i) ,  w Rosji  Prof .  
Z d ro d o w sk i ,  w  .Bułgarii  Dr. D abow ski,  w  Cz-echosłowacji Dr. S r a ­
m ck. W s p a n ia łe  re fera ty1 prof. Micbaloyvicza, Doe. S ze n a jch a  przc- 
móyvienie prof. G ro e ra  w y c z e r p a ły  tem a t  zupełnie.
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Prof .  P e ln a r  zazn ac za ,  że p rzew odn ic tw o  n a  dz is ie jszym  po ­
siedzeniu by ło  dla niego w y ra z e m  czci, a  sp raw iło  mu wielkie z a ­
dowolenie, g d y ż  jes t  nadzie ja ,  że płonica, ten po s t rach  dla ro d z i ­
ców w p rzy sz ło śc i  zupełnie  zostan ie  o p a n o w an a ,  jak  obecnie b ło­
nica.

N a tem posiedzenie  zakończono .
W a c ła w  K ow alsk i.

W a r s z a w s k ie  T o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie .

p o s i e d z e n i e  k l i n i c z n e  w  dn. 18 s ty c zn ia  19z> 

P r z e w o d n ic z ą c y ,  p re z e s  B. S a w i c k i .

I. Kol. O p a l s k i :  C zęśc io w e  po ra żen ie  n. o ko ru ch o w eg o  
w przeb ieg u  tężcu . P r z y p a d e k  d o ty c z y  12 letn. ch łopca ,  u k tó re g o  
w 2 m ies iące  po sk a leczen iu  się  w  nogę  w y s tą p i ł  t y p o w y  tężec .  
Z a s to s o w a n o  s u r o w ic ę  p rz e c iw tę ż c o w ą  dom ięśn .  i d o k rę g o w o .  
P o  p e w n y m  czas ie  w y s tą p i ło  p o ra że n ie  lew . w e w n .  p r o s te g o  in. 
o ka :  o padn ięc ie  p e ra ż n e  lew. powiek i,  a później lekki n ied o w ła d  
m. p r o s te g o  górn . o k a  lew. P o r a ż e n ia  o d o so b n io n eg o  n. okoru -  
cliow. w  p rzeb ieg u  tęż ca  z w y k łe g o ,  a nie g ło w o w e g o  do tąd  
jeszcze  nie opisano. O d rz u ca jąc  w p ł y w  w z m o ż e n ia  c iśnienia  ś ród -  
c z a s z k o w e g o  z a r ó w n o  jak i w p ł y w  zmian a n af i la k ty cz n y ch ,  O. 
t łu m aczy  je m ożl iw ośc ią  is tn ien ia  m en in g ilis  serica.

W  d y s k u s j i  kol. Q 1 u z i ń s k i z az n a c z a ,  że tę ż e c  u jaw n ia ­
jąc y  się późno  (jak w d a n y m  p rz y p a d k u )  daje  z a z w y c z a j  do b re  
ro k o w a n ie  b ez  w zg lęd u  na  rodzaj  leczenia.  S u r o w ic a  p rz ec iw -  
tężc. m a  sw e  ujem ne s t ro n y ,  to też  G. nie radzi  jej s to so w a ć .  
Kol. S a w i c k i  u w a ż a  ró w n ie ż ,  że s u ro w ic a  jest w in n ą  zmian 
w  d a n y m  p rz y p ad k u .

1). Kol. T y c z k a  i kol. S  z n a j d  e r  ni a n: P o ra żen ie  n e r ­
w u p o śro d lto w eg o  w  n a stęp stw ie  d o ż y ln y c h  w s tr z y k iw u ń  ch lorku  
w apnia  (pokaz  p rz y p ad k ó w ) .

P re leg e n c i  o m aw ia ją  3 od n o śn e  p rzypadk i ,  w  k tó ry ch ,  obok 
ty p o w y c h  o b j a w ó w  p o ra ź n y c h  i p r z e d m io to w y c h  c z u c io w y ch  
w  o b sz a rz e  n. p o ś ro d k o w e g o  b y ły  silne bole  k a u za lg ic zn e  oraz. 
da leko  posun ię te  zm iany  n a c z y n io w o  r u c h o w e  i o d ż y w c z e  ręki 
i pa lców . W 2-ch p r z y p a d k a c h  s tan  ten u t r z y m y w a ł  się p rz e z  
b m ies ięcy .  P re leg e n c i  są  zdania ,  że C a  CL ma szc ze g ó ln ą  zdo l­
ność w y w o ły w a n i a  n ac iec z eń  g łębok ich  i r a d z ą  w y b ie r a ć  do d o ­
ż y ln y c h  w s t r z y k iw a ń  ż y ły  n a jb a rd z ie j  od leg łe  od n. p o śro d k o w eg o .

W  d y s k u s j i  kol. R  o g u s k i u w a ż a  jed n a k że  ż y łę  p o śro d -  
k o w ą  za na jdo g o d n ie jszą  do w s t r z y k iw a ń  d o ży ln y c h  i z a ra ze m  
p o d k re ś la  don iosłość  do b re j  techniki zabiegu.  A. K a c z y ń s k i  
radzi  w le w a ć ,  o ile m ożna ,  p r z e d e w s z y s tk ie m  do lew ej  p o śro d k o -  
wej. W  da lsze j  dyskus j i  (kol. G 1 u z i ń s  k  i, kol. O r z e c h  o w- 
s k i, kol. Z i e l i ń s k i  Kazim.,  kol. B r o n o w s k i )  z w r a c a n o  
u w a g ę  na  z b y t  c zę s te  s to so w a n ie  w s t r z y k i w a ń  d o ż y ln y c h ,  — 
k tó re  o p ró c z  p o d a n y ch  u sz k o d z eń  m o g ą  n iek ie d y  p o w o d o w a ć  
w s t r z ą s y  an af i lak ty czn e ,  i o m a w ia n o  s z c z e g ó ło w o  s a m ą  techn ikę  
zabiegu.

111. Kol. T r z e b i ń s k i :  P r z y c z y n e k  do  ro zp o zn a w a n ia
sh ro b iu w icy  nerek . O p ie ra jąc  się na  spos trzeżen iu  S e n a to ra ,  żc 
w  p r z y p a d k a c h  s k r o b ia w ic y  n e re k  g lobuliny  p r z e w a ż a j ą  w  białku  
m c c z o w e m  nad  a lbum inam i,  a u to r  d o k o n a ł  w ła s n ą  m e to d ą  i lościo­
w e g o  b a d a n ia  ty ch  skadn .  w  33 p rzyp .,  pos i łku jąc  się r. z. o p acy -  
m e t re m  P a g e ta  i S im ona.  J e s t  to b a rd z o  do g o d n a  i ł a tw a  m eto d a ,  
k tó ra  W p rz y p a d k a c h  w ą tp l iw y c h  d o p o m ag a  do us ta len ia  śc is łego  
ro z p o z n a w a n ia  s k ro b ia w ic y  t ierek.  ;

W  d y s k u s j i  kok G l u z i ń s l t i  podkreś la ,  że  czy s te j  sk ro ­
b iaw icy  b ez  dom ieszk i  n e f ro z y  p r a w ie  się nie sp o ty k a .  Na k o ­
r z y ść  s k r o b ia w ic y  p r z e m a w ia  s tan  w ą t r o b y  i ś ledz iony ,  k tó re  
b y w a ją  t w a r d e  i p o w ięk szo n e ,

rV. Kol. W ł. Ia f .n o  w  s k i :  R ze k o m o  n eu ra sth en iczn u  postać  
g ru ź lic y  plac. P re leg e n t  o m aw ia  p rz y p ad k i  g ruź licy  płucnej, 
w  k tó ry c h  w s k u te k  p rz eo c ze n ia  jej o b jaw ó w  f izyka lnych ,  w a h ań  
c iep ło ty ,  w y w ia d ó w  i t. d., c h o r z y  t r a k to w a n i  są  jako  zw y k l i  
n e u ra s te n ic y .  Z o b ja w ó w  ty ch  p re le g en t  o m a w ia  sz c ze g ó ło w e 1 
o b ja w y  d u c h o w e ,  bo le  g ło w y ,  o b ja w y  ze s t ro n y  oczu, uszu, 
g a rd ła ,  k r tan i ,  p rz e ły k u ,  bo le  tu ło w ia  i k o ń c zy n ,  o b j a w y  n a c z y -  
n io ru ch e w c ,  n e rw o b ó le ,  o b ja w y  s e r c o w e ,  ż o łą d k o w e ,  k iszk o w e ,  
o ra z  ze s t r o n y  n a r z ą d ó w  p łc io w y ch .  W y m ie n ia  s tw ie r d z a n e  w  t a ­
kich p rz y p a d k a c h  o b ja w y  f izyka lne  ze s t r o n y  płuc i w y r a ż a  u b o ­
lew anie ,  że  u m ie ję tność  d o k ład n e g o  ich zb ad a n ia  nie jes t  w ś ró d  
lek a rzy ,  a z w ła s z c z a  w ś r ó d  sp ec ja l is tó w ,  ro z p o w sz ec h n io n a  
w  stopn iu  w y m a g a n y m  p rz ez  n a jż y w o tn ie jsz e  in te re s y  c h o ry ch .

W  o b sz e rn e j  d y s k u s j i  g łos zabierali  kol. B r o d o w s k i ,  
T o k a r s k i ,  C h m i e l e w s k i ,  K o p c z y ń s k i ,  D ą b r o w ­

s k i ,  M i k u ł o w s k i ,  G l u z i ń s k i ,  M i c h a l s k i ,  i kol. p r e ­
l e g e n t .

A n to n i K a c zy ń sk i,  z a s tę p c a  s e k re ta rz a  do rocznego .

P o s i e d z e n i e  k l i n i c z n e  w  dn. 25 s ty c z n ia  1927 r.

P r z e w o d n ic z ą c y ,  p re z e s  kol. B. S a w i c k i .

I. Kol. H. H i  g i e r :  P o ra żen ie  u ra zo w e  K er. m ed ian i, ulnu- 
ris, cutan. i brachii m edialis.

Autor  p r z e d s t a w ia  p r z y p a d e k  przec ięc ia  nożem  tę tn icy  
. ż y ły  o ra z  n. p o śro d k o w eg o .  Po  k i lkunastu  g odz inach  n e r w  
i n a cz y n ia  z aszy to .  T ę tn o  w ró c i ło ,  n a to m ias t  w  k i lkanaśc ie  m ie ­
s ię c y  po z ran ien iu  s tw ie rd z o n o  p o rażen ie  mięśni i s k ó r y  u n e r w io ­
n ych  z a r ó w n o  p rz ez  n. p o ś r o d k o w y  jak i ło k c io w y .  T e n  osta tn i,  
jak w y k a z a ł a  późnie jsza  op e rac ja ,  u sz k o d z o n y  nie był.  W n io sk i:
1) u sz k o d zen ie  d o ty c z y ło  ty lk o  n. pośrodk . ,  2) n. ten u dan eg o  
c h o re g o  w y ją tk o w o  u n e rw ia  zn ac zn ą  część  mięśni i s k ó ry ,  p r z y ­
n a leżn ą  no rm aln ie  n. łokc io w em u ,  3) jednocześn ie  b y ł  u szk o ­
d z o n y  n. antibracliii m edialis.

II. Kol. O z i ę b ł o w s k i :  P a to g en eza  o d m y .
O d ró ż n ia m y  t r z y  ro d z a je  o d m y :  op łucną ,  p o d s k ó rn ą  i ś ró d -

m ięśn iow ą .  R e fe ren t  o m a w ia  s z e re g  p rz y p a d k ó w  i s t a r a  się  do ­
wieść ,  iż, w o b e c  tego, że p a to g e n e z a  ró żn y ch  p ostac i  odm y jest  
ze  s t a n o w is k a  f izy c zn e g o  jedna ,  u jem n e g o  ciśnienia  nie m o żn ą  
u w a ż a ć  za m o m e n t  w a r u n k u ją c y  p o w s ta w a n ie  o d m y  i o d w ro tn ie :  
ob jaw u  o d m y  op łucne j  nie m o żn a  u w a ż a ć  za  d o w ó d  istnienia 
u jem nego  ciśnienia  ś ró d o p łu c n o w eg o .

III. Kol. A. L a n d  a u i J.  H e 1 d. K ilku  u w a g  o p o d zia le  
i leczen iu  zg o r ze li  p luc. M a te r ja ł  z e b r a n y  p rz ez  a u to r ó w  d o ty c z y  
27 p r z y p a d k ó w  zgorze li  płuc, p rz y c z e m  o d ró żn ia ją  oni zgorze l  
g ó rn o p ła to w ą  (7 p rzyp .)  i d o ln o p ła to w ą  (20 p rzy p .) .  Zg. górnopł .  
jes t  tem, co  f rancuzi  naz-ywają „ fo rm ę  pneu m o n iąu e  de la g a n g r e ­
nę p u lm o n a ire ! !  — jes t  to c h o r o b a  o n a g ły m  p o c zą tk u  i b. b u rz l i ­
w y m  p rzeb ieg u  klinicznym, k o ń c z ą c a  się  p rz e w a ż n ie  śm ier te ln ie .  
Zg. dolnpl.  s t a n o w i  na jczęśc ie j  p o w ik łan ie  innych  c h o ró b  p łuc ­
nych,  na jczęśc ie j  ro z s t rze n i  o sk rz e lo w y c h ,  idący ch  w  p a rze  
z p rz e w le k łe m  ś ró d m ią ż sz o w e m  zap a len iem  płuc (p n e u m o fib r o s is l  
A u to rz y  o t r z y m y w a l i  d o b re  w yn ik i  lecznicze ,  s to su jąc  w  zgorze li  
g ó rn o p la to w e j  odm ę sz tu czn ą ,  z aś  w  zg o rz .  do lnop la t .  n e o s a lw a r -  
san  w  d a w k a c h  po 0,25 — 2 ra z y  na tydzień .

W  d y s k u s j i  kol. E r b r i c h p o w ta rz a  m yś l  w y p o w ied z ian ą  
już w  r. 1922, że  w  k ażd e j  zgorze li  o g ra n ic zo n e j  m am y  z a w s z e  
do czyn ien ia  z z a tk an ie m  o sk rz e la  (c ia ło  obce,  c zynnik i  p o w s ta łe  
na  tle zapału ,  i t. d.). W  p o rę  w y k o n a n a  b ro n c h o sk o p ja  da je  z n a ­
kom ite  w ynik i ,  n a to m ia s t  r e z u l ta t  s to so w a n ia  o d m y  w o b e c  d a ­
leko  p o su n ię ty ch  zmian z g o rz e l in o w y c h  jes t  w ą tp l iw y .  Kol. D ą- 
b r  o w  s k i Kazim. nie radz i  się t r z y m a ć  ż a d n y c h  sc h e m a tó w ,  
n a to m ia s t  in d y w id u a l izo w ać  k a ż d y  p r z y p a d e k  zgorze li ,  i s to so ­
w a ć  odm ę,  s a lw a rs a n ,  b ą d ź  b ro n ch o sk o p ję .

Kol. G l u z i ń s k i  o m a w ia  ró ż n o ro d n o ś ć  w a r u n k ó w  p o w s ta ­
w a n ia  gó rne j  g a n g r e n y  płuc i dolnej. P o d k re ś la ,  iż n ie jednokro tn ie  
w id z ia ł  d o b re  w y n ik i  po s to so w an iu  s a lw a r s a n u  w  tem  c ierp ieniu .

Kol. S a w i c k i  podnosi,  że  o p e ra c y jn e  leczenie  zgorze li  
płuc  daje  w yn ik i  n ieśw ie tn e  (50 i w ięce j  "/u śm ier te lnośc i) .  W  o d ­
p o w iedzi  z ab ie ra ł  g los kol.  p r e l e g e n t ,  da jąc  l iczne d o d a tk o w e  
w yja śn ien ia .

K lem en s G erner, s e k re ta rz  d o ro czn y .

K r a k o w s k ie  T o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie .

P o s i e d z e n i e  w  dniu 12. I. 1927 (W aln e  Z ebran ie ) .

P r z e w o d n ic z ą c y :  P ro f .  Dr. M a j e w s k i .  O b e cn y c h  82.

P r e z e s  prof. M a jew sk i  w y ja śn ia  s to su n e k  T o w a r z y s t w a  
f ran k o -p o lsk ie g o  do K rak .  T o w .  Lek., k tó re g o  T o w a r z y s t w o  fran-  
ko -po lsk ie  b y ło  n ie jako  sekc ją ,  a  n a s tęp n ie  p o ru sz a  s p r a w ę  e w e n ­
tu a ln e g o  ro z w ią z a n ia  T o w a r z y s t w a  f ran k o -p o lsk ieg o  z tem  by 
cc!e T o w a r z y s t w a  p rze ję to  Krak.  T o w .  Lek. W n io s e k  uchw alono .

Kol. Doc. S z y m a n o w ic z  p r z e d s ta w ia  d o ro c z n e  s p r a w o z d a ­
nie w  z a s tę p s tw ie  s e k r e t a r z a  g e n era ln eg o ,  sp ra w o z d a n ie  p rzy ję to .  
S p r a w o z d a n ie  sk a rb n ik a  Kol. A c k e n u a n a  p rzy ję to .  P ro f .  W a c h  
holz  in te rpe lu je  w  s p ra w ie  o p ła ty  Pol .  Gaz. Lek .  Kol. G la sn e - 
p c d k re ś la  obc iążen ie  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  L e k a r sk ie g o  p r z y ­
m u so w ą  p r e n u m e r a tą  Pol .  Gaz. Lek. i s t a w ia  w n io se k  pod a d re  
sem  p r z y s z ł e g o  Z arząd u ,  b y  z a s ta n o w i ł  się nad  obniżen iem  opłat  
Pol. Gaz.  Lek.

S p r a w o z d a n ie  g o s p o d a rz a  dom u Kol. D cc.  S e ń k o w s k ie g o :  
p rzy ję to .  P r e z e s  prof. M a jew sk i  sk ła d a  p o d z ię k o w a n ie  Kol. Doc. 
S e ń k o w s k ie m u  za t ru d y  ponies ione  p r z y  ro z sze rz a n iu  dom u.

S p r a w o z d a n ie  b ib l io tek a rza  Kol. S p i ry :  p rzy ję to .
P rof .  W a c h h o lz  sk ła d a  w n io se k ,  b y  z w ró c ić  się do b ib lio­

teki  Jag ie l lońsk ie j  (do Dr.  G ry c z a )  po w s k a z ó w k i  p o t r z e b n e  do 
n a le ż y te g o  s k a ta lo g o w a n ia  z b io ró w  b ib l io tecznych .

N as tępn ie  prof. W ac h h o lz  w y g ł a s z a  d łu ższe  p rz em ó w ien ie  
w  s p ra w ie  Pol.  Gaz. Lek .  w  k tó rem  p r z e p r o w a d z a  o s t ra  k r y ty k ę  
sp e so b u  r e d a g o w a n ia  Pol .  G az .  Lek. P .  G. L . je s t  d ro g ą  w  p o ­
ró w n a n iu  z g a ze ta m i  lek a rsk iem i  z ag ran iczn em i,  a n a w e t  w  p o ­



614 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 34 i 35. 1927.

ró w n a n iu  z p o d rę cz n ik a m i  polskiemi,  a jako  p rz y k ła d  p r z y ta c z a  
sw ó j  p o d rę cz n ik  M edycyny ,  S ą d o w e j .  P r e l e g e n t  o m a w ia  dalej  s p r a ­
w ę  r e f e r a tó w  p o g ląd o w y ch ,  k tó r e  s z w a n k u ją  w  P .  G. L. R e f e r a ty  
s ą  obecn ie  n a jw a ż n ie j s z ą  rz ec zą ,  g d y ż  o r ig ina l ja  n a sz e  s ą  l iche ;  
w  w o ln e j  P o l s c e  p ro d u k c ja  n a u k o w a  upada ,  g d y ż  d o tac je  n a u k o w e  
są  m ałe  i n iep ew n e .  R e f e r a ty  w in n y  b y ć  p isan e  pod  k ie r o w n ic ­
tw e m  jed n eg o  z r e d a k to r ó w ,  a nie po  a m a to rs k u .  S t a w ia  w n io se k :  
K rak .  T o w .  Lek. w y r a ż a  n iezad o w o len ie  z  P .  G. L. i w z y w a  do 
obn iżen ia  p re n u m e ra ty .

P r e z e s  prof. M a jew sk i  s tw ie r d z a  p rz y ję c ie  w n io sk u  i p ros i  
prof. W a c h h o lz a ,  b y  da ł  się  z a k o o p to w a ć  do komisji  red ak c y jn e j .  
P ro f .  W a c h h o lz  o d m a w ia  t łu m a c z ą c  się  p rze jśc iam i jakie  miał 
s w e g o  c z a su  jako  jeden  z  r e d a k t o r ó w  P .  G. L.

Kol. Doc. K o s t r z e w sk i  jako  jeden  z  r e d a k to r ó w  P .  G. L. 
o d p o w ia d a  prof.  W a c h h o lz o w i  w  s p ra w ie  P .  G. L. S tw ie r d z a  
p rz e d e w s z y s tk ie m ,  że  K rak .  T o w .  Lek. w in n o  m ieć  sw ój  o rgan ,  
k tó r y m  obecn ie  jes t  P .  G. L. W  raz ie  z e r w a n ia  z P .  G, L. Krak.  
T o w .  Lek. l iczące 300 c z ło n k ó w  będzie  m usia ło  j e szcze  d roże j  
o p ła c a ć  sw o je  w ł a s n e  c za so p ism o  C e n y  P .  G. L. są  w  p o ró w n a n iu  
z innemi cza so p ism am i  o b ecn ie  d ro ż sze ,  g d y ż  n a k ła d  P. G. L. jes t  
m nie jszy .  C o  się  z aś  t y c z y  re fe ra tó w ,  to Koledzy ,  do k tó ry c h  
r e d a k c ja  s ię  z w r a c a  w  te j  s p r a w ie  o d m aw ia ją  w s p ó łp ra c y .

Pro f .  W ac h h o lz  p o n a w ia  s w e  z a r z u ty  t y c z ą c e  c e n y  i r e fe ­
r a tó w  P .  G. L. p ro p o n u je  e w e n tu a ln e  po łączen ie  się  z N ow inam i 
L e k a r sk ie m i  lub „ W a r s z .  C zasop ism .  L e k .“ . Kom isja  re w iz y jn a  
s t a w ia  w n io se k  o udz ie len ie  a b so lu to r iu m  Z a rz ą d o w i ,  co u c h w a ­
lono.

P re z .  prof. M a jew sk i  dz iękuje  z e b r a n y m  za  ż y c z l iw o ś ć  jaką  
go d a rz o n o  w  czas ie  jego  u r z ę d o w a n ia  w  T o w a r z y s t w i e  i oddaje  
s t e r  r z ą d ó w  n o w e m u  p r e z e s o w i  prof. L a tk o w s k ie m u  ż y c z ą c  mu 
p o w o d z en ia .  D łu g o t r w a łe  oklaski.

P r e z e s  P ro f .  L a tk o w s k i  obe jm uje  m ie jsce  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
i dz iękuje  prof. M a jew sk ie m u  z a  jego  s t a r a n ia  k o ło  T o w a r z y s t w a  
jak  ró w n ie ż  doc. S e ń k o w s k ie m u  za  s t a r a n i a  ok o ło  ro z b u d o w y  
dom u T o w a r z y s t w a .  Oklaks.i  N as tęp n ie  p re z e s  prof. L a tk o w s k i  
o tw ie r a  pos iedzen ie  n a u k o w e .

1. Kol. S p i r a  (jun.) p r z e d s t a w ia  c h o re g o  z  p ierw o tn em  
o w rzo d ze n ie m  k ilo w e m  w  gard le . C h o ry :  C h ło p ak  15-letni zgłosił  
się  p rz e d  2 -m a  ty g o d n ia m i  na  oddz .  o to - la ry n g .  szpit.  Iz rae l ,  p o ­
da jąc ,  że  od  kilku ty godn i  c ierpi na  pa len ie  i n iez n ac z n e  bole  
w  ga rd le .  B a d an ie  w y k a z a ł o :  W  okol icy  l ew eg o  fa łdu  b o czn eg o  
g a r d ła  znajduje  s ię  o w rz o d z e n ie  p o w ie r z c h o w n e  w ie lkośc i  1 g r o ­
sza ,  p o d łużne ,  o dnie s z a ra w e m ,  o to czen iu  zac ze rw ien io n e m .  
W  k ą c ie  s z c z ę k o w y m  le w y m  p ak ie t  g ru c z o łó w  t w a r d y c h ,  n iebo- 
l e sn y ch ,  m ało  p r z e s u w a ln y c h ;  m n ie jszy  p ak ie t  po s t ro n ie  p r a ­
wej .  N a  sk ó rz e  w  okol icy  p o ś la d k o w e j  tu d z ie ż  na  k o ń c z y n a c h  po 
s t ro n ie  e x te n s o r ó w  w y s y p k ą  o c h a r a k te r z e ,  acne .  B a d an ie  m i­
k ro sk o p o w e  z w y d z ie l in y  o w rz o d ze n ia  d a je  z w y k łą  f lorę  j a m y  
u s tn e j:  b r a k  k r ę tk ó w  i s y m b io z y  bctc. fn s i fo m iis  i sp iro eh a e ta  
rc fr in g . O d c z y n  W a s s e r m a n n ,  silnie  dodatn i .  W  w y w ia d a c h  c h o r y  
z a p r z e c z a  jak ie g o k o lw ie k  s to su n k u  z  k o b ie tą ,  n a to m ias t  podaje ,  
że  zo s ta ł  z m u s z o n y  do s to su n k u  n ie p ra w id ło w e g o  p r z e z  m a js t ra  
f ry z je r sk ieg o ,  u k tó re g o  p r a c o w a ł  p rz e d  6-ciu m ies iącam i.  S t o ­
su n e k  o d b y w a ł  się  p er  re c tu m ,  c z y  też  p o r  os  nie m o żn a  byto  
d o k ładn ie  w y b a d a ć  u d ość  w s ty d l iw e g o  ch łopca.

R o z p o zn a n ie  p r z e d s t a w ia  dość  z n ac zn e  t rudnośc i .  P r z e c i w  
Anginie P la u t -V in c e n ta  p r z e m a w ia  p a k ie t  g r u c z o łó w  i b r a k  w y ­
żej w sp o m n ia n e j  s y m b io z y  b a k te r j i ;  p r z e c iw  g ru ź l icy :  w y g lą d  
o w rz o d ze n ia ,  b ra k  p o d m in o w a n y c h  b r z e g ó w  i g ru c zo ły ,  p rz e c iw  
k i lakow i g r u c z o ły  i b r a k  w y n io s ły c h  b rz e g ó w .  D oda tn i  w y n i k  b a ­
dan ia  k rw i  r o z s t r z y g n ą ł  w  k ie ru n k u  s p r a w y  k iłow ej  p rz y c z e m  
n a rz u c a ło  się d a lsze  p y tan ie ,  c z y  chodzi  o zm ian ę  p ie rw o tn ą ,  c zy  
o o w rz o d ze n ie  w tó r n e  g a rd ła .  Z n an em  bow iem  jes t ,  że  zm iany  
2- rz ę d n e  ,w jam ie  ustne j  m o g ą  u leg ać  w tó r n e m u  zak a że n iu  i p r o ­
w a d z ić  c z a se m  n a w e t  do g łęb o k ich  o w rz o d z e ń .  J e d n a k  p r z e c iw
2-mu o k re so w i  p r z e m a w ia ł  b r a k  n a  ciele j ak ich k o lw iek  ś l a d ó w  po 
zm ian ie  p ie rw o tn e j ,  tu d z ie ż  r ó w n ie ż  p a k ie ty  g ru c z o łó w  sz y jn y c h  
P er cn c lu sio n em  d o sz l i ś m y  w ięc  do  ro z p o zn an ia  o w rz o d ze n ia  p ie r­
w o tn e g o  w  gard le .  Nie j a s n y  p o z o s ta ł  sp o só b  z ak a ż e n ia ;  t ru d n o  
b o w ie m  p rz y p u śc ić ,  b y  o w rz o d z e n ie  u t r z y m y w a ło  się  s z e re g  m ie ­
s ię cy  t. zn. od  czasu  s to su n k u  n ie p ra w id ło w e g o  z m a js t re m .  Na- 
tp m ia s t  b r a k  k r ę tk ó w  b la d y c h  w  p r e p a r a c i e  m o żn a  ła tw o  w y t ł u ­
m a c z y ć  d z ia łan iem  o c z y s z c z a ją c e m  śl iny  i p o k a rm ó w .

S e k r e t a r z :  E. S zc ze k lik .

L w o w s k ie  T o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie .

1. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dn. 28. s t y c z n ia  1927 r. 
P r z e w o d n i c z y :  kol. Z i e m b i e  k i .

O b e c n y c h :  78 cz ło n k ó w .

P o  za ła tw ien iu  s z e re g u  s p r a w  a d m in is t r a c y jn y c h  i d o k o n a ­
niu u zu p ełn ia jącego  w y b o ru  cz ło n k a  Kom ite tu  r e d a k c y jn e g o  P .  G. L.

w  osob ie  kol. N o w i c k i e g o ,  p rz y s tą p io n o  do p o rz ąd k u  obrad .
I. Kol. W .  J a n u s z  (Zakł. Anat.  P a to l . )  o m a w ia  o b ra z  a n a ­

to m iczn y  a )  w ą g lika , (p rzyp .  z  oddz ia łu  chorób  z ak a ź n y c h ) ,  b)  gle- 
ja k a  m ó zg u , (p rzyp .  oddz. wewn. Szpit.  powsz.) .  C o  do  p ie rw sz e ­
go, okazu je  p re le g e n t  p r e p a r a t  zm ien io n y ch  jelit, w r a z  z k r w o ­
toczn ie  p o w ię k sz o n em i  g ru c zo łam i  k re z k o w e m i .  U teg o  sam eg o  
o so b n ik a  s tw ie rd z i ł  na  p rz ed ra m ie n iu  p r a w e m  roz leg le  ob rzm ien ie  
s k ó r y  z l icznemi o w rzo d zen iam i ,  w ie lk o śc i  z ia rn a  fasoli,  k tó re  
p r z y k r y t e  b y ł y  p rz y sc h n ię te m i  s t ru p k a in i  s z a ro -c z a rn e m i .  W y ­
dzie lina  o w rz o d z e ń  z a w ie r a ł a  p rą tk i  w ąg l ik a ,  z cze g o  w n o s ić  n a ­
leży ,  iż c a ły  p o w y ż s z y  o b ra z  tw o r z y  ty p o w e  z m ia n y  w ą g l ik a  
z p ie rw o tn e m  p o w s ta n ie m  s p r a w y  c h o ro b o w e j  na  s k ó r z e  i na-  
s t ę p o w e m  uogóln ien iem  się pod p o s ta c ią  p o so c z n ic y  w ąg l ik o w ej ,  
z w tó rn e m i  zm ianam i w  b łon ie  ś lu z o w e j  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o .  
Je l i ta  w y k a z u ją  20 ognisk  k rw o to c z n y c h ,  od  d ro b n e g o  p ę c h e r z y ­
ka, a ż  do ro z le g ły c h  n a c iek ó w  k r w o to c z n y c h  o ś r e d n ic y  kilku 
c e n ty m e t r ó w .  R o z m ie sz cz o n e  są  one p rz e w a ż n ie  po  s t ro n ie  p r z e ­
c iw nej  p rz y m o c o w a n ia  k rezk i .  Na r o z m ia r y  w s p o m n ia n y c h  ognisk 
k r w o to c z n y c h  w p ł y w a  p r z e d e w s z y s tk i e m  c z a s  ich p o w s ta w a n ia .  
B ło n a  ś lu z o w a  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  m o że  podobn ie  iak i sk ó ra  
r e a g o w a ć  na z a ra z k i  w ąg l ika ,  t w o r z ą c  nie ty lk o  o w rz o d ze n ia ,  
lecz  r ó w n ie ż  r o z le g ły  n ac iek  o b r z ę k o w y  b e z  w y t w o r z e n i a  się  
c h a r a k te r y s ty c z n e j  k r o s t y  c za rn e j .  W  jamie b rz u sz n e j  s t w i e r ­
d zono  s u r o w ic z o - k r w a w y  w y s ię k ,  su ro w ic ó w k a  z aś  w  ca łośc i  
b y ł a  w y b i tn ie  p rz e k rw io n a .  N ad m ie rn ie  z w ię k s z o n a  ś ledziona  
w y o b r a ż a  w e d le  M eln ikow a-R azw dedien-kow a,  ilatarni |ę m o rsk ą ,  
k t ó r a  z n a c z y  ja sn o  drogi  sz e rz e n ia  się  z ak a ż e n ia  w  d a n y m  p r z y ­
padku .  C z ło w iek ,  jak  w i e m y  z a k a ż a  się  p rą tk iem  w ą g l ik a  n a j ­
częśc ie j  p rz e z  sk ó rę  i to p rz e z  d ro b n e  ran k i  p o w s ta łe  w s k u te k  
z ad ra śn ię c ia  lub u k ą sz en ia  p rz e z  o w a d y .  Z a r a z a  w ą g l ik o w a  na 
s k ó r z e  u jaw n ia  się  d w o m a  ró żn em i  p o s ta c iam i :  c z a r n ą  k ro s tą ,  
c zy li  guzem  w ą g l ik o w y m ,  a lbo  też  ro z la n y m  o b rz ęk iem  c ias to -  
w a ty m .  C zy n n ik  c h o r o b o tw ó r c z y  m o że  się  p r z e d o s t a ć  do  ustro ju  
ta k ż e  p r z e z  d rog i  o d d e c h o w e  W y s tę p o w a n ie  t y p o w y c h  zmian 
o w r z o d z e n io w y c h  w ąg l ik a  na  bł. ś lu z o w e j  ż o łą d k a  i jeli t s p o ­
w o d o w a ło ,  iż w s z y s tk i e  p o d ręczn ik i  ana tom ji  pa to lo g iczn e j  do b y  
osta tn ie j  w y r ó ż n ia j ą  r ó w n ie ż  m o ż l iw o ść  z ak a że n ia  w ąg l ik iem  
p rz e z  p r z e w ó d  p o k a r m o w y .  P r z y c z y n i ł y  się  do t eg o  liczne opisy  
p r z y p a d k ó w ,  p rz e d s t a w ia j ą c y c h  ca łe  en d em je  w ą g l ik a  k is z k o ­
w e g o  w ś r ó d  ludnośc i  o rm iań sk ie j  w  o ko l icach  n ad  D onem . L u ­
dn o ść  ta  chę tn ie  s p o ż y w a  s u r o w e  m ięso  o w ie c  c z ę s to k r o ć  z a k a ­
ż o n y ch  w ąg l ik iem  i w ła śn ie  dzięki  tem u  z d an iem  t y c h  a u to ró w ,  
p o w s ta je  k i s z k o w a  p o s ta ć  w ą g l ik o w a .  J e d n a k o w o ż  o s ta tn ie  b a ­
dan ia  z  ro k u  1925, p r z e p r o w a d z o n e  w  In s ty tu c ie  P a s t e u r ‘a  w  P a ­
ry ż u  p rz e z  S a n a re l l i ‘ego, d o ty c z ą c e  z ag ad n ień  p a to g e n e z y  w ą ­
glika, o b a la ją  dosad n ie  na  d ro d z e  e k sp e ry m e n ta ln e j  m y ln e  p o ­
g ląd y  d o ty c h c z a s o w y c h  a u to ró w .  H a m u ją co  na  r o z ro s t  i z ab ó jczo  
na  s a m e  p rą tk i  w ąg l ik a  w p ł y w a  obo k  c h em icz n eg o  dz ia łan ia  soku 
ż o łą d k o w e g o  i je l i to w eg o  ró w n ie ż  w  z n ac zn e j  m ie rze  an tagon izm  
d ro b n o u s t ro jó w ,  z am ie sz k u ją c y c h  s ta le  p r z e w ó d  p o k a r m o w y  z  la- 
seczn ik am i o k r ę ż n ic y  na  czele .  W s p o m n ia n e  h a m u ją ce  w p ł y w y  
po traf i ł  San a re l l i  w y k a z a ć  tak ż e  in  v itro . A z a tem  zd an iem  S a n a -  
re ll i ‘ego  sp o s t r z e g a n e  z m ia n y  w  je l i tach  są  z aw s z e ,  jedyn ie  ty lko  
o d z w ie rc ie d len iem  w tó r n e g o  z a k a że n ia  p oza je l i tow ego .  B a d an ia  
te  r z u c a ją  is to tn ie ,  n o w e  św ia t ło  n a  p a to g e n e z ę  c h o r o b y  w ą g l i ­
kow ej.

Drug i  o m a w ia n y  p r z y p a d e k ,  to :  g le ja k  m ózg u  n a d z w y c z a j  
silnie  u n a c z y n io n y  i p o w o d u ją c y  l iczne w y n a c z y n ic n i a  i w y l e w y  
k r w a w e  o ra z  w y r a ź n i e  z a z n a c z a ją c e  się  w s te c z n e  z m ia n y  s a ­
m y c h  p ie rw o c in  n o w o tw o r o w y c h .  T a k  b o g a te  u n a cz y n ie n ic  m oże  
s p o w o d o w a ć  ro z leg le  w y l e w y  k r w a w e  do ś r o d k a  m iąższu  n o w o ­
t w o r o w e g o ,  p r z y c z y n ia j ą c e  się ta k  d a lece  do zup e łn eg o  jego' r o z ­
padu,  że  n a  sekcji  z w ło k  z d a r z a ły  się  n a w e t  po m y łk i  r o z p o z n a w ­
cze,  p rz e m a w ia ją c e  za  w y le w e m  k r w a w y m  tam, gdz ie  is to tn ie  
chodziło  o „glioma a p o p lec ticu m " . R ó w n ie ż  i k linicznie  p rz y p a d k i  
b o g a to  u n a c z y n io n y c h  g le ja k ó w  z w ła s z c z a  w  p ł a ta c h  c z o ło w y c h  
nie d a ją  z w y k le  o b ja w ó w  n o w o tw o r u ,  le c z  ra c z e j  w y l e w ó w  
k r w a w y c h  do m ó zg o w ia  lub p o d o p o n o w y c h .  N ajczęśc ie j  glejaki 
p o w s ta ją  j ak o  g u z y  p o jed y n c ze  o k r ą g ła w e  w  c zę śc ia c h  o b w o d o ­
w y c h  m ó zg o w ia ,  w y s tę p u ją c  w  liczbie m nogie j  w  sam ej  subs tanc ji  
białej.  Glejaki z a z w y c z a j  nie  o d g ra n ic z a ją  się  z b y t  w y r a ź n ie  od 
i s to ty  m ó zg o w ej .  H is to g e n e ty cz n ie  g lejaki śc iś le  się łą c z ą  z u k ła ­
d em  n e r w o w y m  i jego  p o ch o d n em u

W  d y s k u s j i  kol. L i p i ń s k i  u w a ż a  z ak a ż e n ie  d ro g ą  p r z e ­
w o d u  p o k a r m o w e g o  jako  p e w n e  w  jed n y m  z o p isa n y ch  p r z y p a d ­
k ó w ,  d o ty c z ą c y m  o g lą d a c z a  b y d ła ,  k t ó r y  po dok o n an iu  sekcii  
z w ie rz ę c ia ,  o b m y w s z y  r ę c e  w  m ied n icy  z w o d ą ,  nie w y t a r ł s z y  

i ich, s p o ż y ł  śn iadan ie .  B a d a n ia  S an a re l l ic g o ,  o d rz u c a ją c e  m ożli­
w o ś ć  tej  d rog i  z ak a że n ia ,  nie z o s t a ły  d o ty c h c z a s  p o tw ie rd z o n e .  
N a oddz ie le  zak a ź ,  w  u b ieg ły m  ro k u  po zo s taw ało '  w  leczen iu  15 
p r z y p a d k ó w  w ąg l ik a ,  w  tern 13 p rz y p .  w ą g l ik a  sk ó rn e g o :  S t o ­
s o w a n o  z  b a r d z o  d o b ry m  w y n ik iem  w le w a n ia  d o ży ln e  s a lw a r s a -  
nu  po  0‘45— 0‘60.
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Kol. B a r ą  c z. p r z y ta c z a  d a w n e  sw o je  p ró b y  leczen ia  w ą -  
sBk'a w s t r z y k jw a n ia m i  l°/o ko l la rgo lu .  W  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  
z b a rd zo  ciężkim i o b jaw am i  ogólnem i n a s tą p i ł a  z n ac zn a  p o p ra w a .  
Do użycia  ko l la rgo lu  p r z y  w ąg l ik p  sk łon i ły  gjP d o św ia d c ze n ia  na 
z w ie rzę tach ,  k tó ry m  ś ró d ż y ln ie  w s t r z y k i w a ł  p r e p a r a ty  s r e b r o w e  
(a rgen tan inę ,  a lg n n in ę .  protar"gpl| i ch th a rg a n ,  ko l la rgo l) .  Kollargol  
zw ie rz ę ta  z r R i ł y  najlepiej.  N a le ż y  p rz y  w ąg l ik u  u cz ło w iek a ,  
obok su r o w ic y  p r z e c iw w ą g l ik o w e j  i n e o s a lv a r s a n u  s to s o w a ć  
ś ródżyln ie  kolla rgol .

Kol. J a n u s z  sądzi,  że jed n ak  b a d an ia  S a r a n e r e l l i ‘egspj w 
r zuca ją  zupełn ie  n o w e  św ia t ło  na  p a to g e n e z ę  w ąg l ik a ,  a lbow iem  
nie zna on ani j ed n eg o  p e w n e g o  opisu p rz y p a d k u  s a m o tn y c h  
zmian w ą g l ik o w y c h  w  p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m  b e z  jed n o c z e s ­
nego z a a ta k o w a n ia  s k ó r y  lub p łuc.  T w ie r d z ą  t o j r ó w n i e ż  Kauf- 
mann, W  r. 1926 w  ro sy jsk iem  p o w a ż n e m  piśmie m ikrob io log icz-  
nem jed en  z a u to r o w  p o su w a  się n a w e t  dalej  od Ś a r a n e r e l l i ‘eg.q,.' ' 
’£ % 0 |  opisuje zupełn ie  n o w e  z ja w isk a  z morfologii  p r ą tk ó w  w ą ­
glika, u k t ó r r o h  u jaw nił  on za  p o m o cą  o d rę b n e j  m e to d y  b a rw ie n ia  
's tulenie  speę ja lne j  z ia rn is tości ,  n i S  p o z o s ta jąc e j  w  ż a d n y m  
związku z z a ro d n ik o w a n ie m .  T ej  tęż  z ia rn is tośc i  a u to r  p rzy p isu je  
Ważne z n ac ze n ie  w  p a to g e n ez ie  w ąg l ik a .

II. Kol. B a r  ą c z p r z e d s t a w ia  c h o re g o  operoiwantfpjo* i le ­
czonego w  kw ie tn iu  1926 na  oddz ia le  kol.  O s t r o w s k i e g o  
z p o w o d u  p ro m ie n icy  o k o lic y  żo łą d k a . W ielk i,  głęboki, d e sk o ­
w a to  t w a r d y ,  naćrek  z a jm o w a ł  n a d b r z u s z e  w  linji środkow.ej
1 sięgał od  w y r o s t k a  m ie c z y k o w e g o  i łuku p o d żeb r .  p r a w e g o  p r a ­
wie do p ęp k a ,  i tuż  pod  wymostkiem m ie c z y k o w y m  p r z e d s ta w ia ł  
c h c łb o cz ą cy  s to żek .  C h o r y  g o r ą c z k o w a ł .  O p e ra c ja  w y k o n a n a  1 
Y- 1926, p o leg a ła  na  p rzec ięc iu  p o d łu żn em  nac ieku ,  w y s k ro b a n iu  
Jamy w ie lk o śc i  jaja  gęs iego ,  w y p e łn io n e j  c h a r a k te r y s t y c z n ą  z ia r ­
niną, ; w s t r z y k n ię c iu  oko ło  80 c m 3 l°/d-go w o d n e g o  r o z c z y n u
s 'a rk an u  m iedzi w  r o z le g ły  naciek .  R a n ę  jo d y n o w a n o ,  ta m p o n ą -  » 
Wano luźno g a z ą  n ap o jo n ą  rozczym em  s ia rk am i miedzi, w  nac iek  
W strzyknięto po kilku dniach p ow tórn ie  80 c m 3  rozczymu s ia rkam i 
miedzi,  a  w  p rzec ią g u  6 ty g o d n i  na s tąp i ło  zabliźnienie  t rw a ją c e  
do ty ch czas .  O b ecn ie  zg łos ił  się  z  p o w o d u  p o n o w n y c h  dolegli­
wości ż o łą d k o w y c h  ( o b ja w y  z r o s tó w  żo łąd k a) .

C h o re g o  n a le ż y  u w a ż a ć  z a  w y le c z o n e g o ,  jed n ak  z  p e w n a
re ze rw ą ,  g d y ż  zn an e  są  p ó źn e  n aw ro ty ' ,  osob l iw ie  p r z y  lokali­
zacji choroby ' w  b rzuchu .

L o k a l izac ja  p ro m ie n icy  w  ty m  p rz y p a d k u  jes t  b. r z a d k a ,  
c horoba  częśc ie j  sa d o w i  się w  p o d b rz u szu .  J a k o  d ro g ę  w n ikn ię-  
- ’a vV P rz y p a d k u  należo^j u w a ż a ć  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  b łonę
sl>'zową ż o łąd k a .  Kol. B. o m a w ia  p o k r ó tc e  i n o w e  p rz y p a d k i  p r o ­
mienicy b rz u szn e j  p rz e z  s iebie  o b s e r w o w a n e ;  i podnosi,  że  z p o ­
wodu  zn an e j  z łoś l iw ośc i  promienicy ' b rz u ch a ,  roz leg ło śc i  n ac ie -  
k ć y ,  b l iskośc i  t r z e w i ó w  i sk łonnośc i  do  p o w r o t ó w  prz-y' tern 
um ie jscowieniu  — leczen ie  prom ienicy '  b rz u sz n e j  p ow inno  -być 
Przedew szy 's tk iem  c h iru rg iczn e ,  pod  k o n t ro lą  w z r o k u  p r z e p r o w a ­
dzone, p ow inno  ono po legać  na  sze ro k ie m  o tw a rc iu  ognisk  r o z ­
m ięk łych ,  w y s k r o b a n iu  granu lacj i ,  jo d y n o w a n iu  jam po w y s k r o ­
baniu i w s t r z y k iw a n ia c h  1—E tó - g o  r o z u m u  s ia rcz an u  miedzi 
w  sam e  nac iek i  aż  do  ro z m ięk c z en ia  ich za leżn ie  od  roz leg łośc i  

BfciePfi w  większymh lub m n ie jszy ch  i lośc iach ;  na  t a m p o n o w a n iu  
lam g a zą  n ap o jo n ą  s ia rk a n e m  miedzi. N o w o  p o w s ta ją c e  naciek i  
Pow inny  b y ć  w  ten sam  spoypb  leczone .  Przy',,  k o ń cu  leczen ia  
n a leży  e n erg iczn ie  t u s z o w a ć  p o z o s ta łe  zau łk i  i p rze to k i  lap isem  
1,1 substun tia .

W  d y s k u s j i  kol. P  e n z i a £ p o d n o s i : że w o sta tn ich  la tach  
p t z y.był nowy', S k u t e c z n y 'ś r o d e k  w  leczeniu  p ro m ie n icy :  n a św ie t -  , 
lanie p ro m ien iam i R o c n tg e n a * z a le c a jn e  już d aw n ie j  (B e v a n  1904) 
w  Połączen iu  z leczen iem  c h i ru rg icz n e m  i jodem  (Iselin, W e t t e -  
re r  i w .  i.), a  z a s to s o w a n y  m tł klinice chir .  P e t e r s a  w  dużej  ilości 
P rz y p a d k ó w ,  z k tó ry c h  s p r a w o z d a n ie  ogłosi ł  .1 ii n g 1 i n g w  r. 
1919. ^D pchodz i  on do w n io sk u ,  że  wyfniki są  b a rd z o  d o b re  
1 P ew n e :  w  lże jszy c h  p r z y p a d k a c h  restitu tio  ad  in iegrm n, |
^  c ię ż szy c h  p rz y n a jm n ie j  z n ac zn ie  b a rd z ie j  k o sm e ty c z n e ,  b o  st;Jj£ “ 

'■;s'ię z b ęd n ą  o s t r a  ły że cz k a ,  a  ty lk o  tu i ó w d z ie  zachodzi  p o t rze b a  
PPróżnienia ropn ia ,  p r z y  ko llikw acji  tk an k i  p rom ien icze j  po n a ­
świetleniu.  R ó w n ie ż  p o d a w an ie  jodu u w a ż a  za  z b ęd n e  —  p o ło w ę  
P rz y p a d k ó w  leczo n o  na  klinice b ez  p o d a w a n ią j  jodu, a w y n ik  by ł  
taki sam . P ro m ie n ie  R. nie dz ia ła ją  n a  g r z y b k a  prom .,  bo  h ą w e t  
10-krotna d a w k a  ru m ie n io w a  nie p o w s t r z y m a ł a  in v itro  w z ro s tu  
Jpgo k u l tu ry 'J \ lc cz  n ą j t k a n k ę  p rom ien iczą ,  k tó r a  pod w p ły w e m  
n aśw ie t lań  znika,  c zę s to  topi się , p rz e c h o d z i  w  rop ień ,  d a ją c y  
się ła tw c h o p ró żn ić .  W a r u n e k :  n a św ie t lan ie  w  g ra n ic ac h  z d r o w y c h  
(2 cm) d a w k ą  oko ło  pó ł  ru m ie n io w ej  p rz e z  fi lter glinowy' lub 
cymkowy, za leżn ie  od  teg o  jak  g łęb o k o  s p r a w a  c h o r o b o w a  sięga.  
N aśw ie t lań  tak ich  t r z e b a  z w y k le  3—5 w  c iągu  ok o ło  4 miesięcy'.

L eczen ie  to  d o p r o w a d z a  do celu p r z y  p ro m ien icy  głpWy 
j j s z y i ;  inna rzecz ,  jak p o s tę p o w a ć ,  p r z y  p r a w d z iw e j  p r o m ie n ie j  
b rzuszne j :  tu c h o r y  musi  p o z o s t a w a ć  pod śc is łą  o b s e r w a c ją  chi 
ru rg iczną ,  bo  nie jes t  r ó w n o z n a c z n e m  p ęk n ięc ie  ro p n ia  p o ­

w i e r z c h o w n e g o  z ew ci i t indncm  p rzeb ic iem  do jam y  b rzuszne j .  
M ó w c a  miał w  leczeniu  k i lka  p r z y p a d k ó w  p ro m ien icy  szyn i p o ­
s t ę p o w a ł  p o d łu g  w s k a z ó w e k  Jiingłinga. Je d e n  p r z y p a d e k  p r a w ­
d z iw ej  p rom ien ie®  b rz u szn e j  ( p r z e d s t a w io n y  b o w ie m  p rz e z  p r e ­
l eg en ta  jes t  p ro m ien icą  p o w ło k  b r z u sz n y c h )  m iał m ó w c a  spo-  
s c b n o ś iy fc b se rw o w a ć  i leczyg  —  jak k o lw iek  n ieśw iadom ie .  U c h o ­
re g o  ok o ło  50 lat  w y c z u w a ł  sie i  na  l e w y m  ta le rz u  b io d ro w y m  
g u z j  w ie lkośc i  duże j  pięści,  o w a ln y ,  tw ardy ',  n i e p rz e s u w a ln y ;  
s ta n  p o d g o rą cz k o w y '  i badan ie  R e n t g e n ,  k iszki g ru b e j  u jem ne;  
z p o w o d u  s ta n u  s e rc a  c h iru rg  nie d o ra d z a ł  zabieg.iV, Chory' z p ra -  
w dopodobnem  ro zp o zn an iem  sa rco m a  lub lym p h o g ra n n lo m a  
, t r z y m a ł  s e r ję  n a św ie t l a ń  (p rzez  cynk) .  W  c iągu  6 ty g o d n i  guz 
.zupełnie  znikł, t e m p e ra tu r a  o pad ła ,  c h o ry  czul się  zupełn ie  d o b rz e  
i nie chc ia ł  się dale j  leczyć .  P o  kilku m ies iącach  p ogorszen ie :  
z n ó w  guz, uporczy 'w e  z ap a rc ie  s to lca ;  b a d an ie  ro en tg .  k iszki g r u ­
be j  w y k a z u je  jej n ied ro ż n o ść  w  okol icy  dolnej czę śc i  colon d e s- 
cend ., tam  guz i uby'tek wypełn ien ia .  Z kon ieczn o śc i  z a łożono  
anits praPier, a chory' po jecha ł  do W iedn ia ,  gdzie  ro z p o zn a n o  r ak a ,  
n a św ie t l a n o  p rom ien iam i R c jn t g e n a ,  jak i n a s tęp n ie  na  klinice 
lw ow sk ie j .  M im oto  chory ' uległ  s w e m u  c ierpieniu,  a dop ie ro  n ie­
d ługo  p rz ę d  śm ie rc ią  p rzeb ic ie  ropn ia  na  z e w n ą t r z  i b ad an ie  ro p y  

^w ykazało ,  ż e  to nic b y ł  n o w o tw ó r ,  lecz  prom ien icą .
P r z y p a d e k  ten p rz y ta c z a m ,  jako  d o w ó d ,  że  i przy^ p rom ic-  

n ioy jamy' b rz u szn e j  p r o w a d z i  n a św ie t lan ie  do zan iku  tk an k i  p a ­
to logicznej.

Reasumując-:  w  p r z y p a d k a c h  promienicy ',  ^ w s k a z a n e  jest  
w  p ie rw sz y m  rz ęd z ie  leczen ie  p rąy j  pom ocy n a św ie t l a ń  p ro m ie ­
niami R o e n tg e n a ;  da je  ono, p rzy n a jm n ie j  w  p o s tac iach  tej  choroby ' 
z e w n ę t r z n y c h ,  b ez  bolu wyuiiki na jlepsze ,  p e w n e ,  k o sm e ty c zn e .

W  o dpow iedzi  kol. B a r  ą c z s tw ie rd z a ,  iż w  A m e ry c e  s to ­
suje  się  p rom ien ie  R. od lat  30, zwy'k le z ró w n o c z ć sn e m  poda 
w ąniem  KJ. T en  sposób  leJzen ia  w  promienicy ' b rzuszne j  nie da je  
d o b ry c h  w y n ik ó w .  L ec ze n ie  tej  p o s tac i  prom ienicy^ p o w in n o  by'ć 
c h i r u r g i c z n g H

W . G ra b o w sk i, s ek re ta rz .

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
Na s t a n o w isk o  jednego  z w i c e - p r e z y d e n tó w  ni. W a r s z a w y  

w y b r a n y  z o s ta ł  kol. W incen ty '  B o g u c k i ,  d o ty c h c z a s o w y  k ie ­
ro w n ik  w y d z ia łu  z d ro w ia  M a g is t r a tu  m. W arsz a w y ' .

P o zn a ń .
VII. Z j a z d  I n t e r n i s t ó w  P o l s k i c h  odbędzie  się 

w  dniach od 26 do 29 w r z e ś n ia  1927 r. w * P o zn a n iu .  J a k o  tematy ' 
p r o g r a m o w e  w y z n a c z y ł  o s ta tn i  Z jazd :  N a  p i e r w s z y  dz ień :  Kyv?nj 
s ica  ref. prof. Dr.  J a k ó b  P a r n a s  ze L w o w a ,  Doc. Dr. A lek san d er  
O C z a c k i  z K ra k o w a .  N a d rug i  dz ień :  D y c h a w ic a .  Ref. prof. Dr. 
W in c e n ty  J e z i e r s k i ; ,  .prof. Dr.  Henrydt L u b i e n i e c k i, obaj 
z P o z n a n ia .  P r o s im y  uprze jm ie  o O głoszen ie  p o k r e w n y c h  powy'ż -  
S®ym te m a to m  r e fe r a tó w ,  jako  i o re fe ra ty '  z w s ze lk ic h  dziedzin 
m edycyny ' w e w n ę t r z n e j .  R efera ty '  p o w in n y  by'ć o ry g in a ln e ,  nigdzie 
nie w y g f o ^ o n e ,  ani p u b l ik o w an e  d o ty ch c za s .  G zas  w y z n a c z o n y  
n a  w y k ł a d  te m a tu  g łó w n e g o ,  w y n o s i  50 minut, n a  r e fe r a t  luźny  
lub doda tk o w y '  do  t e m a tó w  g łówny 'ch  15 minut. W  dyskus ji  w o lno  
z a b ie ra ć  g ło ś1 2 razy' i to p i e r w s z y  r a z  5, d rug i  r a z  3 m inu ty ,  R e-  
felajiy d o d a tk o w e  lub inne p o w in n y  b y ć  p rz e s ła n e  w r a z  d o k ła d n y m  
ty tu łe m  i ich s t r e sz cz en ie m  (art .  14 R e g u lam in u )  d o l d n i a  15 
s ie rp n ia  1927 do K om ite tu  m ie jsc o w eg o  na r ęce  p. prof. J e z i e r ­
s k i e g o  l ub dr.  J a g i e l s k i e g o ,  obaj ać P oznan iu ,  S zp i ta l  
Miejski,  uli fj^kolna 14, celem  um ieszczen ia  r e fe ra tu  n a  p o rz ą d k u  
d z ien n y ch  ob rad .  P r z e d e w s z y s tk i e m  u w z g lęd n ia  się p ra c e  c z ło n ­
k ó w  zw$Cxajny'ch i h o n o ro w y c h  T. I P .  C złonk iem  z w y c z a jn y m  
m aż e  b y ć  każdy ' lek a rz ,  który ' zo s ta ł  p r z y ję ty  p rz e z  Z a rz ą d  Koła 
lub p rz e z  Z a rz ą d  Główny w  W a r s z a w i e  po p iśrmennem z g ło s z e ­
niu się. S k ł a d k a  na Z jazd  w y n o s i  20 zł., któi^e n a leży  p rz e s ła ć  w r a z  
z o g łoszen iem .  B l iż sz y c h  w ia d o m o śc i  udzie la  E r k r e t a r j a t  Z jazdu 
P o z n a ń ,  ul. S z k o ln a  14, Szp i ta l  Miejski.  Za K om ite t  m ie jsc o w y :  
(— ) Pro f .  Dr.  J e z i e r s k i ,  p r z e w o d n ic z ą c y .

Z kra ju .
P o w s z e c h n a  W  y  s t a w' a  K r a j o w a .  W  ro k u  1929 

m a  byy< z o r g a n iz o w a n a  w  P o z n a n iu  P o w sz .  W y s t a w a  K ra jo w a .  
K ie ro w n ic tw o  W y s t a w y  ob jął  p. P r e z y d e n t  R ż e t z . ;  dla k o n tak tu  
c zy n n ik ó w  r z ą d o w y c h  z w y s t a w ą  Min. P .  i H. d e le g o w a ło  rade"? 
min. p. W c is leg o ,  a Min. S. Z agr .  p. r a d c ę  W ilk o sz ew sk ieg o .  P r a  

' cc o rg a n iz ac y jn e  W y s ta w y  t r w a ją  już od d łu ższe g o  czasu .  P r z e ­
m y s ł  w łók ienn iczy  chcia łby  w y s tą p ić  łącznie ,  co w y w o ła ło b y
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o c z y w iśc ie  im ponu jące  w r a ż e n ie ;  to sa m o  wielki p r z e m y s ł  ś ląski 
i inne g a łęz ie  po lsk iego  p rz em y s łu .  Dnia  18 c z e r w c a  o d b y ło  się 
p len a rn e  posiedzen ie  R a d y  Gł. P o w s z .  W y s t .  K ra jow ej .  Z ebran iu  
p rz e w o d n ic z y ł  p r e z y d e n t  m. P o z n a n ia  R a ta jsk i .  P o s ta n o w io n o  
u t w o r z y ć  lokalne  K o m ite ty  W y s t a w y  w e  w s z y s tk ic h  m ias tach  
w o je w ó d zk ic h  P o lsk i  o ra z  w  B y d g o sz c z y .  Nic w ą tp im y ,  że  i p rz e ­
m y s ł  eh em icz n o i- fa rm a c eu ty cz n y  w y s t ą p i  okaza le ,  jak p rz y s to i  
na  tę w a ż n ą  g a łą ź  p rz em y s łu ,  ta k  w sp a n ia le  r e p re z e n to w a n ą  na 
osta tn ie j  w y s taw ie  S an i ta rno -H ig jen iczne j .

Ze św ia tu .
M i ę d z y n a r o d o w e  k u r s y  u z u p e ł n i a j ą c e  d l a  

l e k a r z y  w B e r l i n i e ,  o k tó ry c h  pom ieśc i l iśm y  w z m ia n k ę  
w  n u m e rz e  30— 3 1-szym  Po lsk ie j  G a z e ty  L e k a rsk ie j  z r. b. na 
s t r o n ic y  572-giej,  o d b ęd ą  się w e d łu g  św ie ż o  o t r z y m a n e g o  d on ie ­
s ienia  w  czas ie  od  3 do  3 1 -p aźd z ie rn ik a  b. r„  a nie,  jak p o p r z e d ­
nio p o dano  od  15 w r z e ś n ia  do 31 p aźd z ie rn ik a  b. r.

Z e  s t a t y s t y k i  r a k a .  P ro f .  J a m e s  Miller  podaje ,  że 
roczn ie  u m ie ra  na  ra k a  w  K anadz ie  ok o ło  6000 osób.  W  Anglji 
i W alj i  z a u w a ż a  się  s y s t e m a t y c z n y  w z r o s t  śm ie r te ln o śc i  z r a k a ;  
na miljon m ie s z k a ń c ó w  p rz y p a d a ło  tam  roczn ie  z g o n ó w  z ra k a :  
1891— 1900: 639 m ęż c z y z n ,  882 kobiet,  1901— 1910: 784 m ęż cz y z n .  
942 kobiet ,  1911— 1920: 936 m ęż cz y z n ,  996 kobiet .  (The  C an ad ian  
Medical  A ssoc ia t ion  Jo u rn a l ,  Nr. 1, 1927). W y p a d k i  ra k a  m ają  się 
z d a rz a ć  częśc ie j  w  oko l icach  n iz innych  i w i lg o tn y c h  aniżeli w  su ­
ch y ch  i w y ż y n n y c h .  ( P r e s s e  M ed ica le  Nr. 23, 1927: S p ra w o z d a n ie  
z p o s ied zen ia  Akadem.ii L ek a rsk ie j  z 15. 111. 1927).

B a d a n i e  b a k t e r i o l o g i c z n e  r ą k  s p r z e d a w ­
c ó w  p r o d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h .  W  jed n y m  z m ia s t  a m e ­
ry k a ń sk ich  w  T e x a s  d o k o n a n o  b a d an ia  b ak te r io lo g icz n e g o  r ą k  j 
s p r z e d a w c ó w  p r o d u k tó w  ż y w n o śc io w y c h .  B ad an ie  o d b y ło  się  m ię ­
d z y  8— 10 ra n o  na  placu r y n k o w y m .  O g ó łem  d o k o n a n o  337 b a d ań  
u 251 s p r z e d a w c ó w .  W  228 w y p a d k a c h  t. j. 67,65 proc .  w y k r y t o  
t le n o w c e  fe rm e n ta c j i  cu k ru  m leczn eg o  ( la c to se  fen n e iit iu g  a erobes). 
W  129 w y p .  t. j. 32.28 proc .  w y h o d o w a n o  na p ły tk a c h  z  a g a re m  +  
eo z y a n  i b łęk i t  m e ty le n o w y ,  t y p o w e  kolonje  p r ą tk ó w  okrężu icy .  
Dla w y o s o b n ie n ia  p r ą tk ó w  o k r ę ż n i c y  p o ch o d zen ia  je l i tow ego ,  d o ­
k o n y w a n o  p o s ie w ó w  na p o ż y w c e  K o s e r s ‘a z c y t r y n ia n e m  sodu, 
w y n ik i  doda tn ie  o t r z y m a n o  ty lko  w  27 w yp . ,  t. j. 8.38 proc.,  a  p r z y  
p o w tó rn e m  bad an iu  ty ch  o so b n ik ó w  w  1 w y p .  (T he  Jo u rn a l  of 
Infcc t ious D ise a se s  Nr. 2. 1927).

O d ż y w i a n i e  c h o r y c h .  Na posiedzen iu  S o c ie te  de 
T h e ra p e u t ią u e  w  P a r y ż u  z dn. 12. 1. r. b. Dr. G. L e v e n  z w ra c a  
u w a g ę ,  że  p ie rw sz ą  t ro sk ą  l e k a r z a  p o w in n o  b y ć  o d ż y w ian ie  c h o ­
re g o ;  b. c z ę s to  z a r ó w n o  w  c h o ro b a c h  o s t ry c h  4ak i p rz e w le k ły c h ,  
o d ż y w ien ie  o d g r y w a  ro lę  znaczn ie  don iośle jszą  od l e k a r s tw a .  O d ­
ż y w ia n ie  n ied o s ta tec zn e  w y w o łu je  o b jaw y ,  k tó re  n ies łuszn ie  p r z y ­
pisuje się  c h o ro b ie ,  p o g a r s z a  ch o ro b ę ,  opóźnia  lub w ik ła  o k re s  
z d ro w ien ia .  W  w ie lu  w y p a d k a c h ,  gdz ie  pospolicie  z ab ra n ia  się  o d ­
ż y w ian ia  p rz e z  u s ta  (w r z ó d  żo łąd k a ,  w y m io ty  a ee to n e m ic zu e )  L. 
w y k a z a ł  p o m y ś ln y  pod k a ż d y m  w z g lę d e m  w p ł y w  tego  sp o so b u  
o d ż y w ian ia ,  z am ia s t  o d ż y w ia n ia  p e r  rec tu m ,  w y k a z u ją c e g o  tak 
c z ę s te  i p o w a ż n e  n iedogodnośc i .  Sch u d n ięc ie  c h o ry c h  n ie d o s ta ­
teczn ie  o d ż y w ia n y c h  p ro w a d z i  do  b łę d ó w  r o z p o z n a w c z y c h  (rak.  
g ruź l icze  zapa len ie  jelit) ; p o n ie w a ż  p rz e o c z ą  się  z w y k le ,  że  p r z y ­
c z y n ą  sch u d n ięc ia  jes t  nie ro z w i ja ją c a  się  c h o ro b a ,  lecz  s a m o  o d ­
ż y w ian ie .  (P a r i s  M edica l  Nr. 12, 1927).

Z e  s t a t y s t y k i  z d r o w o t n e j  w  P r u s a c h .  Na 10(10 
ż y ją c y c h  u m ie ra ło  w  P r u s a c h  (w łączn ie  z m a r tw o u ro d z o n y m i)  
w  r. 1921 — 13,6; w  1922 — 14,16; w  1923 —  13,5; 1924 —  12,2; 
1925 — I I ,  84. N a  1000 ż y ją c y c h  u m ie ra ło  na  c h o r o b y  z a k a ź n e  
(za w y ją tk ie m  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h  i g ru ź l icy )  w  r. 1922 —  3,99; 
1923 —  3,62; 1924 —  2,84; 1925 — 2,78. Na c h o r o b y  w e n e r y c z n e  
z m a r ło  w  r. 1922 — 1656 o só b :  1923 — 1594, 1924 — 1430 i 1925 — 
1401. Ś m ie r te ln o ś ć  z r a k a  s y s te m a ty c z n ie  w z r a s ta .  Na 10.000 ż y ­
jąc y ch  u m ie ra ło  w  r. 1922 — 8,87; 1923 —  8,92; 1924 — 9,4; 
1925 — 9,62. Na g ruź licę  u m ie ra ło  na  10.000 w  r. 1922 — 14,25;
1923 — 15,26; 1924 — 12,24; 1925 — 10.93. T a  o s ta tn ia  c y f ra  jes t  
n a jn iż szą  do tąd  s p o s t r z g a n ą  w  P r u s a c h .  Na 100 d o n o sz o n y c h  c ią ­
ż y  (w łą cz n ie  z  m a r tw o - u r o d z o n y m i)  p r z y p a d a ło  na  po ron ien ie  lub 
po ró d  p r z e d w c z e s n y  w  r. 1921 — 6,3; 1922 — 7,2; 192.3 — 8,0;
1924 — 9,05; 1925 —  11,84. (V o lk sw o h lfa h r t  Nr. 4, 1927).

H i g i e n i s t k i  s z k o l n e  w  S t 'a n a  c  h Z j e d n o c z o -  
n y  c h. W ięce j  ja k  miljon m ło d z ież y  szkolnej o b e jrz a ły  w ciągu 
os ta tn iego  roku  sp ra w o z d a w c z e g o  pie lęgniarki  o d w ie d za ją c e  (in- 
i i rm ie re  v is i teuses)  C z erw .  K r z y ż a  St.  Z jedn .  T e  s y s te m a ty c z n e  
w iz y ty  m a ją  wielkie znaczen ie  w  zapob iegan iu  c iężkim epidem jom ,

p o praw ie  s ta n u  zd row otnośc i  i zw iększan iu  zdo lności  do  pracy  
dzieci . P o z w a la ją  one  na  w y k r y c ie  p ro d ro m a ln y ch  ob jaw ó w  cho­
rób z a k a ź n y c h  i izo lację  do tk n ię ty ch  niemi, zaniin jeszcze  zd ąż ą  \ 
z a ra z ić  innych. Dzięki ty m  w izy tom  m o żn a  leczyć  rów nież  w a d y  
f izyczne  uczn iów  zan im  jeszcze  d o p ro w a d z ą  one do ciężkich ob ja ­
wów. C z ę s to  p o d c za s  w izy tac j i  o d k r y w a  się w a d y  w z ro k u ,  s ł u ­
chu, zapa len ie  m ig d a łk ó w  i inne zn aczn ie  p o w a żn ie js ze  c ie rp ien ia  
do tąd  n ie sp u s t r z e ż o n e  lub z w a ż n o ś c i  k tó r y c h  nie z d a w a n o  sobie 
s p r a w y .  P o  w y k r y c iu  tych  o b ja w ó w  p ie lęg n ia rk a  w y ja śn ia  je ro ­
dz icom  i k o n ieczność  n a ty c h m ia s to w e j  p o r a d y  leka rsk ie j .  Jak  
tw ie rd z ą  p o w a żn i  higieniści,  m a to z b a w ie n n y  w p ł y w  nie ty lko  
n a  z d ro w ie  uczn iów , lecz i na poz iom  ich nauki.  W ia d o m o ,  że 
dz ieck o  tern lepiej p racu je ,  im lepiej się  czuje.  (Ligue des  So c ie tć s  
de la C ro ix -R o u g e .  Bulletin d ‘ in form ation  Nr. 4. 1927).

Z a rz ą d  N acze lne j  Izby  L e k a rsk ie j  kom unikuje ,  że a m b a sa d a  
f ra n c u sk a  z a w ia d o m iła  nasze  w ła d z e ,  iż w  p aźd z ie rn ik u  r. b. od ­
będzie  się XIX k o n g re s  m e d y c y n y  fran cu sk ie j  w  P a r y ż u .  P o n ie ­
w a ż  w  k o n g re s ie  ty m  b io rą  udz ia ł  i l ek a rze  zag ran iczn i ,  p rze to  
a m b a s a d a  p r a g n ę ł a b y  m ieć lis tę  u c z e s tn ik ó w  z Polski.  Koledzy,  
p r a g n ą c y  w z iąć  udz ia ł  w  ty m  k ongres ie ,  powinni  z g ła sz a ć  się  do 
s w o ic h  Izb, a  te p rześ lą  l is ty  k a n d y d a t ó w  do  N aczelne j  Izby  do 
dnia  1 w rz eśn ia .  Jeże l i  z g ło szą  się k a n d y d a c i ,  N acze lna  Izba  w y ­
stąp i  o ulgi p a sp o r to w e .  S e k r e ta r z :  w. z. Dr. P o d c z a s k i .  P r z e ­
w o d n ic z ą c y :  Dr. B ą cz k ie w ic z .

W ie d eń sk i  w y d z ia ł  leka rsk i  o rgan izu je  w  czas ie  od 26 
w rz e ś n ia  do 8 p aźd z ie rn ik a  r. b. k u r s  p. u. P o s tę p y  w  m e d y c y n ie  
ze  sz c zc g ó ln e m  uw zg lęd n ien iem  terapji  — w r a z  z  ćw iczen iam i 
sem inary jnem u od 1(1 do 15 p aźd z ie rn ik a  r. b. B l iższych  w ia d o ­
m ości  udz ie la  s e k r e t a r z  Dr. A. K r  o n  f c l  d W ie d eń  IX. P o rz e la n -  
g a s se  22.

W  czas ie  od 24 do 26 s ie rpn ia  r.  b. o d będzie  sie  w  B ern ie  
k o n fe ren c ja  m ię d z y n a r o d o w a  w  s p r a w ie  w ola .  R e fe ren tam i  będą  
znani specja liści  n iem ieccy ,  a u s t r ja c c y ,  s z w a jc a r s c y ,  w ło sc y ,  f r a n ­
c u sc y ,  a n g ie lscy  i a m e r y k a ń s c y .

Z in ic ja ty w y  sz w a jc a r sk ic h  Kas Ch. m a  p o w s ta ć  o rg a n iz ac ja  
m ię d z y n a r o d o w a  Kas C h o ry c h .  W  ty m  celu ma b y ć  z w o ła n y  do 
B azy le i  w  1927 lub 1928-ym r. m ię d z y n a r o d o w y  K o n g re s  Kas 
Ch. (C o n g re s  in te rn a t io n a l  des  C a is s e s -m a lad ie  e t  Mutua li tćs) .  
K a sy  p oda ją  jako  cel:  o b ro n ę  w s p ó ln y c h  in te re s ó w  w o b e c  u t w o ­
rzen ia  m ię d z y n a r o d o w e g o  Z w iązk u  L ek a rz y .

R ed a kc ja  o tr zy m a ła  n a s tęp u jąc e  w y d a w n ic tw a  Po lsk iego  
C z e r w o n e g o  K rz y ż a  w y d a n e  p r z y  sp o so b n o śc i  IV. M ię d z y n a ro ­
d o w e g o  K o n g resu  M e d y c y n y  i F a rm ac j i  W o js k o w e j ,  jaki się  o d ­
b y ł  w  roku  bież. w  W a r s z a w i e :

1) „Po lsk i  C z e r w o n y  K r z y ż “ m ies ięczn ik ,  of icjalny organ  
W a r s z a w s k i e g o  O k ręg u  O d dz ia łu  P o lsk ie g o  C z e r w o n e g o  K rzy ża

2) Po lsk i  C z e r w o n y  K rzy ż  1919— 1927, roczn ik  p o św ię c o n y  
IV M ię d z y n a ro d o w e m u  K o n g re so w i  M e d y c y n y  i F a rm ac ji  w o j ­
sk o w ej ,  b o g a to  i lu s t ro w a n y  i b a r d z o  s ta ra n n ie  w y d a n y  w  języku  
polskim  i f ran cu sk im  p rz eg ląd  o rgan izac j i  i d o ty c h c z a s o w e j  d z ia ­
łalności P o lsk ie g o  C z e r w o n e g o  K rz y ż a

3) P o lsk i  C z e r w o n y  K rzy ż ,  p rz eg ląd  dz ia ła lnośc i  w  ilu­
s t ra c ja c h

4) R o k  c zy n u  m ło d z ieży  P o lsk iego  C z e rw o n e g o  K rz y ża
5) C z y n  m ło d z ieży ,  w y d a w n i c t w o  W a r s z a w s k ie j  Komisji 

o d d z ia ło w ej  kół m ło d z ież y  P o lsk ie g o  C z e r w o n e g o  K rzy ża .
W s z y s tk ie  te w y d a w n i c t w a  ś w ia d c z ą  o n iezm ie rn e j  ru ch li ­

w o śc i  i w s z e c h s t ro n n e j  p o ż y te cz n e j  dz ia ła lnośc i  p o sz c ze g ó ln y c h  
o d d z ia łó w  P o lsk ie g o  C z e r w o n e g o  K rzy ża ,  k tó ra  zas łu g u je  ze 
w s z e c h  m iar  na  r g ó ln e  p oparc ie .

T o  też  c zy n iąc  z ad o ś ć  p ro śb ie  redakc ji  w s p o m n ia n y c h  w y ­
żej w y d a w n i c t w  z w r a c a m y  się do  N a sz y ch  P .  T . C z y te ln ik ó w  
z u p rz e jm ą  p ro śb ą  o z a in te re so w a n ie  się  p e r jo d y c zn e m  w y d a ­
w n ic tw e m  p. t. P o lsk i  C z e r w o n y  K rzy ż  i zas ilan ie  go w s p ó łp r a c ą  
a u to r s k ą  w  form ie  a r ty k u ł ó w  z d z ied z in y :  hig jeny, sp rz ę tu  san i ­
ta rn e g o ,  s łu ż b y  san i ta rn e j ,  epidemii,  c h o ró b  z a g r a ż a j ą c y c h  życiu  
sp o łe cz n em u  (gruźlica ,  c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i t. p.), dale j  ch i­
rurgi i  w o jskow ej  polowcj i szpita lnej ,  a wreszc ie  a r ty k u łó w  
t ra k tu ją c y c h  o  p o m o c y  w  n a g ły c h  w y p a d k a c h .  W sz e lk ie  k o r e s ­
p ondenc je  n a le ż y  k ie r o w a ć  do R edakc ji  c za so p i sm a  „Polsk i  C z e r ­
w o n y  K r z y ż "  W a r s z a w a  ul. M a z o w iec k a  Nr. 9 m. 7.

B ureau  in tern a tio n a l du tra vu il:  „B ib liographie  d ‘hygi'enc
industr ie lle".  Vol. II, Nr. 6, Ju in  1927.

Do  n in ie jszego  n u m eru  d o łąc zo n o  z a łąc z k ę  b ib u ło w ą  z  r e ­
k lam ą  ś r o d k a  n a s e n n e g o  „Adalin" w y r o b u  f i rm y  „ B a y e r" .


